
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda słonecz­

na i łagodnie, temperatura do 63 stopni, 
w nocy pohmurno, możliwy deszcz, 
temp. 35 stopni. Wiatry półn. zachod­
nie.

W środę będzie pochmurno i zimniej, 
przelotne deszcze, temperatura do 45 
stopni. Możliwość opadów 36% w środę.

Wschód 6:24 — Zachód 4:44.
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KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 2 listopada — 

Dzień Zaduszny.
Jutro — środa, dnia 3 listopada — 

Sylwii, Huberta.
Pojutze — czwatrek, dnia 4 listopa­

da — Karola Boromeusza, Mściwoja.
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JEDEN GLOS MOŻE PRZESADZIĆ WYNIK

I WANT YOU AT THE
VOTIHS BOOTH. IT'S YOUR. SOVEREIGN 

RI6HT AHO DUTY TO VOTE.

Papież Nie Przyjął Rezygnacji
Spełnijmy Obowiązek — Głosując!

Moskwa Nie Kolegium

Jan M. Kreutz

po­
rno- 
nie-

Groźba Cholery
Jerozolima. (UPI)—Groźba 

zawleczenia cholery z Jorda­
nii zmusiła izraelskie władze 
zdrowia do zarządzenia kon­
troli sanitarnej wszystkich 
przybywających z tego kraju.

Wiara w Pokój
Tokio. (UPI) — Rząd japoń 

ski, w przekonaniu, że na Da 
lekim Wschodzie pokój j e s ' 
utrwalony, opracował długo­
falowy plan-obrony, który nif 
przewiduje rozbudowy obec­
nych sil zbrojnych Japonii.

Zgon Amerykanina
Moskwa. (UPI) — Amery­

kanin Raymond Dejongh z 
Nowego Yorku, który doznał 
poważnych obrażeń w czasie 
pożaru moskiewskiego hotelu 
“National” — zmarł w szpita­
lu w Moskwie.

Przewrót 
Wojskowy 
w Burundi

Na Korzyść Forda
Londyn. (UPI) — Przyj­

mujący zakłady bookmake- 
rzy londyńscy przepowiadają 
zwycięstwo prezydenta For­
da, ustanawiając stawtki w 
stosunku 5 do 4. Jeszcze w 
poniedziałek faworytem był 
Carter.

“W ciągu 12 lat przyjmo­
wania zakładów politycznych 
nie miałem nigdy do czynie­
nia z czymś podobnym. To 
można tylko określić jako 
Ford-manię” — powiedział 
jeden z bookmakerów.

Chwali Program 
Szczepienia 

Przeciw Grypie 
Pittsburgh, Pa. (UPI) — 

Dr. Jonas Salk, wybitny ueso- 
ny i wynalazca szczepionki 
przeciwko paraliżu dzięciego 
(polio), powiada że wprowa­
dzony w całym kraju program 
przymusowego szczepienia1 prze­
ciwko grypie świńskiej jest 
doskonałym i może doprowa­
dzić do wyeleminowania tej 
choroby.

Dr. Salk nazwał ten program 
"historycznym wydarzeniem”, 
ze względu na to że zastoso­
wany on będzie w całym kraju.

Algier. (UPI) — Algierska 
agencja prasowa podała wia­
domość, że siły zbrojne małej 
republiki afrykańskiej Bu­
rundi dokonfały zamachu sta­
nu i obaliły rząd prezydenta 
Michela Micombero.

Nowe władze wojskowe, 
których polityczne nastawie­
nie nie jest znane, ogłosiły w 
stolicy kraju — Bujumbura 
— oficjalny komunikat, infor­
mujący o przewrocie dokona­
nym w poniedziałek, oraz de­
kret ustanawiający godzinę 
policyjną.

Los prezydenta Micombero 
nie jest znany. Jest on wy­
kształconym w Belgii ofice­
rem, który w lipcu 1966 roku 
został premierem rządu Bu­
rundi i który już w listopa­
dzie tego samego roku doko­
nał przewrotu i obalił króla 
Mwani Ntare, ustanawiając 
system jednopartyjny.

Burundi jest małym, 
zbawionym dostępu do 
rza krajem. Na obszarze 
całych 11 tysięcy stóp kwa­
dratowych, wciśniętym mię­
dzy Rwandę, Tanzanię i 
Zaire, mieszka około 3.5 mi­
lionów ludzi.

Burundi do pierwszej woj­
ny światowej była częścią ko­
lonii niemieckich w Afryce, 
następnie stała się kolonią 
belgijską, aby w 1962 roku 
uzyskać niepodległość.

Od tego czasu zaogniły się 
konflikty plemienne, głów­
nie pomiędzy plemieniem Tu­
tsi i Hutu.

Konflikty te doprowadziły 
do zamordowania w stycz­
niu 1965 roku premiera — 
Pierre Ngendadumwe oraz w 
rok później do podjętej przez 
plemię Hutu próby udarem­
nionego przewrotu w rok 
później.

W 1972 roku plemię Hutu 
wywołało powstanie, które 
zostało brutalnie zdławione i 
kosztowało życie około 100,000 
ludzi.

Zabiegi o Pożyczkę
Londyn. (UPI) — Z brytyi 

skich kół rządowych pocho­
dzi wiadomość — że WielF 
Brytania rozpoczęła zabiegi 
—uzyskanie długoterminowo 
pożyczki w wysokości 10 rr 
liardów dolarów w Stano- 
Zjednoczonych, Niemieck; 
Republice Federalnej, Japo­
nii i przypuszczalnie w krr 
jach arabskich.

Egzekucja w Manili
Manila. (UPI) — W Manili 

zginął na krześle elektrycz­
nym Marcelo San Jose, ska­
zany na śmierć przez trybu­
nał wojskowy za zamordowa­
nie w 1974 roku, kierowcy 
samochodu i kradzież jego po­
jazdu.

Chiński 
Komentarz 

o Wyborach

śp. Jan Marian Kreutz

Detroit, Mich. (D.P.-D.) — 
Redaktor Jan Marian Kreutz, 
jeden z pionierów polskiego 
radia w Detroit i dyrektor 
znanego programu radiowego 
dawniej WJLB a obecnie 
WMZK, zmarł w piątek, 29-go 
października, o godzinie 10:30 
rano, w szpitalu Jennings, w 
Detroit.

Red- Kreutz zmarł po dłu­
giej chorobie.

Pozostawił żonę, Cecylię.

Groził Śmiercią 
Prezydentowi

Buffalo, N.Y. (UPI) — John. 
W. Mackey, lat 43, z West Se­
neca, N.Y. znajduje się w are­
szcie pod zarzutem, że groził 
śmiercią prezydentowi Fordo­
wi. Mackey w piątek rano za­
dzwonił do filii federalnego 
biura pracy w Buffalo, grożąc, 
że będzie strzelał do prezy­
denta Forda, gdy ten przybę­
dzie do miasta w sobotę wie­
czór. Mackey skarżył się, że 
federalne, stanowe i miejskie 
agencje, jak i FBI “wdarły 
się do jego mieszkania i skra- 
dli jego strzelby”. Sędzia Ed­
mund F. Maxwell wyznaczył 
dzień 10 listopada na przepro­
wadzenie przesłuchów.

Sen. Muskie 
Zagrożony

Augusta, Maine. (UPI) — 
Wyniki wyborów w stanie 
Maine są trudne do przewi­
dzenia, gdyż istnieje niemal 
równy podział wśród wybor­
ców za kandydaturą prezy­
denta Forda i Jimmy Carter.

Kandydatura niezależnego 
kandydata Eugene McCarthy 
może być ważnym czynni­
kiem w konteście prezyden­
ckim, gdyż ankiety wykazu­
ją, że McCarthy cieszy się 
poparciem pięciu procent wy­
borców.

Sen. Edmund S. Muskie (D- 
Maine) jest poważnie zagro­
żonym i stoczył najbardziej 
zaciętą kampanię w swej ka­
rierze. Przeprowadzone w 
stanie ankiety wykazują, że 
Muskie posiada większość nad 
sw^m republikańskim opo­
nentem Robert A. G. Monks, 
ale nie jest wiadomym na 
kogo głosować będą niezależ­
ni wyborcy.

Hong Kong. (UPI) — Dy­
gnitarz chińskiego minister­
stwa spraw zagranicznych po­
wiedział grupie dziennikarzy 
francuskich, że Chiny nie 
spodziewają się “czegokol­
wiek” po nowym prezydencie 
Stanów Zjednoczonych, bez 
względu na to kto nim zosta­
nie, ponieważ w każdym wy­
padku “będzie on wybrany 
przez monopolistyczną burżu- 
azję amerykańską”.

Dygnitarz ten stwierdził, że 
stosunki amerykańsko - chiń­
skie znacznie się poprawiły 
od czasu podpisania “komu­
nikatu Szanghaj skiego” w 
1972 roku, ale dodał, że nie 
doszło do całkowitej ich nor­
malizacji, za co w pełni odpo­
wiedzialne są Stany Zjedno­
czone.

Wyjaśnił on, że pełna nor­
malizacja może nastąpić do­
piero wtedy, gdy Stany Zjed­
noczone zerwą stosunki dy­
plomatyczne z Formozą, anu­
lują traktat obronny USA- 
Chiny Narodowe i wycofają 
z Formozy wszystkie amery­
kańskie jednostki wojskowe.

Wprawdzie najwyższej ran­
gi dygnitarze chińscy oma­
wiali wybory amerykańskie i 
kandydatów do Białego Do­
mu w rozmowach z dygnita­
rzami zagranicznymi, ale byli 
bardzo powściągliwi w publi­
cznym wypowiadaniu swych 
opinii i komentarzy.

Taką samą powściągliwość 
wykazały chińskie środki ma­
sowego przekazu, które o wy­
borach w Stanach Zjednoczo­
nych wspomniały tjdko jeden 
raz, a mianowicie — gdy po 
konwencjach obu partii zna­
ne już były nazwiska nomina- 
tów.

Dzisiejszych 
Bardzo Ważnych 
Wyborów

Spełnijmy 
Obywatelski 
Obowiązek
Washington. (UPI-CST) - 

Jeden głos może zadecydować 
owyniku dziesiejszych wybo­
rów, dlatego też każdy oby­
watel uprawniony do głoso­
wania winien spełnić swój 
obowiązek, udając się do lo­
kalu wyborczego.

Spodziewanym jest, że w 
dzisiejszych wyborach weź­
mie udział około 80 milionów 
obywateli. Obaj kandydaci na 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, prezydent Gerald 
Ford i Jimmy Carter jak wy­
kazują ostatnie przeprowa­
dzone ankiety, mogą otrzy­
mać niemal równą liczbę gło­
sów, jak miało to miejsce w 
wyborach roku 1960 — gdy 
John F. Kennedy, znikomą 
większością głosów odniósł 
zwycięstwo nad Richard M. 
Nixon.

Tak, jak w roku 1960, wy­
borcy ze stanu Illinois i mia­
sta Chicago, mogą zadecydo­
wać o wyniku dziesiejszych 
prezydenckich wyborów.
Pogoda

W całym kraju, jak podają 
przepowiadacze pogody, dzień 
dziesiejszy będzie słoneczny, 
bez deszczu, co napewno za­
chęci wyborców do udania się 
do lokali wyborczych. Lokale 
wyborcze w mieście Chicago 
otwarte są od godziny szóstej 
rano, do szóstej wieczorem.

Prezydent Ford zakończył 
wczoraj swą kampanię wy­
borczą w mieście rodzinnym
— Grand Rapids, Michigan, 
gdzie na jego cześć urządzo­
no olbrzymią paradę i wiec 
polityczny. Ponad 70,000 osób 
wzięło udział w tej paradzie, 
w dystrykcie kongresjonal- 
nym — który reprezentował 
Ford przez 28 lart w Izbie Niż­
szej Kongresu, zanim został 
wysunięty na stanowisko wi­
ceprezydenta, a następnie po 
rezygnacji Nixona, na urząd 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

Obaj kandydaci są pewni 
zwycięstwa.

Prezydent Ford w półgo­
dzinnym nadanym wczoraj 
wieczorem programie telewi­
zyjnym, mówił o swych osiąg­
nięciach w niemal dwuletnim 
urzędowaniu na stanowisku 
prezydenta podkreślając, że 
objął rządy w bardzo kryty­
cznym dla kraju okresie, gdy 
inflacja, recesja i bezrobocie
— podminowały gospodarkę 
pańsitwa, a wojska amerykan-

Prymas Polski 
Pozostanie 
Na Stanowisku

Kardynał
Wyszyński 
Omawiał Stosunki 
Kościół-Państwo
Watykan. (UPI) — Kance­

laria Prymasa Polski wydała 
oświadczenie, że Papież Pa­
weł VI, poprosił Stefana kar­
dynała Wyszyńskiego, aby 
pozostał nadal przywódcą 30 
milionów katolików w Polsce.

Kardynał Wyszyński zgło­
sił swoją rezygnację w dniu 
3 sierpnia, to jest w 75 roczni­
cę swoich urodzin, czyniąc za­
dość zaleceniom Papieża, aby 
biskupi po osiągnięciu tego 
wieku przechodzili na emery­
turę.

“Ojciec św. Paweł VI zde­
cydował, że Jego Eminencja 
kardynał Wyszyński winien 
pozostać na swoim stanowi­
sku arcybiskupa warszaw­
skiego, które piastuje do dziś 
dnia” — głosi oświadczenie 
kancelarii Prymasa.

Kardynał Wyszyński prże- 
wodził katolikom polskim w 
ciągu ostatnich 28 lat, wyty­
czając linię Kościoła pomię­
dzy nieprzejednaniem i kom­
promisem w stosunkach z re- 
pochodzi wiadomość, że zaró- 
żimem komunistycznym.

Z polskich kół kościelnych, 
wno Watykan, jak i władze 
komunistyczne w Warszawie 
pragnęły, aby kardynał za­
chował swoje stanowisko, po-
(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)

Elektoralne
Washington. (CST) — Wy­

nik dzisiejszych wyborów az- 
decyduje, który z kandydatów 
na prezydenta Stanów Zjed­
noczonych otrzyma głosy 
elektorów w Kolegium Elek- 
torialnym, którzy zgodnie z 
ustawami Konstytucji doko­
nują oficjalnie wyboru prezy­
denta. W czterech z ośmiu 
stanów, w których wynik 
dzisiejszych wyborów jest 
trudny do przewidzeńia, może 
doprowadzić do tego, że po raz 
pierwszy w dwudziestym wie­
ku Wybór prezydenta dokona­
ny zostanie przez Kolegium 
Elektoralne.

Najtrudniejszym do przewi­
dzenia jest wynik wyborców 
w czterech kluczowych naj­
większych stanach unii, Illi­
nois, Michigan, Pennsylvania 
i Texas. Prezydent Ford — 
jak podaje dziennik “Wa­
shington Post” w przeprowa­
dzonym ' obliczeniu głosów 
elektoralnych, może liczyć na 
zwycięstwo w 24 stanach z li­
czbą 197 głosów elektoral­
nych, gdy Carter może liczyć 
na 18 stanów i Dystryk Co­
lumbia z liczbą 214 głosów e- 
lektoralnych. Wynik wybo­
rów w tych czterech kluczo­
wych stanach zadecyduje, 
który z kandydatów otrzyma 
większość zapewniającą mu 
głosy elektoralne.

Kolegium Elektoralne zbie- 
rze się w Washingtonie w dn. 
13 grudnia dla przeprowadze­
nia głosowania, a oficjalne 
obliczenie głosów elektoral­
nych odbędzie się w Senacie 
w dn. 6 stycznia. Inauguracja 
Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych odbędzie się w dn. 
20 stycznia.

Aprobuje 
Nominacji?
Washington. (UPI)—Przed­

stawiciel Dept. Stanu, Robert 
Funseth, potwierdził wczoraj 
wiadomość, że Moskwa nie 
aprobowała dotychczas prze­
słanej przez Dept. Stanu no­
minacji Malcolm Toon na sta­
nowisko ambasadora amery­
kańskiego w Moskwie. Dept. 
Stanu zapowiedział, że nie za­
mierza wycofać nazwiska 
Toon, mimo braku odpowie­
dzi z' Moskwy. “Uważamy 
brak odpowiedzi ze strony 
Moskwy w sprawie nomina­
cji Toon, za nie mające pre­
cedensu posunięcie”— powia­
da Funseth.

Toon, lat 60, ambasador a- 
merykański w Izraelu, jest za­
wodowym d y p 1 o m a tą. Po­
przednio zajmował stanowi­
sko ambasadora amerykań­
skiego w Czechosłowacji i w 
Jugosławii. Ostatnio ambasa­
dor amerykański w Moskwie, 
Walter Stoessel, został prze­
niesiony na stanowisko amba­
sadora amerykańskiego w Za­
chodnich Niemczech.

Szantażysta 
Zażadał 

$1 Milion
Philadelphia. (UPI) — Nie­

znany mężczyzna zadzwonił 
wczoraj do Ratusza, grożąc że 
wleje tysiąc galonów oleju 
do ogrzewania mieszkań do 
miejskiego systemu wodnego, 
jeśli natychmiast nie otrzyma 
milion dolarów od władz 
miejskich. Mężczyzna ten w 
podrzuconej do Ratusza taś­
mie, dał instrukcje mayorowi 
miasta Frank L. Rizzo, jak 
żądane przez niego pieniądze 
mają być wypłacone.

Szantażysta zażądał, ażeby 
okup był w banknotach 10, 
20 i 50 dolarowych, umiesz­
czonych w torbie i włożonej 
na hebkopter na lotnisku fila­
delfijskim, o godzinie szóstej 
wieczorem. Helikopter miał 
lecieć po wyznaczonej mu 
trasie i wyrzucić torbę z 
banknotami w miejscu ozna­
czonym trzema światłami, a 
następnie lecieć dalej bez za­
trzymania się w pobliżu.

Władze miejskie z mayo- 
rem Rizzo na czele, wypełnili 
polecenia szantażysty . . . ale 
pilot helikoptera nie widział 
— na trasie zapowiadanych 
świateł i zawrócił na lotnisko 
filadelfijskie. W międzyczasie 
władze miejskie wzmocniły 
straże przy pięciu rezerwoa- 
rach i 18 stacjach systemu 
wodnego, dla zapobieżenia sa­
botażowi.

Władze miejskie odmawia­
ją odpowiedzi na pytanie, czy 
pełna żądana przez szantaży­
stę suma znajdowała się na 
pokładzię helikoptera.

Wolność 
Prasy 

Zagrożona
Nairobi. (UPI) — Na kon­

ferencji UNESCO, odbywają­
cej się w stolicy Kenii, zabrał 
głos Światowy Komitet Wol­
ności Prasy, grupujący 17 or­
ganizacji dziennikarskich z 
USA i z innych krajów.

W opublikowanym oświad­
czeniu Komitet ten ostrzegł, 
że przyjęcie proponowanej u- 
chwały o ograniczeniu swo­
bód prasowych sprawi — że 
“znaczny rejon świata znaj­
dzie się w orbicie władzy au­
tokratycznej dyktatorskiej”.

“Wybór jest tylko jeden — 
powstrzymanie dążeń do osła­
bienia podstaw wolności” — 

' powiedział przewodniczący 
Komitetu — George Beebe, 
współwydawca dziennika 
“Miami Herald”.

Przewodniczący oficjalnej 
delegacji amerykańskiej na 
konferencji John Reinhardt 
powiedział, że Stany Zjedno­
czona gotowe są pomóc kra­
jom zacofanym w rozwoju w 
stworzeniu własnych sieci 
masowego przekazu, ale prze­
ciwstawią się dążeniom do o- 
graniczenia wolności prasy.

• “W naszym przekonaniu, 
najskuteczniejszym sposobem 
zredukowania obecnej niepro- 
porcjohalności w rozprawa- 
dzaniu wiadomości nie jest 
ograniczenie pewnych środ­
ków masowego przekazu, ale 
właśnie rozbudowywanie ich 
wszędzie” — powiedział Rein­
hardt.

zależnego kandydata Eugene 
McCarthy, a jeden balot zo­
stał uznany za nieważny, gdyż 
wyborca głosował na trzech 
kandydatów na urząd prezy­
denta Stanów Zjednoczonych.

Mieszkańcy Dixville Notch 
po raz pierwszy w roku 1960 
wprowadzili zwyczaj głosowa­
nia o północy, pragnąc zna­
leźć się na pierwszym miejscu 
wśród wyborców amerykań­
skich. Wśród 26 wyborców, 15 
zarejestrowanych jest jako 
Republikanie, dziesięciu j^ko 
Demokraci, a jeden z wybor­
ców uznaje się za niezależne­
go wyborcę.

Pierwsze Wyniki 
Głosowania

Dixville Notch, New Hamp­
shire. (UPI) — Wyborpy mia­
steczka Dixville Notch, dzi­
siaj o północy tradycyjnym 
zwyczajem, udali się do lo­
kalu wyborczego, ażeby wziąć r__
udział w głosowaniu. Z 26 wy- skie znajdowały się jeszcze w 
borców, 13 oddało swe głosy , Wietnamie. Przy rozsądnej 
ha prezydenta Forda, jedena-, gospodarce — stopniowo do- 
stu na Cartera, jeden na nie- prowadził do większego roz­

kwitu w gospodarce państwa, 
do zmniejszenia inflacji, jak i
(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)

W Libanie 
Krew Nadal 

Płynie
Bejrut. (UPI) — Mimo for­

malnego rczejmu, trwającego 
już 13 dni, w Libanie nadal to­
czą się walki i płynie krew. 
Pojedynki strzelców wyboro­
wych i wymiana ognia arty­
leryjskiego przyniosły śmierć 
co najmniej 12 osobóm i zra­
nienie 27.

Jeszcze wczoraj specjalny 
emisariusz Ligi Arabskiej — 
Hassan Sabry el-Kholy po­
wiedział, że pierwszy konty- 
gent wielopaństwowego kor­
pusu rozjemczego przybędzie 
do Libanu “w ciągu 48 go­
dzin”.

W skład tego korpusu wej­
dą oddziały z Syrii, Arabii 
Saudyjskiej, Sudanu, Libii, 
Jemenu i Jemenu Południo­
wego. Korpus będzie oddany 
pod osobiste dowództwo li­
bańskiego prezydenta Eliasa 
Sarkisa.

Kholy powiedział, że kor­
pus rozjemczy będzie działał 
skutecznie.

“Nie będą to formacje ob­
serwacyjne. Będą one działa­
ły. Będą miały prawo udać się 
w każde miejsce. Musimy być 
zdecydowani w akcji po półto­
ra roku rozlewu krwi, po zabi­
ciu 50 tysięcy ludzi” — po­
wiedział emisariusz Ligi 
Arabskiej.

Prezydent Sarkis otrzymał 
nieoczekiwanie wsparcie ze 
strony Iraku, gdy w Damasz­
ku ogłoszono, że rząd iracki 
poprze jego dążenia do wy­
gaszenia konfliktu i zaprowa­
dzenia w Libanie pokoju.
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Odsłonięcie Pomnika
Grunwaldzkiego

15-go października 1976 roku, w 
przeddzień odsłonięcia w Krakowie 
zrekonstruowanego Pomnika Grun­
waldzkiego, ks. kardynał Karol 
Wojtyła odprawił mszę św. ponty- 
fikalną. Katedra była wypełniona 
wiernymi po brzegi. Podczas proce­
sji do głównego ołtarza odśpiewano 
pieśń “Bogurodzica”.

Po Ewangelii przemówił Ks. Ka­
zimierz Figlewicz, prałat-kustosz 
Krakowskiej Kapituły Metropolital­
nej, naoczny świadek uroczystości 
odsłonięcia Pomnika 
grunwaldzkiego w r. 1910.

“Kiedy przed 66 laty obchodzono 
w Krakowie 500-lecie zwycięstwa 
pod Grunwaldem, w ramach tych 
uroczystości odbyło się odsłonięcie 

Pomnika Grunwaldzkiego, ufundo­
wanego i podarowanego miastu 
Krakowowi przez mistrza Ignacego 
Paderewskiego. Dwa razy w czasie 
tych uroczystości, które trwały 
przez trzy dni — w piątek, 15 llpca, 
w sobotę w sobotę 16 i w niedzielę 
17 — przemawiał natchniony kaz­
nodzieja ks. bp Władysław Bandur- 
ski, biskup pomocniczy lwowski, a 
przedtem kanclerz Kurii krakow­
skiej, kanonik tutejszej Kapituły. 
Raź przemawiał w piątek na nabo­
żeństwie w kościele Mariackim, po 
czym nastąpiło odsłonięcie Pomni- 
ka; drugi raz — w niedzielę przema­
wiał na Błoniach krakowskich. Po 
jego kazaniu ruszył z Błoni olbrzymi, 
trzy godziny trwający pochód z 
wieńcami do grobu króla Władysła­
wa Jagiełły, do naszej katedry. (...). 
Jesteśmy niezmiernie wdzięczni 
wszyscy, a zwłaszcza starzy krako­
wianie, którzy pamiętają uroczy­
stości z roku 1910 za to, że Ksiądz: 
Kardynał wyczuł pragnienia na­
szych serc i urządził to nabożeństwo 
dzisiaj nie gdzie indziej, tylko właś­
nie na Wawelu, tu, gdzie są reli­
kwie św. Stanisława, gdzie znajduje 
się grób zwycięzcy spod Grunwaldu 
króla Władysława Jagiełły, gdzie 
jest grób królowej Jadwigi, Błogo­
sławionej Pani, która przez swoją 
ofiarę umożliwiła zwycięstwo grun­
waldzkiej...)

Tutaj, w prezbiterium, w którym 
teraz jesteśmy zebrani, są złożone 
pod posadzką doczesne szczątki 
sławnego kardynała Zbigniewa Oleś­
nickiego, który w czasie bitwy grun­
waldzkiej był młodym rycerzem i 
sekretarzem królewskim, a potem 
—biskupem krakowskim”.

Po odczytaniu tekstu przemówie­
nia Ignacego Paderewskiego, wygło­
szonego w czasie odsłonięcia Pom­
nika Grunwaldzkiego, ks. Figlewicz 
nawiązał do napisu wyrytego na 
cokole Pomnika: "Praojcom na 

chwalę — Braciom na otuchę!"

“To nasze dzisiejsze nabożeństwo 
także niech będzie praojcom na 
chwalę; i tym praojcom z roku 1410, 
i tym ojcom naszym i przodkom 
z roku 1910: na wieczny w Bogu 
odpoczynek; na nagrodę niebieską 
za trudy i za służbę na tym świę­
cie Bogu i Ojczyźnie. A nam wszyst­
kim niech będzie: na otuchę, na za­
chętę, żebyśmy Panu Bogu służyli 
i żebyśmy się Bogiem w życiu 
kierowali.” (...)

Po komunii św. wierni na przemian 
z chórem katedralnym odśpiewali 
hymn dziękczynny: “Ciebie, Boga, 
wysławiamy”.

Przed ostatnim błogosławień­
stwem przemówił ks. kard. Wojtyła.

(...) “Przychodzicie tutaj co roku 
15 października, ażeby oddać cześć 
Błogosławionej Królowej Jadwidze. 
W tym roku składacie wieńce wraz 
z nami wszystkimi zarówno na Jej 
grobie, jak też na grobie Jej Mał­
żonka, zwycięzcy spod Grunwaldu, 
króla Władysława Jagiełły.

To wszystko ma swoją szczególną 
wymowę. To wszystko, co przeży­
wamy, mówi nam o ciągłości, któ­
ra trwa przez pokolenia; która prze­
nika każdego z nas, trafia do głębi 
serc jako samo życie: życie Naro­
du, które jest życiem z Ducha. Bo 
Chociaż wszyscy jako ludzie jesteś­
my z ciała i przemijamy, odchodzi­
my, starzejemy się, umieramy — 
nasze doczesne szczątki składają 
w tę ojczystą ziemię — to przecież 
jest ponad tym wszystkim Duch, 
który ożywia każdego z nas i spra­
wia, że się spotykamy poprzez po­
kolenia, poprzez tysiąclecie, po­
przez epoki dziejów. I gdy się tak 
spotykamy w duchu, wówczas czu- 
jemy, że stanowimy jedno.

Dzisiejszy wieczór, wigilia dnia, 
w którym pomnik Grunwaldzki z po­
wrotem stanie na swoim miejscu, 
jest takim szczególnym przeżyciem 
tej jedności w Duchu, jaką stanowi­
my wszyscy. I dlatego dobrze, że 
tu jesteście tak licznie Wy, młodzi. 
Dobrze, że możecie usłyszeć i prze­
jąć sercem to, czym od tysiąca lat 
żyje Naród, żyje Ojczyzna. Obyście 
kiedyś umieli o tym dawać tak sa­
mo bezbłędne świadectwo, jak dzi­
siaj słyszeliście je z ust tego czło­
wieka, który o sobie powiedział, że 
jest “człowiekiem starym”. W swo­
jej młodości, gdy był taki jak Wy, 
patrzył własnymi oczyma na to, jak 
Naród po pięciu stuleciach sięga do 
swojej zwycięskiej przeszłości, aże­
by z niej odbudować swoją niepod­
ległą przyszłość.

Trzeba, ażeby tak pokolenia mó­
wiły do pokoleń, ażeby tak wszys- 
kie pokolenia Polaków spotykały się 
w tym bezwzględnym odczuciu swo­
ich własnych dziejów, bo one o was 
stanowią! Nie tylko o tych, którzy 
byli, ale także o nas, którzy jesteś­
my i o tych, co przyjdą po nas.

W dniu dzisiejszym składałem tę 
Najświętszą Ofiarę za Naród polski, 
a w szczególności za młodzież pol­
ską, ażeby dziedzictwo Ducha, któ­
rym żyje Naród, w którym odnaj­
dzie co krok swoją niepodległość 
i swoją tożsamość, było udziałem 
przyszłych pokoleń Polaków, tych, 
którzy idą po nas.

Jest to wielkie wołanie Katedry 
Wawelskiej, w której razem z na­
mi modlą się tajemnicą świętych 
obcowania najwięksi naszych dzie­
jów. Niech to wielkie wołanie bę­
dzie wysłuchane za naszych dni, 
kiedy szczególnie odczuwamy po­
trzebę trwania w tym, kim jesteś­
my; kim przyczyniły nas nasze dzie­
je! Kim uczynił nas Jezus Chrystus, 
stawszy się od początku tych dzie­
jów naszym Nauczycielem i Mi­
strzem, naszym Kapłanem i Kró­
lem.” (...)

Po mszy św. nastąpił najbardziej 
wzruszający moment,kiedy udano 
się procesjonalnie do sarkofagu kró­
la Władysława Jagiełły, gdzie przy 
śpiewie “Roty” młodzież złożyła 
wieńce. Wieńce złożono też na sarko­
fagu M. Królowej Jadwigi.

Nabożeństwo zakończono śpie­
wem: “Boże, coś Polskę”. A.B.

Tygodnik Powszechny

Trudeau Ujawnia 
Swoje Obszerne Plany

Ottawa (DP—D.). Premier Pierre 
Elliott Trudeau ujawnił plany eko­
nomiczne, surowców i wolności 
obywatelskich, które według niego 
dadzą Kanadzie “Dekadę dobroby­
tu”.

W przemówieniu tronowym, na 
otwarciu drugiej sesji 30-go parla­
mentu, Trudeau przyrzekł pracy 
obszerny program zatrudnienia a 
przemysłowi i hadlowi liberalniej- 
szy klimat ekonomiczny.

Przeciętnym kanady jeżykom

Współpraca Uczelni
Polskie uczelnie zawarły umowy 

i porozumienia o bezpośredniej, sta­
łej współpracy z uczelniami belgij­
skimi. Umowy takie podpisały m.in. 
Uniwersytet Warszawski z Uni­
wersytetem w Brukseli, Uniwersy­
tet Poznański im. Adama Mickie­
wicza z Uniwersytetem w Liege, 
Uniwersytet Jagielloński z Uniwer­
sytetami w Gandawie i Liege. Umo­
wę o bezpośredniej współpracy za­
warły Wyższa Szkoła Inżynierska 
w Lublinie i Uniwersytet w Liege. 
Obecnie szereg uczulni polskich i 
belgijskich przygotowuje się do 
podpisania kolejnych porozumień.

przyrzekł silniejszą ochronę praw 
obywatelskich, przy redukcji arbi­
tralnej akcji rządu. Według niego 
polityka społeczna zostanie uspraw­
niona aby polepszyć los pracują­
cych matek, osób starszych, dzieci 
i upośledzonych.
Przemówienie, odczytane łącznie 
przez Generał-Gubematora Jules 
Leger i jego żonę Gabriellę, jako 
przedstawicieli królowej angiel­
skiej, omawiało prawie każdy punkt, 
który premier zidentyfikował w 
ostatnich tygodniach jako przyczy­
nę spadku popularności jego partii.

Trudeau przyznał w niedawnym 
przemówieniu w Toronto, że niepo­
wodzenie jego programu rządowego 
popierania dwujęzyczności anglo- 
francuskiej, było jedną z przyczyn 
utraty popularności 'na obszarach 
mówiących po angielsku. W prze­
mówieniu tronowym, Trudeau przy- 
rzekl wydawać mniej pieniędzy na 
uczenie drugiego języka dorosłych 
w służbie federalnej, ale więcej pie­
niędzy na programy językowe dla 
młodzieży.

Program zatrudnień był krytyko­
wany przez prasę, która twierdzi, 
że inflacja jest zwalczana kosztem 
wysokiego bezrobocia.

Partia Pracy w Obronie 
Polskich Robotników

“Labour Weekly,” oficjalny organ 
brytyjskiej Partii Pracy, przynosi 
sprawozdanie z konferencji odbytej 
w sali Centralnej Politechniki Lon­
dyńskiej staraniem wielkolondyń- 
skiej grupy “Tribune,” skupiającej 
się jak gdyby pod sztandarem tego 
tygodniowego organu lewicy Partii 
Pracy. Otwierając konferencję Au- 
derey Wise, labourzystowski członek 
Parlamentu z Coventry, wywodził, 
że członkowie Partii Pracy winni 
podjąć bez zastrzeżeń sprawę praw 
człowieka w Europie wschodniej. 
Jedynym warunkiem współpracy w 
tej sprawie z innyriti ugrupowania­
mi czy kierunkami powinno być, by 
z równym zapałem walczyły one 
przeciw niesprawiedliwościom pa­
nującym w Chile, Afryce Południo­
wej i krajach kapitalistycznych.

W trakcie konferencji przemawia­
li: lord Donald Soper na temat 
praw chrześcijan w Europie wscho­
dniej, rzecznicy Żydów i Ukraińców 
pod panowaniem sowieckim, Ed­
ward Goldstucker, były członek

Parlamentu czechosłowackiego i 
przewodniczący — do 1968 roku — 
związku literatów czeskich, Wiktor 
Feinberg, dysydent sowiecki, który 
spędził 5 lat w więzieniu za udział w 
demonstracji na Placu Czerwonym 
w Moskwie przeciw najazdowi Cze­
chosłowacji i socjaldemokrata cze­
ski dr Vilem Bernard. Tak Feinberg 
jak i Bernard żalili się, że socjaliści 
walczący o prawa człowieka na 
Wschodzie często czują się straszli­
wie osamotnieni i opuszczeni przez 
lewicę na Zachodzie.

Na zaproszenie organizatorów w 
konferencji wziął również udział i 
przemawiał Edmund Bałuka, orga­
nizator i przewodniczący komitetu 
strajkowego w stoczni im. Warskie- 
go w Szczecinie w styczniu 1971 r. 
Konferencja jednomyślnie powzięła 
uchwałę, domagającą się uwolnie­
nia robotników polskich, uwięzio­
nych przez Gierka po tegorocznej 
fali strajkowej. Rezolucję przesłano 
do ambasadora PRL w Londynie.

Z Bankietu 40-Lecia 
2-go Okręgu Ligi Morskiej

W niedzielę, dnia 17 października 
odbył się okazały Bankiet z okazji 
40-lecia Okręgu 2-go Ligi Morskiej w 
Ameryce. Bankiet odbył się w sali 
Weteranów pnr. 1239 N. Wood ul., o 
godzinie 2:30 po południu. Sala była 
na tę okazję pięknie udekorowana.

Goście przybyli b. licznie, by uczcić 
tę okazję i zabawić się razem przez 
kilka godzin. Po “godzinie Przyja­
cielskiej,” przewodnicząca Augusty­
na Maliszewska przywitała obecnych

Wysokie Odznaczenie 
Meksykańskie Dla 

Polskiego Uczonego
Najwyższe odznaczenie meksy­

kańskie — Komandorię Orderu Orła 
Azteckiego otrzymał wybitny polski 
fizyk prof, dr Jerzy Plebański. Pre­
zydent Meksyku Luis Echeverria 
przyznał prof. Plebańskiemu ten or­
der w dowód uznania dla jego wiel­
kiego wkładu w rozwój nauki i kul­
tury oraz za jego zasługi w stworze­
niu i rozwoju ośrodka badań nauko­
wych w Meksyku. Prof. Plebański, 
który prowadził badania w Meksyku 
jeszcze w początku lat sześćdziesią­
tych, od 1974 r. pracuje dydaktycz­
nie i twórczo w “Centro de Estudios 
Avanzados”, którego jest współzało­
życielem. Prof. J. Plebański jest 
pierwszym polskim uczonym uho­
norowanym najwyższym orderem 
przez władze Meksyku. Miejscowa 
prasa nadała temu wydarzeniu du­
żą rangę.

i przedstawiła Toastmistrza, którym 
był Władysław Pula.

Po odśpiewaniu hymnów amery­
kańskiego i polskiego, inwokację wy­
głosił ks. Józef Baker. Koleżanki z ko­
mitetu podawały do stołów. Zaraz po 
obiedzie zaczął się program.

Wiceprezeska ZNP, p. Helena Szy- 
manowich wygłosiła dłuższe prze­
mówienie. Krystyna Tiritilli odczyta­
ła dwa wzruszające wiersze o morzu, 
prezeska Głównego Zarządu LMA 
Anna Prusak wygłosiła główne prze­
mówienie poczym rozdała Dylomy 
Uznania dla zasłużonych z Oddzia­
łów przynależnych do Okręgu 2-go 
LMA, Oddziału im. Marsz. Piłsud­
skiego, Oddz. Biały Orzeł, Oddziału 
Sanitariuszek nr. 3 i Oddziału Tęcza 
LMA.

Następnie kol. Władysław Pula 
przedstawił prezesów Okręgów nr. 2, 
nr. 5 i nr. 7 oraz reprezentantów 
Oddziałów i Gości.

Na zakończenie przemówienie wy­
głosił prezes Okręgu 2-go Stanisław 
Matlakowski, zaś życzenia złożyła 
gen. sekretarka Gl. Zarządu, Augu­
styna Maliszewska.

Obecni uczcili minutą ciszy śp. 
zmarłych kolegów i koleżanki, po­
czym zebrani odśpiewali “Rote Ko­
nopnickiej. Piękny Bankiet z okazji 
40-lecia Okręgu 2 LMA i 200-lecia 
Stanów Zjednoczonych zakończyła 
zabawa taneczna przy dźwiękach do­
borowej orkiestry, pod dyr. Romana 
Kaminńskiego.
Janina Kroll — koresp.

Na Pomoc Kolegium

Otrzymujecie Pocztą 
Kartki Świąteczne

Chicago. — Związkowcy i Związkowczynie otrzymują pocztą 
paczki z dwudziestoma kartkami gwiazdkowymi.

Te pozdrowienia świąteczne są rozsyłane przez Famous Artists 
Studio z wyjaśniającym listem od prezesa Alojzego A. Mazewskiego.

List ten zawiadamia nas, że przez zakupno tych kartek świątecznych, 
oraz przez zamówienie dodatkowych, wspomożecie Fundusz Kolegium 
Związkowego. Albowiem cały dochód ze sprzedaży tych kartek jest 
przeznaczony na ten właśnie cel.

Przy zamówieniu dodatkowych trzech lub więcej paczek z tymi 
kartkami, możecie mieć wydrukowane Wasze imię i nazwisko bez 
dodatkowego kosztu.

Tu pragniemy zaznaczyć, że jeśli kartek tych nie przyjmiecie 
i nie wyślecie trzech dolarów za pierwszą paczkę, to koszt ich druku 
i przesyłki opłacić musi Związek narodowy Polski.

Dlatego apelujemy do wszystkich, aby należytość za pierwszą 
paczkę w sumie trzech dolarów wysłali W załączonej kopercie z for­
mularzem jaki znajdziecie w paczce. Oraz gorąco prosimy o zamawianie 
dodatkowych paczek z kartkami gwiazdkowymi.

Jak już zaznaczyliśmy, cały dochód z tego przedsięwzięcia prze­
znaczony jest na Kolegium Związkowe.
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Państwo-Arsenal
Kuba jest państwem, które bez 

żadnej przesady określić można na­
zwą jednego, wielkiego arsenału.

Zbrojenie jej rozpoczęło się na­
tychmiast od zakończenia rewolucji 
w 1959 roku, która dała władzę w niej 
Fidelowi Castro.

W szybkim czasie liczebność jej 
sił zbrojnych została przez niego 
zwiększona do 300,000 ludzi.

Biorąc pod uwagę fakt, iż ogólna 
ilość mieszkańców wyspy nie prze­
kracza 8,000,000 osób i źe nie należy 
ona do zbyt bogatych i uprzemysło­
wionych krajów, stanowi to olbrzy­
mie obciążenie i Castro zmuszony 
został do obniżenia liczebności sil 
zbrojnych o połowę. Nastąpiło to w 
początkach 1970 r.

Obecnie armia liczy 120,000 żołnie­
rzy, w każdej jednak chwili z mo­
mentem powołania pod broń rezer­
wistów liczebność jej wyniesie 
300,000.

Wyposażenie sil zbrojnych Kuby 
jest wyłącznie pochodzenia sowie­
ckiego. Otrzymuje je ona od Mo­
skwy bezpłatnie i jak dotychczas 1 
wartość tych dostaw wynosi wiele 
milionów dolarów.

Ogólnie biorąc jest ono nie tylko 
bogate ale zarazem i nowoczesne. 
Dowódca sił zbrojnych Kuby — brat 
Fidela Castro Raul twierdzi, iż po­
siadają one znacznie więcej czołgów 
aniżeli wszystkie inne, razem wzię­
te państwa południowo-amerykań­
skie.

Silne stosunkowo jest też i lotni­
ctwo, w skład którego wchodzą nie­
co już przestarzałe aparaty myśliw- 
sko-bombardujące “MIG-17” i bar­
dziej nowoczesne “MIG-21.”

Większość kadry oficerskiej to 
członkowie partii. Wszyscy wyżsi 
dowódcy są bez wyjątku bliskimi 
współpracownikami i towarzyszami 
Castro z okresu rewolucji i cały sze­
reg z nich zasiada w szeregach cen­
tralnego komitetu partyjnego, spra­
wującego władzę w kraju. '

Amerykanka 
Zastrzelona 

w Argentynie
Buenos Aires (D.P.-D.) — Oddzia­

ły bezpieczeństwa Argentyny za­
strzeliły Amerykankę podejrzaną o 
należenie do lewicowych partyzan­
tów. Ambasada US potwierdziła 
śmierć Chris Ana Olson de Oliva, 30, 
z Berkeley, Calif., córki wicepreze­
sa Kaiser Industries.

Komunikat armii powiada, że Ol­
son została zabita we wtorek w Kor- 
dobie, gdy rzucała granat ręczny na 
oddziały bezpieczeństwa, otaczające 
podejrzany dom.

Diagonal Flattery

Pointed Pattern

4605
SIZES 

10'/2-20’/2

DIAGONAL SEAMING does it! 
Dramatically narrows the total 
view of you as seen in a full- 
length mirror. Ideal for soft 
silks, knits, linen blends.

Printed Pattern 4605: Half 
Sizes 10/2,12'Zz, 14'/a, 16'/2, 
18'/2, 20/2. Size 14/2 (bust 
37) takes 2'A yards 60-inch.

$1.00 for each pattern. Add S5c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgbda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easiei 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book ......... $1.00
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts ........$1.00
Instant Fashion Book.......... $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM 
POWIEŚĆ

8 0 (Ciąg dalszy)

— A skąd wy, didu?
— Oj, z daleka, z daleka! Ale pozwólcie spocząć, 

bo widzę, pod kuźnią jest ława. Siadaj i ty, niebożę —, 
mówił dalej, ukazując ławkę Helenie. — My aż znad 
Ladawy, dobrzy ludzie. Ale z domu dawno, dawno 
wyszli, a teraz z Browarków, z odpustu idziemy.

— A co tam słyszeli dobrego? — pytał stary chłop 
z kosą w ręku.

— Słyszeli, słyszeli, ale czy co dobrego, nie wiemy. 
Ludzi tam naschodziło się mnogo. O Chmielnickim 
mówili, że hetmańskiego syna i jego łycariw zwojo­
wał. Słyszeli także, że na ruskim brzegu chłopi na 
panów się podnoszą.

Gromada otoczyła zaraz Zagłobę, który siedząc 
obok kniaziówny, od czasu do czasu w struny liry 
uderzał.

— To wy, ojcze, słyszeli, że się podnoszą?
— A jakże. Nieszczęśliwa bo nasza chłopska dola!
— Ale mówią, że koniec będzie?
— W Kijowie pismo od Chrysta na ołtarzu znaleźli, 

że będzie wojna straszna i okrutna i wielkie krwi 
przelanie na całej Ukrainie.

Półkole otaczające ławę, na której siedział pan Za­
głoba, ścieśniło się jeszcze bardziej.

— Mówicie, że pismo było?
— Było, jako żywo! O wojnie, o krwi przelaniu... 

Ale nie mogę mówić więcej, bo mi staremu, biednemu, 
w gardle już zaschło.

— Macie, ojcze, miarkę gorzałki, a mówcie, coście 
na święcie słyszeli. Wiemy i my, że dziady wszędy 
bywają i wszystko znajut. Bywały już u nas, taj kaza­
ły, szczo na paniw przyjdzie od Chmielą czarna go­
dzina. No, tak my kosy i spisy kazali sobie robić, aby 
nie byli ostatni, ale teraz nie wiemy, zaczynać-li już 
czy pisma od Chmielą czekać.

Zagłoba wychylił miarkę, posmakował, potem po­
myślał chwilę i rzekł:

— A kto wam mówi, że czas zaczynać?
— My sami chcemy.
— Zaczynać! zaczynać! — ozwały się liczne głosy. — 

Koły Zaporożci paniw pobyły, tak zaczynać!
Kosy i spisy zatrzęsły się w krzepkich rękach i wy­

dały brzęk złowrogi.
Pote-m nastała chwila milczenia, jeno młoty w kuź­

nicy biły. Przyszli rezunowie czekali, co powie did. 
Dziad myślał, myślał, wreszcie spytał:

— Czyi wy ludzie?
— My kniazia Jaremy.
— A kogóż wy będziecie rizaty?
Chłopi spojrzeli po sobie.
— Jego? — spytał dziad.
— Ne zderżymo...
— Oj, ne zderżyte, ditki, ne zderżyte. Bywał ja 

i w Lubniach i widział kniazia na własne oczy. Strasz­
ny on! Kiedy krzyknie, drzewa drżą w lesie, a jak 
nogą tupnie, jar się robi. Jego i korol boitsia, i hetma- 
ny słuchają, i wszyscy się jego boją. A wojska wię­
cej u niego niż u chana i u sułtana. Ne zderżyte, ditki, 
ne zderżyte.‘Nie wy jego poszukacie, ale on was po­
szuka. A jeszcze tego nie wiecie, co ja wiem, że jemu 
wszystkie Lachy przyjdą w pomoc, a to znajte: szczo 
Lach, to szabla! *

Ponure milczenie zapanowało w gromadzie; dziad 
brząknął znów w teorban i mówił dalej, podniósłszy 1 
twarz ku księżycowi:

— Idzie kniaź, idzie, a przy nim tyle krasnych kit 
i chorągwi, ile gwiazd na niebie, a bodiaków na ste­
pie. Leci przed nim wiater i jęczy, a znajete, ditki, dla­
czego on jęczy? Nad waszą dolą on jęczy. Leci przed 
nim śmierć-matka z kosą i dzwoni, a wiecie, dla­
czego dzwoni? Na wasze szyje dzwoni.

— Hospody, pomyłuj! — ozwały się ciche, przera­
żone głosy.

I znowu słyehać było tylko bicie młotów.
— Kto tu kniaziowy komysar? — pytał dziad.
— Pan Gdeszyński.
— A gdzie on?
— Uciekł.
— A czemu on uciekł?
— Bo słyszał, że dla nas spisy taj kosy kują, tak się 

przeląkł i uciekł.

— Tym gorzej, bo on o was kniaziowi doniesie.
— Coś ty, didu, kraczesz jak kruk! — rzekł stary 

chłop. — A tak my i wierzymy, że na paniw czarna 
godzina nadchodzi. I nie będzie ich ani na ruskim, 
ani na tatarskim brzegu, ni panów, ni kniaziów, tylko 
Kozaki, wolni ludzie będą — i nie będzie ni czynszu, 
ni czopowego, ni suchomielszczyzny, ni przewozowe­
go, i nie będzie Żydów, bo tak stoi w piśmie od Chry­
stusa, o którym ty sam powiadał. A Chmiel taki, jak 
i kniaź mocny. Naj sia poprobujut.

— Dajże mu Boże! — mówił did. — Ciężka nasza 
chłopska dola, a dawniej inaczej bywało.

— Czyja ziemia? kniazia; czyj step? kniazia; czyj 
las? czyje stada? kniazia; a dawniej był boży las, boży 
step; kto przyszedł pierwszy, to wziął i nikomu nie 
był powinien. Teraz wsio paniw a kniaziej... (

— Dobra wasza, ditki — rzekł dziad — ale ja wam 
jedną rzecz powiem. Sami wiecie, że tu kniaziowi 
nie zdzierżycie, więc oto, co powiem: kto chce paniw 
rizaty, niech się tu nie ostaje, póki się Chmiel z knia­
ziem nie popróbuje, ale niech do Chmielą ucieka — 
i to zaraz jutro, bo kniaź już w drodze. Jeśli jego pan 
Gdeszyński do Demianówki namówią to nie będzie on 
kniaź was tu żywił, ale do ostatniego wybije — tak 
wy do Chmielą uciekajcie. Im was więcej tam będzie, 
tym 'Chmiel łatwiej sobie poradzi. O! a ciężką on 
m'a przed sobą robotę. Hetmany naprzód i wojsk ko­
ronnych bez liku, a potem kniaź od hetmanów moc­
niejszy. Lećcie wy, ditki, pomagać Chmielowi i Zapo­
rożcom, bo oni, niebożęta, nie wydzierżą — a przecie 
za waszą to oni swobodę i za wasze dobro z panami się 
biją. Lećcie, to się i przed kniaziem ocalicie, i Chmie­
lowi pomożecie.

— Wże prawdu każę! — ozwały się głosy w groma­
dzie.

— Dobrze mówi.
— Mudryj did!
— To ty widział kniazia w drodze?
— Widzieć, nie widziałem, alem w Browarkach 

słyszał, że już ruszył z Łubniów; pali i ścina, gdzie 
jedną spisę znajdzie: ziemię i niebo zostawia.

— Hospody pomyłuj!
— A gdzie nam Chmielą szukać?
— Po to ja tu, ditki, przyszedł, żeby wam powie­

dzieć, gdzie Chmielą szukać. Pójdźcie wy, dzieci, do 
Zołotonoszy, a potem do Trechtymirowa pójdziecie 
i tam już Chmiel będzie na was czekał, tam się też 
ze wszystkich wsiów, sadyb i chutorów ludzie zbiorą, 
tam i Tatary przyjdą, bo inaczej kniaź wszystkim 
wam by po ziemi, po matce, chodzić nie dał.

, — A wy, ojcze, pójdziecie z nami?
— Pójść, nie pójdę, bo stare nogi ziemia już cią­

gnie. Ale mnie telegę zaprzężcie, taj pojadę z wami.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Stowarzyszenia

Nowa Wiceprezeska

W. 21st Street 
W. Cullerton 
W. Cullerton 
W. 19th Street 
W. 18th Place 
W. 21st Street

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

poda jemy adresy naszej szkoły: 
W parafii św. Władysława — 5335

S. Archer
S. Albany 
W. 38th Street 
S. California
S. Fairfield

W. 47th Street 
W. 47th Street 
S. Archer Ave. 
S. Archer Ave. 
S. St. Louis

Maria Kaczmarska ma zamiar na 
stałe w najbliższym czasie opuścić 
Chicago. Zarząd Stowarzyszenia już 
teraz powierzył funkcje wicepreze­
ski p. Stanisławie Płoszaj, której 
z tej okazji składamy gratulacje 
i życzienia. O wyjeździe p. Kacz­
marskiej zamieścimy informację 
we właściwym czasie.

11-ty lisU /ad, to dzień którego za­
pomnieć nam nie wolno. To dzień po­
wstania wolnego Państwa Polskiego, 
w roku 1918. Dzień, który przypomi­
na nam, że po 123-letniej niewoli i nie­
obecności na mapie Europy, naród 
swoim wysiłkiem ducha, poświęce­
niem, walką i ofiarami odtworzył 
swój samoistny byt polityczny.

S. Archer Ave.
S. Long
S. Archer Ave. 
S. Mobile
S. Archer Ave. 
S. Archer Ave.

Powszechne demonstracje robot­
ników polskich przeciwko drastycz­
nym (przeciętnie o 60%) i arbitral­
nie narzuconym podwyżkom cen 
artykułów żywnościowych ogłoszo­
nych w czerwcu b.r., spotkały się 
z masowymi represjami, których, 
celem jest złamanie ducha narodu 
polskiego i zmuszenie go terrorem 
do uległości wobec narzuconej przez 
Kreml komunistycznej dyktaturze 
Polski.

Chór Chopina także wyjedzie w 
niedzielę, dnia 24 października, na 
“Chicago Bicentenial Musical Tri­
bute to Our Cultural Heritage.” 
Ten wielki program odbędzie się w 
Audytorium, 50 East i Congress St., 
w Chicago. Chcąc jechać na tę aferę, 
proszony jest kontaktować się z pre­
zeską Chóru Helen Lis, tel. 942-2317.

Bilety na koncert i bal moża naby­
wać u członków Chóru, lub przy 
wejściu na salę koncertową, w cenie 
$4.00. Chóry z Chicago, 111., również 
przybędą by wśród Polonii z Gary i 
całego stanu Indiana zabawić się po 
polsku i na wesoło.

Za Komitet: Franciszka Czuba, 
przewód.; Helen Lis, prezeska Chó­
ru; Stanley Nalewski, Przewód. Bi­
letów; Elaine Łoziński, przewód, 
stołów; Helen Rzepka, sekretarka 
Chóru; Mitchell Tukaj, korespon­
dent Chóru.

Z okazji 58-ej rocznicy tego wieko- 
pomego dnia staraniem Weteranów 
Polskich Sił Zbrojnych (Plac. nr. 1 
Z.W.P., Koło nr. 2 S.P.K. i Koło I 
Dyw. Pancernej) oraz Polskiego Le­
gionu Amerykańskich Weteranów 
(Post 30,31 i 58) zostanie odprawiona 
Msza św. w niedzielę, dnia 14-go listo­
pada, o godz. 10:30 rano w kościele 
św. Kazimierza (E. 82nd i Sowiński

Prośba o Pomoc >
Zbliża się Boże Narodzenie. Równo­
cześnie na skutek zwyżki cen i bra­
ku najpotrzebniejszych artykułów 
w Polsce, wiele rodzin cierpi biedę. 
Dowodem tego list, jaki otrzyma­
liśmy od małżeństwa, posiadają­
cego trzy uczące się córki. Rodzina 
ta bardzo prosi zwłaszcza o używane 
damskie rzeczy. Toteż może która 
z pośród Szanownych Czytelniczek 
tych komunikatów zechciałaby spra-

Chór im. Chopina w Gary, In­
diana, urządza koncert i bal w sobo­
tę, 6 listopada, w sali Hellenie Cultu­
ral Center, 8000 Madison Street, 
Marrillville, Indiana.

Komitet koncertu, któremu prze­
wodzą Franciszka Czuba i Helena 
Lis, prezeska Chóru, apelują do ca­
łej Polonii i wszystkich przedstawi­
cieli organizacji i ich członków o 
wzięcie gremialnego udziału:

Cena biletu na bal i koncert tylko 
$4.00 od osoby. Po wszelkie informa­
cje i rezerwacje należy dzwonić: 
Franciszka Frances Czuba, prze­
wodnicząca, tel. 884-1882, Stanley 
Nalewski, przewód, biletów, tel. 398- 
2854. Po zamówienie stołów należy 
dzwonić Elaine Łoziński, tel. 887- 
1834, lub kontaktować się z prezeską 
Chóru Helen Lis, tel. 942-2317.

Początek koncertu o godz. 8:00 
wieczorem.

Z Korpusu Pom
Plac. 5 SWAP

Ill. Div. '
Pomóżmy ofiarom terroru komu­

nistycznego w Polsce.

Komitet Pomocy Ofiarom Prze­
śladowań w PRL przy Wydziale 
KPA na Stan Illinois: Jan Jurewicz 
— przewodniczący; Władysław Stę­
pień, Kazimierz Łukomski i Alicja 
Ignaczak — wiceprzewodniczący; 
Zofia Jaworska i Jadwiga Kot — 
sekretarki; Lech Dąbrowski i Danuta 
Jurtwicz — skarbnicy.

Herbatka 
u Warszawiaków

Stronę wokalną reprezentują znani 
i popularni piosenkarze: SŁAWA 
PRZYBYLSKA, jedna z niezawod­
nych polskich piosenkarek, zawsze 
doskonały ADAM ZWIERZ, oraz naj- < 
popularniejsza obecnie w Polsce mło­
da i urocza piosenkarka, zdobywczy­
ni tytułu Miss Objektywu, i 3otej 
Płyty-ANNA JANTAR.

Kunszt aktorski zaprezentuje w 
programie “POL ŻARTEM —POL 
SERIO' ‘ — dwie znakomite artystki: 
LIDIA WYSOCKA i ALINA JA­
NOWSKA.

Konferansjerkę poprowadzą zało­
życiele znanego Kabaretu Poznań­
skiego “TEJ,” komicy ZENON LA­
SKOWIK i JANUSZ REWTNSKI.

Akompaniować będzie 6-cio osobo­
wy Zespól Muzyczny Zbigniewa Gór­
nego.

Rewia “POL ŻARTEM - POL 
SERIO” zostanie wystawiona w 
Lane Tech. Shool Aud., w sobotę, 13 
listopada, o godz. 8-ej wieczorem 
oraz w niedzielę, 14 listopada, o 3-ej 
po poi. i 7-ej wieczorem.

Bilety do nabycia w Polish Record 
Center, Alma Travel, Polonia Book 
Store, Better Home Made Sausage 
Store i W. Rukujżo Adv. Agency.

Detroit, Mich. (DP-D) — Rada 
Miejska uchwaliła stałą godzinę po­
licyjną dla młodzieży do lat 18-tu. 
Wyjątek stanowią 16 i 17-letni pod­
czas “weekendu” oraz ci, którzy 
pracują i mają odpowiednie za­
świadczenie zatrudnienia.

Według miejskiego ordynansu 
młodzież poniżej 18 lat może znaj­
dować się na ulicy po godzinie 10-ej 
wieczorem tylko w towarzystwie ro­
dziców lub prawnych opiekunów czy 
też delegowanych przez rodziców 
opiekunów, krewnych itp.

Godzina policyjna została wpro­
wadzona na skutek wzrastającej 
zbrodniczości wśród młodzieży i ma­
łoletnich.

Eksportowe Konie
Stadnina Koni w Prudniku gospo­

darując na siedmiu gospodarstwach 
rolnych o łącznej powierzchni 2,600 
ha specjalizuje się w hodowli koni 
zarodowych i bydła zarodowego. 
Konie z prudnickiej stadniny mają 
ustaloną renomę na zagranicznych 
rynkach i kupowane są niemal 
przez wszystkie kraje europejskie. 
Na eksportowej liście czołowe miej­
sce zajmują stali odbiorcy z Finlan­
dii, Norwegii, NRF, Szwecji, Włoch.

W. Roscoe, gdzie w 8-miu salacht 
mieści się 16 kompletów nauczania 
o dwóch zmianach oraz w parafii św. 
Jakuba - 2412 N. Mango (5730 W. 
Fullerton), gdzie w 4 salach mieści 
się 8 klas szkoły podstawowej.

W bieżącym roku szkolnym, w sta­
nie uczęszczających mamy 612 
uczniów. Jest to tyle, ile szkoła mo­
że pomieścić. Wiele dzieci z braku 
miejsca w przepełnionych klasach 
zostało skierowanych do innych 
szkól.

Fakt powyższy świadczy wyiriow- 
nie, iż rodzice interesują się wycho­
waniem ojczystym swoich dzieci, 
które pragną nauki mowy ojczystej.

Niechże społeczeństwo przyjmie 
wyciągniętą dłoń polskiego dziecka i 
wprowadzi je w orbitę wiary i ducha 
Ojców.

Podajemy do wiadomości, że kie­
rownictwo naszej szkoły po moim 
ustąpieniu wskutek słabego zdrowia, 
objęła p. Bogda dr Wastrak i mamy 
pełną nadzieję na dalszy i piękny 
rozwój Polskiej Szkoły im. T. Ko­
ściuszki, w Chicago.

W. Wierzbicki, prezes Kola Ro­
dzic; K. Lorenc, kierownik szkoły.

otrzyma! za swą pracę w Placówce 
14 i w ZNP stosowny Dyplom Uzna­
nia.

Wszyscy wyróżnieni w gorących 
słowach podziękowali za wspo­
mniany zaszczyt Placówce 14 i ko­
mitetowi odznaczeń, a przede 
wszystkim przewodniczącemu ko­
mitetu St. Piekarczykowi, który 
był inicjatorem wspomnianych wy­
różnień.

W dalszym ciągu programu 
przew. A. Frenzel przedstawiła wy­
bitnych gości i organizacje: Wice­
prezes Zarządu Centr. ZNP Józef 
Gajda, Wiceprez. ZNP Helena Szy- 
manowicz, Dyrektorka ZNP Helena 
Orawiec z mężem, Komisarz Okr. 
12 ZNP Roman Kolpacki z żoną, 
Genowefa Wesołowska—komisarka 
Okr. 12 ZNP, Wicekmdt Z.G. SWAP 
Marian Kaczmarski, Kmdt 1-go 
Okr.SWAP Jan Bogusz, przedstawi­
ciele Placówki i K.P. nr 2, 5, 10 
i 90;Gminy ZNP: 79,80, 139 i 143; 
Grupy ZNP bardzo licznie repre­
zentowane 736, 760.1824,1919,1515 i 
inne, oraz liczna reprezentacja z 
Klubu Sportowego Błyskawica. Nie 
można pominąć własnych kolegów 
i koleżanek z Placówki 14 i K.P., 
którzy bardzo wydatnie przyczynili 
się do sukcesu, zapraszając swoje 
rodziny i przyjaciół na tę imprezę.

Na zakończenie programu, komen­
dant Plac. Władysław Storczyński 
podziękował w jęz. polskim uczestni­
kom za liczne przybycie, a prezeska 
K.P. Helena Mikołajczyk w języku 
angielskim, życząc wszystkim weso­
łej zabawy.

Powyższą imprezę można zali- 
licz do udanej pod każdym wzglę­
dem. Bawiono się ochoczo do póź­
nej godziny w nocy.

A. Kaczyński, koresp.

W sobotę, dnia 2 października, 
Placówka 14 SWAP urządziła uro­
czysty “Dinner Dance”, ażeby ucz­
cić 200-lecie Stanów Zjednoczonych 
i 55-tą rocznicę Placówki 14 SWAP.

Przy wypełnionej sali Columbia 
Hall, 1700 W. 48-ma ulica, pod prze­
wodnictwem koleżanki Aurelii Fren­
zel przeprowadzono krótki program 
okolicznościowy. Do uroczystej częś­
ci programu, do którego przeprowa­
dzenia został powołany sekr. finan­
sowy Plac. 14 Stanisław Piekarczyk, 
było zadanie odznaczeń i wyróżnień 
niżej wymienionych: Na prośbę 
Plac. 14 Zarząd Główny SWAP na­
dał najwyższe odznaczenie organi­
zacyjne Krzyże Hallerowskie wice­
prezesowi Zarządu Centr. ZNP p. 
Józefowi Gajda, który nie tylko za­
służył na adznaczenie, ale i na na­
szą wdzięczność i poszanowanie z 
naszej strony za długoletnie popie­
ranie naszych wysiłków i poczynań.

Do wręczenia odznaczeń i wyróż­
nień poproszono wicekom. Żarz. 
Gl. SWAP Mariana Kaczmarskiego, 
i kmdt Okręgu 1 Jana Bogusz. Po­
dobne odznaczenia otrzymał kol. 
Eugen. Śmigielski, które zostało mu 
nadane już wcześniej, ale z uwagi 
na krytyczny stan zdrowia otrzymał 
je dopiero teraz. Natomiast zasłu­
żony weteran i związkowiec Kazi­
mierz Frenzel otrzymał nadany mu 
przez ZNP i Placówkę 14 Dyplom 
Uznania. Również Adam Kaczyński

W niedzielę, 7 listopada, Korpus 
Pomocniczy Placówki Macierzystej 
5 SWAP urządza zabawę stoliczko­
wą, początek o godzinie 1:30 po po­
łudniu punktualnie, w dolnej sali 
Domu -Weteranów A.P., pnr. 1239 
N. Wood Ul. t

Komitet postarał się o piękne nie­
spodzianki i prezenty. Dochód z za­
bawy przeznaczony jest w całości 
na Kosze Gwiazdkowe i na zapomo­
gi dla chorych Weteranów-Inwah- 
dów i ich rodzin.

Cel jest więc godny poparcia. Za­
praszamy kolegów i koleżanki z są­
siednich Placówek i Korpusów, To­
warzystwa i całą Polonię o łaska­

we poparcie naszej zabawy. Prosi 
o to Komitet z przewodniczącą F. So­
wińską na czele. Wszystkim zapew­
niamy milą zabawę.
Odwiedziny Chorych

Prezeska Korpusu M. Sadowska 
i komendant Placówki M. Stermiń- 
ski zapewniają, że w ostatnim ty­
godniu przed Gwiazdką odwiedzą 
wszystkich weteianów-inwalidów 
Placówki 5 SWAP iak w domach jak 
i w szpitalach i wręczą im gwia­
zdkę od Korpusu, Placówki i całej 
Polonii. — M. Stermiński, komendant 
Plac.; M. Sadowska, prez. Korpusu; 
F. Sowińska, przew. zabawy; M. 
Giebułtowski, sekr. Korpusu.

Kopalnia Czarnej Soli
Na północ od stolicy Kolumbii, 

Bogoty, leży miasto Zipaguira, sły­
nące z kopalni soli, którą od wie­
ków eksploatowali Indiapie. Jest ona 
tak rozległa, że po jej chodnikach 
można godzinę jeździć samocho­
dem, nie powtarzając wcale tych sa­
mych odcinków.

Dużą atrakcją dla turystów stano­
wi wykua w soli katedra katolicka. 
Zawsze płoną w niej świece przed 
solnymi ołtarzami — pełnymi posą­
gów przedstawiających świętych, na 
ścianach zaś umieszczone są tablice 
upamiętniające losy górników.

Codziennie w katedrze odbywają 
się nabożeństwa przy pełnym kom­
plecie wiernych. Jednak prawdziwą 
osobliwością tej kopalni, a także ko­
ścioła, jest kolor soli, która nie jest 
biała, ale czarna — jak węgiel. Ną- 
daje to wnętrzom jakiegoś niezwy­
kłego i osobliwego nastroju.

Msza Sw.
Za Wołyniaków

Koło Ziemi Wołyńskiej w Chicago 
zawiadamia członków z rodzinami i 
wszystkie bratnie organizacje, iż w 
niedzielę, 7 listopada, o godzinie 
11 przed południem, w kaplicy OO. 
Jezuitów, pnr. 4105 N. Avers Ave., 
odprawiona zostanie Msza św. na 
intencję poległych i zmarłych Wo­
łyniaków.

Po Mszy św. odbędzie się w dol­
nej sali skromne śniadanie. — Ja­
nina Kacprzyk, sekretarka Koła Zw.

Przy tej okazji Zarząd Grupy 77 
ZNP prosi nast. członków: Adolfa 
Byra, Stanisława Chojnowskiego, 
Zdzisława Curyło, Michael J. Czu­
ba, Jana Góreckiego, Susan Kasz- 
czyszyn, Lucję Kopiec, Mariana Nie­
dzielskiego, Apoloniusza Olejko, 
Beatę Olszewską, Irene Trąbka, Ce­
zarego Waskowskiego oraz Jana Za­
ucha — o podanie swoich aktual-, 
nych miejsc zamieszkania, celem 
przekazania bardzo ważnej kores- 
podencji.

Wiadomość o aktualnym miejscu 
zamieszkania członka należy prze­
kazać na adres sekretariatu finan­
sowego Grupy, pnr. 2222 N. Park­
side Ave., Chicago, Illinois. 60639 
lub telefonicznie na numer 622-1149.

Ave.) w intencji Polski i tych, co ży­
cie swe za nią oddali. Po Mszy św. w 
sali parafialnej św. Kazimierza 
wspólne śniadanie i zakończenie 
obchodu 58-ej rocznicy odzyskania 
niepodległości. Cala Polonia proszo­
na o wzięcie jak najliczniejszego 
udziału w tej podniosłej części obcho­
du.

Dnia poprzedniego to jest w sobo­
tę, dn. 13-go listopada, o godz. 6:30 
wieczorem “Obiad Niepodległościo­
wy” wraz z krótkim programem oko­
licznościowym i zabawa taneczna 
($4.00 od osoby) w domu Związku We­
teranów Polskich przy 2324 Professor 
St. Zgłoszenia na obiad i zabawę pro­
simy kierować: 241-6515; 486-2234 lub 
439-4841.

Komitet Niepodległościowy.

ZkołaAK 
Oddz. Chicago

Zarząd Koła A.K. Oddział Chicago 
zawiadamia, że miesięczne zebranie 
Zarządu odbędzie się w dniu 9 listo­
pada (wtorek), o godzinę 7:30 wiecz. 
w lokalu stałych posiedzeń t. j. w 
Domu Placówki 90 SWAP, pnr. 6005 
W, Irving Park Road. Członkowie 
Oddziału będą mile widziani, prosi­
my o przybycie.

Zarząd Oddziału prosi wszystkich 
członków, którzy ostatnio zmienili 
swe miejsce zamieszkania, aby po­
dali nowe adresy sekretarzowi.

Wszystkich AK jwców, którzy jesz­
cze nie należą do Oddziału A.K. pro­
simy w nasze szeregi, celem ułat­
wienia Im uzyskania praw Weterań- 
skich, w wykonaniu uchwalonej 
ustawy H.R. 71. Mamy termin tylko 
do końca listopada.

Z. Podbielski, prezes; J. Sawicki, 
sekretarz.

Koncert i Bal Chóru Chopina 
w Gary, 6-go Listopada

Nauka Jęz. Ang. 
w Norridge i 

Harwood Hgts.
Biuro Szkolnych Usług dla rejonu 
przy średniej Szkole Ridgewood 

przygotowuje obecnie dla mieszkań­
ców okolicy specjalny program nau­
czania języka angielskiego, tak dla 
młodzieży jak i osób starszych, za­
mieszkałych w rejonie Norridge i 
Harwood Heights.

Ten program stosował będzie zna­
ną w kraju metodę Laubacha — 
nauczania niemówiących po angiel­
sku, dorosłych i dzieci. Metoda ta po­
lega na tym, że jeden instruktor czy 
nauczyciel uczyć będzie jedną tylko 
osobę nieznającą wcale języka an­
gielskiego lub też posiadającą niski 
poziom znajomości jęz. angielskiego.

Poszukuje się ochotników instruk­
torów do tego programu Laubacha. 
Osoby które chcą zostać instruktora­
mi nie muszą posiadać żadnych spe­
cjalnych kwalifikacji poza potoczną 
znajomością języka angielskiego. 
Instruktorzy nie muszą władać ja- 
kimkolawiek obcym językiem ani też 
nie są wymagane naukowe kwalifi­
kacje, jak ukończenie szkoły średniej 
czy dyplom uniwerstytecki. Jedyną 
specjalną kwalifikacją czy też war­
tością jest chęć pomocy innym lu- 
dzion w nauczaniu ich, jak mówić 
i czytać w jęz. angielskim.

Zainteresowani instruktorzy otrzy­
mają przeszkolenie w czasie specjal­
nego kursu, który trwać będzie około 
15 godzin, łącznie. Po przeszkoleniu 
nastąpi dobranie instruktorów z oso­
bami mającymi się uczyć angielskie­
go. Ustali się główny lokal do naucza­
nia, ale każdy instruktor będzie mógł 
we własnym zakresie ustalać czas i 
miejsce spotkań.

Osoby zainteresowane przeszkole­
niem na kursie instruktorskim lub 
udzieleniem pomocy w zapoczątko­
waniu tego programu przez wyszuka­
nie instruktorów, wskazywanie osób, 
które potrzebują pomocy w języku 
angielskim lub chociażby w uzyska­
niu dodatkowych informacji tyczą­
cych tego programu, proszone są za­
telefonować do Madge CLOUD albo 
George LANEGRAFF na numer 456- 
5880, ext. 23/25.

Byłoby jeszcze lepiej, gdyby osoby 
te przyszły na ogólne zebranie, które 
odbędzie się we wtorek, br., o godz. 
1-ej po poł., w nauczycielskiej kafe­
terii Średniej Szkoły Ridgewood.

Godzina Policyjna 
w Detroit

Z Uroczystości 55-lecia
Placówki 14-ej SWAP

W. 55th Street
S. California
& California
& Cambell
S. Kedzie Ave.
S. Pulaski
S. Pulaski 
W. 59th Street

4434 W. 59th Street 
5725 
5144 
6018 
5200 
6456 
6657
6400 W. 63rd Street 
7516 W. 63rd Street 
6101 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave. 
(Prosimy wyciąć i zachować)

Do Członków 
Grupy 77 ZNP

Zarząd Grupy 77 ZNP zawiadamia 
wszystkich członków i sympatyków 
o zmianie miejsca miesięcznych ze­
brań organizacyjnych. Począwszy 
od niedzieli, 21 listopada br. zebra­
nia Grupy 77 ZNP odbywać się bę­
dą każdorazowo w trzecią niedzie­
lę miesiąca, o godzinie 2-ej po po­
łudniu, w sali 90 Placówki SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., róg Au­
stin Ave.

wić niespodziankę i radość tej bied­
nej rodzinie i przesłałaby choćby 
niewielką paczkę np. z używaną bie­
lizną damską, jakże dziewczynki 
ucieszyłyby się. A my bylibyśmy 
niezmiernie wdzięczni za okazanie 
dobrego i czułego serca. Adres: 
Stanisława Gawryś, pow. Lidzbark 
War, woj. Olsztyn, ul. Wojska Pol­
skiego 31/1, Dobre Miasto 11 — 130, 
Polska.

Sekcja Opieki
Kto w soboty odwiedza Stowarzy­

szenie Samooomocy, 'ten bez trudu 
zauważy, że p. Jan Bierzanowski 
przy swoim stole nieomal zawsze 
ma interesantów. Są to przeważnie 
ci, którzy w różnych życiowych spra­
wach szukają porady i to porady 
nieraz w bardzo skomplikowanych 
sprawach. Ci, którzy po przyjeździe 
do Stanów Zjednoczonych nie wie-1 
dzą, gdzie lub jak sprawę załatwić, 
względnie nawet ci, którzy już dłu­
go przebywają w Ameryce, ale do­
piero po latach zorientowali się, że 
przecież wreszcie winni jakoś uregu­
lować np. swoje sprawy spadkowe, 
ale równocześnie nie wiedzą, jak do 
tego się zabrać, czy też w jaki 
sposób taką sprawę załatwić. A kol. 
Jan zawsze udzieli serdecznej po­
rady, wskaże właściwą drogę postę­
powania, doda otuchy tym, którzy 
zwątpili w możność załatwienia cze­
goś, względnie odwagi tym, którzy 
stracili wiarę w rozpoczęcie jakiejś 
dawno zaniedbanej sprawy.

Sekcja Opieki działa już od dwu­
dziestu kilku lat. Jej kierownikiem 
zawsze by! i nadal jest kol. Bie­
rzanowski. Sekcja Opieki jest waż­
nym działem w działalności Stowa- 
warzyszenia Samopomocy, które 
mieści się pod adresem: 1514 Mil­
waukee Ave. Sekcja Opieki czynna 
jest w soboty w godz. od 5-ej do 
8-ej wieczorem. Tel. HU 9-2250.

J.Z.
Z Żyda 

Organizacyjnego 
Z.N.P.

W tłumieniu roboticzych demon­
stracji wzięły udział specjalnie do 
tego celu szkolone elitarne oddziały 
partyjnej milicji, które nie wahały 
się przed stosowaniem bicia i tor­
tur. Jak to określił jeden z byłych 
czołowych ideologów komunizmu, 
b. minister Oświecenia za czasów 
Gomułki, Władysław Bieńkowski, 
który w końcu zrozumiał bezmiar 
krzywdy wyrządzanej narodowi pol­
skiemu przez reżim (lepiej późno, 
niż wcale), pałka policyjna stała się 
w Polsce normalnym środkiem kon­
taktu władzy reżimowej z obywa­
telami. Gorzej, polała się krew, c/o Polish American Congress, 
byh zabici, byh zmarli w wyniku 
świadomego i planowego bicia i 
znęcania się przez zbirów komuni­
stycznych.

Tysiące robotników osadzono w 
więzieniach, drugie tyle zwolniono 
karnie z pracy, co w warunkach 
gdzie państwo jest jedynym praco­
dawcą równa się pozbawieniu ofiar 
i ich rodzin środków do życia.

Wyrazem dramatycznej sytuacji 
tych rodzin było powstanie w Polsce 
komitetu pomocy rodzinom robotni-

Zebranie 
Wydz. Kobiet

Okręgu 13 ZNP
Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­

gu 13 ZNP odbędzie się w czwartek, 
4-go listopada w sah pp. E. Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., o godzi­
nie 7: oo wieczorem.

Obecność pań delegatek jest bar­
dzo pożądana, ponieważ są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

Wiktoria Kolman, komisarka; 
Eleonora Tragarz, sekretarka.

osobowy Zespól złożony z czołowych 
GWIAZD POLSKIEGO KABARETU, 
który zaprezentuje Polonii bardzo 
ciekawy program wokalno-muzyczny 
pod tytułem “POL ŻARTEM—POŁ 
SERIO.”

Jak sam tytuł rewii wskazuje, pro­
gram będzie oparty na aktualnych, 
satyrycznych tekstach, czego oddaw- 
na domagała się nasza Publiczność 
teatralna.

58-ma Rocznica Niepodległości 
.- w Cleveland, Ohio

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w połu­
dniowo-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 2 —
1754 W. 17th Street 
1636 W. 18 th Street 
2001 W. 18th Street 
1608 
2107 
2300 
2317 
2259 
2158
22nd & Leavitt 
2701 W. Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S.W. Store 22nd & Kedzie 
26th & Homan 
26th & St. Louis 
26th & Pułaski 
2802 S. Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 
4101 
5078 
4884
4455
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501 S. Sacramento 
2734 W. 43rd 
4300 S. Mozart 
2857 W. 43rd 
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 
4024 
3301
4456 
4600
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pułaski 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
2744 
5200 
63rd 
63rd 
5460 
5716 
5806

' 4058

Z Gminy 41 ZNP
W środę, 3 listopada odbędzie się 

bardzo ważne posiedzenie Gminy 
41 ZNP, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w sah del. A. Leszczyńskiej, pnr. 
2532 W. Fullerton Ave.

Komitet zabaw na czele z wice­
prezeską Anną Marszałek zapowia­
da milą niespodziankę dla uczestni­
ków zebrania. Każda członkini ko­
mitetu przynosi fant do losowania.

Prezesi i prezeski Grup Związ­
kowych przy Gminie 41 ZNP są 
proszeni o powiadomienie wszyst­
kich swych delegatów o listpado- 
wym posiedzeniu. — Czesław Ko- 
ścielak, prezes; Helena Stermińska, 
sekretarka Gminy.

Z Oddziału 
Biały Orzeł LM

Oddział Biały Orzeł nr. 18 Ligi Mor­
skiej w Am. zawiadamia swoich 
członków, iż w sobotę, dnia 6 listopa­
da, o godzinie 3:30 po południu odbę­
dzie się instalacyjne posiedzenie. Po 
załatwieniu spraw bieżących i zain­
stalowaniu nowej administracji od­
będzie się skromne przyjęcie, na któ­
re zapraszamy przyjaciół naszych 
Ligowców.

Będzie to ostatnie w tym roku na­
sze posiedzenie, gdyż odraczamy się 
do przyszłego roku, przeto zarząd 
prosi o liczny udział, by wspólnie się 

zabawić.
S. Matlakowski, prezes; L. Latkow­

ska, sekr.

Bal Chóru Im. 
Paderewskiego

Tegoroczny Bal Chóru im. I. Pade­
rewskiego odbędzie się w sobotę, 
dnia 6-go listopada, w sah North­
west Hall, pnr. 4848 N. Central ave. 
Świetnie zapowiadającą się zabawę 
urozmaici występ Chóru z nowymi 
pieśniami oraz wiele miłych niespo­
dzianek. Bilet na całość wieczoru wy­
nosi $17.50.

Po informacje i rezerwacje biletów 
prosimy dzwonić do A. Debersztyn, 
tel. 927-3238 lub do D. Bąk, 275-4307, 
w godzinach wieczornych. Zaprasza­
my wszystkich miłośników naszego 
zespołu. — I. Kwaśniewska, sekretar­
ka.

Klub Przyjaciół 
Prez. Mazewskiego 
Odwołuje zebranie
Klub Przyjaciół Prezesa ZNP mec. 

A. Mazewskiego odwołuje zebranie, 
które miało odbyć ,■ we wtorek, 
2 listopada, a to z powodu wybo­
rów krajowych.

Zebranie to przeniesione zostało 
na poniedziałek, 8 listopada, na go­
dzinę 7:30 wieczorem, do sah SPK, 
pnr. 2914 W. North Avenue.

Uprasza się członków o przybycie 
8 listopada, gdyż są ważne spra­
wy do załatwienia. — Czesław Ko- 
ścieiak, prezes; Helena Stermińska, 

sekretarka.

15-osobowy Zespół 
Gwiazd Polskiego Kabaretu

Wystąpi w Rewii “Pół Żartem—Pół Serio”
Na zakończenie sezonu tegorocz­

nych imprez artystycznych, Jan Wo- 
jewódka sprowadza z Polski 15-sto

Klub Przyjaciół Warszawy za­
prasza serdecznie do staro-warszaw- 
skiej kawiarni “Honoratka”, na 
listopadowy wieczór towarzyski, 
w sobotę, dnia 6 listopada, o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w siedzibie 
klubu, pnr. 6965 W. Belmont ave.

Będą nagrody wejściowe rozloso­
wane. Tradycyjna miła atmosfera, 
dancing, kanapki, ciastka, kawa, 
bridge, bar otwarty. Donacja $3.50 
od osoby. Dogodny dojazd auto­
busami.

Z Polskiej Szkoły 
Im. T. Kościuszki

Kierownictwo Polskiej Szkoły Im.
T. Kościuszki i Zarząd Koła Rodzi­
cielskiego zapraszają serdecznie do 
zwiedzenia szkoły, która w sobotę, 6 

i listopada, od godz. 9:oo do 2-ej po 
i poi., będzie otwarta dla Rodziców, 
' przyjaciół i osób które interesują '' Wobec tego, że wiceprezeska p.

■ się problemem wychowania naszego 
i pokolenia.
• Szkoła nasza należy do społeczeń-
■ stwa, więc jest to okazja do zetknię- 
: cia się bezpośrednio społeczeństwa z
• życiem szkoły w warunkach jej nor-

Apel Wydziału K.P.A. o Pomoc 
Dla Ofiar Terroru w PRL

czym, na czele którego stanęli 
odważnie polscy intlektualiści.

Apel Do Polonii

Polonia Amerykańska zawsze była 
czuła na krzywdę naszych braci 
w Polsce. I tym razem nie możemy 
pozostać głusi na dramat robotni­
ków polskich i ich rodzin. Nasza 
doraźna dla nich pomoc nie tylko 
umożliwi im przetrwanie najtrud­
niejszego okresu, ale będzie także 
wyrazem naszej pamięci i solidar­
ności z narodem polskim walczą- malnej egzystencji. Dla orientacji 
cym o swoje prawa i godność 
człowieka.

W tym celu powstał przy Wy­
dziale Kongresu Polonii Amerykań­
skiej Komitet Pomocy Ofiarom 
Prześladowań w PRL. Apelujemy 
o składanie ofiar na ten szlachetny 
i humanitarny cel.

Czeki, money orders, lub wpłaty 
gotówkowe prosimy przesyłać na 
adres: — Polish Workers Rehef 
Committee, 2952 N. Milwaukee 
Avenue, Chicago, Ill. 606018

ADAM ZWIER7

Samopomocy Nowej Emigracji
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Rozdźwięki w
W rerlacji z Wiednia, korespondent dzien­

nika “Cristian Science Monitor” zwrócił 
uwagę na pogłębianie się rozdźwięków 
w obozie komunistycznym. Różne partie 
komunistyczne coraz silniej podkreślają 
swoją niezależność od Moskwy, chociaż na 
niedawnej konferencji partii komunistycz­
nych w Europie osiągnięto względny kom­
promis. Sowiety stanęły na tej konferencji 
w Berlinie Wschodnim wobec konieczności 
przyjęcia zasady równości partii wzamian za 
ogólnikowe ujęcie wspólnych celów komu­
nizmu. Ale uchwały nie wskazały żadnych 
konkretnych akcji.

Od czasu tej konferencji, jak notuje kores­
pondent Eric Bourne, grupa jugosłowiańskich 
teoretyków ideologicznych, odrzucając so­
wiecki “internacjonalizm” po prostu potę­
piła “błędne ujęcie socjalizmu” ze strony 
Sowietów, co jest akcentem ostrzejszym niż 
krytyki w okresie przedkonferencyjnym.

Partie komunistyczne w Italii i Francji 
bardzo demonstracyjnie potraktowały śmierć 
Mao, składając mu hołd jako wielkiemu 
rewolucjoniście, co na pewno nie było po 
myśli Moskwy. Wywieszenie zaś na gma­
chach partyjnych flag dp pół masztu, sym­
bolizując żałobę po śmierci Mao, podkreślało 
jednocześnie niezależność włoskich i fran­
cuskich komunitów od Sowietów. Dodajmy

Komunizmie
tu, że Pekin odrzucił przesłane z racji śmierci 
Mao kondolencji partii bloku sowieckiego, 
podobnie jak w tych, dniach odrzucił życze­
nia, przesłane z okazji objęcia w Chinach 
władzy przez Hua.
Wreszcie korespondent zwraca uwagę, że 
w ostatnim okresie zaostrzyły się poważnie 
polemiki między komunistami włoskimi i 
czeskimi, gdy partia włoska nie zmieniła 
swojej potępiającej sowiecką inwazję na 
Czechosłowację postawy.

Szczególnie ważne jest zwalczanie przez 
niezależne partie komunistyczne sowieckiej 
teorii o “internacjonalizmie”, która nie jest 
niczym innym a tylko maskowaniem impe­
rialistycznych zakusów Sowietów, aby cały 
ruch komunistyczny podlegał dyrektywom 
Moskwy, służącym interesom zarówno ideo­
logicznym, jak i państwowym czerwonego 
mocarstwa rosyjskiego.

Jugosłowiańscy teoretycy ideologiczni sil­
nie podkreślają rdkvność wszystkich partii, 
nie godząc się na poddawanie się sowieckim 
wytycznym, jak też odrzucając monopoli­
styczne zapędy Moskwy jako centrum świa­
towego komunizmu.

Te wszystkie zjawiska podcinają dalsze 
dążenia Megjtwy, chcącej zwołania światowej 
konferencji partii komunistycznych.

Dobre Serca Amerykanów
Gdzie jest drugi taki kraj jak Ameryka?
W ciągu 31 lat wydaliśmy $221 bilionów 

na pomoc obeym krajom, w tym $145 bilio­
nów na pomoc ekonomiczną, $76 bilionów 
na pomoc militarną.

Wśród 140 krajów, które otrzymały pomoc 
znajdują się zarówno obecnie bogate jak 
biedne, “kapitalistyczne” i rządzone przez 
komunistów, przyjazne i wrogie.

Ze $145 bilionów na pomoc ekonomiczną 
$70 bilionów stanowią zapomogi, $75 bilio- 

< nów pożyczki, spłacane niechętnie i nie przez 
wszystkich. Dotychczas otrzymaliśmy z po­
wrotem $37 bilionów. Nawet, gdy dłużnik 
spłaca pożyczkę, Stany Zjednoczone tracą, 
ponieważ płacą wyższy procent bankom i po­
siadaczom bondów niż otrzymują od dłużni­
ków.

Pożyczanie pieniędzy na wysoki procent 
i pożyczanie ich innym państwom na niższy 
procent lub dawanie w formie zapomogi, 
coraz więcej podatników i prawodawców 
uważa za “zły business”. Gdyby nie procenty 
od pożyczek zaciągniętych na pomoc obcym 
krajom — deficyt budżetu państwowego 
byłby znacznie mniejszy.

Nic dziwnego, że rządowi coraz trudniej 
jest przekonać Kongres, by akceptował po­
moc ekonomiczną i militarną innym krajom. 
Każdego roku Kongres próbuje obcinać sumę 
przeznaczoną na pomoc zagraniczną, a okro­
jona suma przechodzi mniejszą większością.

Ostatnie badania opinii wykazały, że 79 
procent Amerykanów uważa, iż Stany Zjed­
noczone robią więcej niż powinny dla obcych, 
że pomoc innym krajom powinna być finan­
sowana przez dobrowolne datki — a nie 
z podatków.

Wynikało by z tego, że znaczna większość 
Amerykanów jest przeciw pomocy obcym 
krajom. Byłby to wniosek fałszywy. Więk­
szość jest niechętnie nastawiona do pomocy 
zagranicznej, ale na pytanie, czy powin­
niśmy wstrzymać dostawy żywności, maszyn 
i urządzeń komunikacyjnych do krajów bied­
nych — większość odpowiada, że tej pomocy 
nie możemy wstrzymać.

Większość nawet nie wie, że rząd przy 
podejmowaniu decyzji o udzielaniu pomocy 
nie zawsze kieruje się pobudkami altruistycz- 
nymi. Pomoc innym jest także instrumentem 
politycznym i ekonomicznym. Większość 
korzystających z pomocy wydaje zapomogi 
lub pożyczki w Stanach Zjednoczonych na 
zakup maszyn, broni lub żywności. Czasem 
pomoc ma na celu zapewnienie baz lotni­
czych i morskich lub dostaw surowców, 
których nie mamy.

Pomoc zagraniczna jest także ważnym 
czynnikiem utrzymania pokoju i hamowania 
postępów komunizmu przez usuwanie nędzy 
i podnoszenie ekonomiczne krajów zagro­
żonych przez komunizm od wewnątrz. W na­
stępnym roku wydamy np. $3 biliony na 
pomoc dla krajów Bliskiego Wschodu. Naj­
więcej otrzyma Izrael: $1 bilion na zakup 
w Stanach Zjednoczonych amunicji i $735 
milionów na pomoc ekonomiczną. Egipt 
otrzyma $700 milionów w ramach pomocy 
ekonomicznej, Syria $80 milionów, Jordania 
$70 milionów. Z wyjątkiem Izraela są to 
kraje arabskie nie posiadające ropy nafto­
wej, biedne i walczące z trudnościami ekono­
micznymi.

Program przejęcia władzy przez czarnych 
w Rodezji proponowany przez sekr. stanu 
Kissingera może kosztować Stany Zjedno­
czone około $500 milionów. “Jest to znacz­
nie mniej niż kosztowała by wojna”, powie­
dział sen. Dick Clark (D) z Iowa. A sen. Mark 
Hatfield (R) z Oregon, mówiąc o sytuacji na 
Bliskim Wschodzie stwierdził, że Stany Zjed­
noczone za $3 biliony rocznie “przecięły lont 
do bomby grożącej każdej chwili wybuchem”.

Kongres przeznaczył $5.1 biliona na pomoc 
ekonomiczną i 2.6 biliona na pomoc mili­
tarną w roku 1977, ale suma ta nie daje 
pełnego obrazu pomocy zagranicznej. Oprócz 
oficjalnych pożyczek i zapomóg udzielanych 
przez rząd Stanów Zjednoczonych, inne kraje 
otrzymają około $2.5 biliona w formie poży- 

. czek z Banku Export-Import, narody głodu­
jące otrzymają za $1 bilion żywności. Rów­
nież około $1 bilion otrzymają różne kraje 
w ramach specjalnej pomocy militarnej. Ra­
zem na pomoc ekonomiczną, charytatywną 
i militarną w 1977 r. wydamy ponad $12 
bilinów. Sumy te nie obejmują inwestycji 
za granicą amerykańskich firm.

Za tę pomoc rozagitowane przez komuni­
stów tłumy demolują amerykańskie biblio­
teki i biura, mordują pracowników amery­
kańskich ambasad i misji wojskowych . . .

Jedną z cech wielkości jest wspaniało­
myślność. Mimo narzekań i deficytu budżetu 
państwowego pomoc zagraniczna pozostanie 
z nami, ponieważ “stała się nałogiem, jak 
kawa”, mówi sen. Stuart Symington (D.) 
z Missouri, a jeszcze ważniejsze jest to, że 
Amerykanie mają serca wrażliwe na biedę 
i nieszczęścia ludzkie.

To i Owo
W moskiewskim autobusie zbity tłum pa­

sażerów.
— Przepraszam — zwraca się grzecznie 

• jakaś kobieta do stojącego obok mężczyzny
— czy jest pan może wojskowym w cywilu?

— Nie.
— Policjantem?
— Nie.
— A może ktoś z pana krewnych służy 

w tajnej policji?
— IJiie.
— To jakim prawem, swołocz, depczesz 

mi po nowych butach?!* * *
Limba, niegdyś królowa najwyższych par­

tii lasów tatrzańskich, spotykana jest dziś 
rzadko na górnej granicy lasu tatrzańskiego. 
Wyniszczono ją, nim została objęta ochroną. 
Limba rośnie wolno, rozwija się przez 400, 
a nawet 800 lat, a owocuje dopiero po 80-100 
latach i to skromnie. W tym roku limby nad 
Morskim Okiem pięknie owocują.* * *

Największym w Polsce skupiskiem węży, 
jaszczurek, żółwi, krokodyli i kameleonów 
jest płocki ogród zoologiczny, gdzie żyje ich 
obecnie ponad 150 gatunków, a wśród nich 
przedstawiciele 15 gatunków — jadowitych. 
Powodem szczególnej dumy personelu jest 
m. in. pełna kolekcja węży dusicieli, z któ­
rych największe — anakonda zielona i żółta
— osiągnęły długość ponad 3 metry. Liczba 
mieszkańców płockiego herpetarium szybko 
rośnie. Cała kolekcja gadów liczy już około 
500 okazów.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Gdzie Idą Pieniądze 
Przeznaczane 

Na Cele Dobroczynne?
Schlesinger-Chiny-US

DZIENNIK POLSKI, DETROIT— 
James Schlesinger został usunięty 
przez Prezydenta Forda ze stano­
wiska Sekretarza Obrony. Powodem 
tego była różnica zdań między Schle- 
singerem a Kissengerem i to, że 
Sekretarz Obrony stał na stanowisku 
utrzymania jak największej siły 
militarnej. Wiemy, jaka była reak­
cja: oburzono się na Forda, że Schle­
singer padł ofiarą polityki a nie 
rozumowania.

Nie chodziło tylko o to, bo samo 
usunięcie Schlesingera było bardziej 
skomplikowane, ą odnosiło się 
nie tylko do polityki w stosunku do 
Rosji, lecz także do całego Bliskiego 
Wschodu. W kilka^miesięcy po odej­
ściu z Pentagonu, Schlesinger, który 
zblilżyl się do Jimmy Carter i stal 
się jego doradcą w sprawach obro­
ny, został zaproszony do Czerwo­
nych Chin. Pekin poszedł bardzo 
daleko, bo umożliwił Schlesingerowi 
podróż do dotychczas zakazanych 
okolic dal innych gości zagranicz­
nych. Po raz pierwszy od chwili 
podbicia Tybetu, Schlesinger był 
pierwszym Amerykaninem, które­
mu pozwolono odwiedzić ten kraj 
zabity deskami. Ale zwiedził on też 
centrum atomowe, centrum poci­
sków międzykontynentalnych 1 inne 
ośrodki militarnego czy strategicz­
nego znaczenia.

Co miało na celu tego rodzaju 
wizyta Schlesingera, odsuniętego od 
rządu Stanów Zjednoczonych? jak­
kolwiek dyplomacja francuska 
uchodziła za klasyczną, Chińczycy 
byli właściwie jej wynalazcami i 
są doprawdy mistrzami w tej dzie­
dzinie. Mieliśmy tego dowody z 
Nixonem czy Fordem, którym drogę 
utorował Kissinger przez finezyjną 
taktykę Pekinu. Owszem, Chińczycy 
potrafią być brutalnie szczerzy, jak 
miało to miejsce podczas jednej 
wizyty, kiedy na oficjalnym bankie­
cie ostro skrytykowano Washington 
za detendę, ale z drugiej strony 
Pekin jasno stawia sprawę: “albo 
my, albo Moskwa”. Innego wyboru 
dla nich nie ma. Naturalnie nie mają 
oni na myśli zerwanie z Rosją, bo 
wiedzą, że jest to nieprawdopodobne 
w obecnym układzie sił i stosunków, 
ale Chińczycy nie chcą żadnej de- 
denty ani bliższej zażyłości z Moska­
lami.

Pekin natomiast chce zapewnie­
nia, że nic się nie knuje w Washing­

tonie przeciw Ludowym Chinom. 
Gdyby Schlesinger, który otrzymął 
zaproszenie jeszcze jako Sekretarz 
Obrony, odbył natychmiast swą 
podróż, miałaby ona charkter ofi­
cjalny i wiążący obie strony. Dla 
Pekinu i Wasłńngtonu lepiej się 
stało, że udał się do Chin już jako 
prywatny obywatel, a nie wysoki 
urzędnik rządu Stanów Zjednoczo­
nych.

Schlesinger bawił w Chinach w 
najważniejszych historycznie chwi­
lach, bo w tym czasie zmarł Mao 
Tse-tung. Jak ważna była ta wizyta 
najlepiej świadczy o niej to, że 
ówczesny premier, a obecny następ­
ca Mao Hua Kuo-feng odbył z nim 
długą bardzo rozmowę, jak też inni 
z nim konferowali. Ale Hua powie­
dział otawarcie Schlesingerowi, że 
Stany Zjednoczone muszą utrzymać 
swą przewagę morską na Pacyfiku 
przeciw Rosji Sowieckiej. Cały po­
byt Schlesingera był traktowany 
tak, jakby na każdy kroku ostrzegać 
Amerykę przed Rosją.

Jasno stało się dla Schlesingera, 
że wszystkie inne sprawy Pekin 
odsuwa na drugi plan, bo nawet 
Taiwan, który był zasadniczym 
punktem sporu czy nieporozumie­
nia, nie był dyskutowany, a w jedy­
nym tylko wypadku — i to na bardzo 
niskim szczeblu — wspomniano 
pobieżnie Formozę i rząd narodowy. 
Nikt nie wątpi, że jakkolwiek Peki­
nowi zależy na Taiwanie, wojny z 
Washingtonem nie podejmie. Gdyby 
było inaczej,„Hua nie mówiłby o 
potrzebie silnej amerykańskiej floty 
na Pacyfiku!

Istnieje więc możliwość dojścia do 
unormowania stosunków z Pekinem 
bez potrzeby zaprzepaszczenia Tai- 
wanu. Bo mimo wszystko Pekin 
komunistyczny pamięta, że Jałta 
też skrzywdziła. Chiny pozbawia­
jąc je bogatej Mandżurii. Jak dalece 
zaufano Schlesingerowi świadczy 
fakt, że ujawniono mu — jak się 
mówi -r nawet plan obrony przed 
atakiem Rosjan.

Na co liczy Pekin? Na ostrzejszą 
politykę Stanów Zjednoczonych wo­
bec Rosji — na całym froncie. I z 
tego punktu widzenia Schlesinger — 
’.ytyk detenty - był specjalnie 
faworyzowany jak najważniejszy po 
Nixonie Amerykanin. Swego rodzaju 
wyróżnienie!

Przegrupowanie Sił
ZYCIE WARSZAWY - W niecały 

rok po śmierci generała Franco, Hi­
szpania jest z pewnością tym kra­
jem Europy, w którym sytuacja po 
lityczna jest najmniej ustabilizowa­
na i w którym społeczeństwo żyje w 
przeświadczeniu, że w najbliższym 
czasie muszą nastąpić zasadnicze 
zmiany.

Wydarzenia'ostatnich dni świad­
czą, że prawica hiszpańska — pogro- 
bowcy zmarłego dyktatora — przy­
stąpiła do kontrataku, chcąc zahamo­
wać, lub przekreślić skromny pro­
gram reform zaproponowanych 
przez premiera Adolfo Suareza.

W jednym z kościołów madryckich 
odbyło-się nabożeństwo żałobne w 
związku z zamordowanym w San 
Sebastian członka Rady Królestwa. 
Ten akt terroru został potępiony 
przez wszystkie partie opozycyjne, 
łącznie z komunistami. Obecnego w 
kościele premiera uczestnicy uro­
czystości żałobnych pożegnali wro­
gimi okrzykami.

Coraz większą aktywność wykazu­
je nowa organizacja prawicy — 
“Alianza Popular” (Sojusz Wdowy), 
utworzona przez grupę byłych mi­
nistrów frankistowskich, występu­
jących obecnie w roli “demokra­

tów” czy “liberałów.” Jeden z ty­
godników madryckich odsłania kuli­
sy powstania rzekomo ludowego so­
juszu. Tygodnik ujawnia nazwiska 
milionerów hiszpańskich, którzy fi­
nansują nową organizację, mającą 
— ich zdaniem — “zapewnić kon­
tynuowanie dotychczasowego syste­
mu gospodarczego i usunąć niepew­
ności co do ewentualnej nacjonaliza­
cji banków.”

Przegrupowanie sił odbywa się je­
dnocześnie na lewicy. Zanosi się na 
połączenie dwóch partii socjalistycz­
nych, a tak zwana Koordynacja De­
mokratyczna, skupiająca większość 
ugrupowań opozycyjnych — od ko­
munistów do chadecji, być może 
utworzy nową koalicję, do której 
przystąpią partie reprezentujące au- 
tonomistów z Katalonii i Kraju Ba­
sków.

W Najbliższym czasie parlament 
hiszpański przystąpi do dyskusji nad 
projektem reform politycznych. Dy­
skusja będzie się toczyć przy akom­
paniamencie coraz głośniej rozlega­
jących się żądań ludzi pracy, ocze­
kujących zmian politycznych oraz 
poprawy ekonomicznej.

Grzegorz Jaszuński

Komu Jest Potrzebny 
Polski Węgiel?

W okresie powojennym polskie 
górnictwo dostarczyło na rynki po­
nad 50 krajów świata 756 min ton 
węgla kamiennego. Szczególnie dy­
namiczny wzrost sprzedaży tego pa­
liwa datuje się od roku 1964, kiedy' 
to rozpoczęto eksport węgla kokso­
wego Rybnickiego Okręgu Węglo­
wego. Pod względem wielkości wy­
dobycia węgla Polska zajmuje obec­
nie czwarte miejsce w świecie i jest 
jego drugim eksporterem, po Sta- 
nacł. Zjednoczonych.

Największymi odbiorcami są: 
Związek Sowiecki, a także Czecho­
słowacja i NRD, zaś z krajów za­
chodnich: Dania, Francja, Włochy i

Hiszpania. Stałym odbiorcą Polskie­
go węgla jest Japonia.

Eksportem polskiego węgla zaj­
muje się CHZ “Węglokoks” — 
obchodząca w br. 25-lecie swojego 
istnienia. Jest ona największym 
przedsiębiorstwem handlowym w 
świecie zajmującym się eksportem 
węgla. Swoją handlową działalność 
przedsiębiorstwo opiera głównie o 
kontrakty wieloletnie. I tak np. umo­
wy na dostawę węgla do Finlandii 
sięga roku 1990. a do Francji aż 
1997 r. Dzięki dużej operatywności 
swoich pracowników, centrala zdo­
była już i utrzymuje dla polskiego 
węgla wiele trudnych rynków zbytu.

W bieżącym roku Amerykanie 
przeznaczyli rekordową sumę blisko 
29 miliardów (bilionów) dolarów na 
cele dobroczynne. Ale coraz więcej 
z nich zaczyna kwestionować sposób 
w jaki tfiele organizacji charyta­
tywnych rozporządza zebranymi 
funduszami.

Coraz więcej organizacji odpo­
wiada przed sądem za niewłaściwe 
praktyki. Jednocześnie, wznowiono 
kampanię mającą na celu wprowa­
dzenie federalnych przepisów regu­
lujących działalność dobroczynną 
w kraju. '

Senator Walter F. Mondale, demo­
kratyczny kandydat na wiceprezy­
denta, podzielił się z członkami 
Senatu wynikami dochodzeń prze­
prowadzonych przez jego podko­
mitet i obejmujących szereg orga­
nizacji charytatywnych.

Wykryto, że organizacja, która 
zebrała przeszło 10 milionów dola­
rów w ciągu ostatnich 10 lat na 
pomoc dzieciom chorym na astmę 
przeznaczała zaledwie 15 procent 
zebranych funduszy na właściwy 
cel.

W innym wypadku, 28-letni milio­
ner dorobił się swojej fortyny 
poprzez zbieranie datków na “Kra­
jowe Kluby Młodzieżowe”. Przyznał 
potem, że nazwa organizacji miała 
sugerować, że pieniądze idą na 
cek charytatywne.

W czasie dochodzeń obejmujących 
jedną z największych organizacji 
dobroczynnych w kraju, wykryto, 
że istniała cicha umowa pomiędzy 
dyrektorem wykonawczym a jego 
komisją zapewniającą mu nie tylko 
roczną pensję w wysokości $42,000, 
ale również dodatkową premię wy­
noszącą $12,000 co dwa lata.

Dużego rozgłosu nabrała sprawa 
z Pailottines Inc., lokalnego od­

działu rzymsko-katolickiego zakony 
misyjnego, kiedy przeprowadzona 
rewizja wykryła, że misjonarze 
wydali przeszło 15.5 milionów dola­
rów na zebranie około 20.4 milionów 
w datkach.

Ostatecznie zaledwie około 1.5 mi­
liona dolarów poszło na zamierzone 
cele, podczas gdy ogromne sumy 
zostały stracone w rezultacie róż­
nych inwestycji handlowych. Pro­
kurator generalny stanu Maryland 
przedstawił dowody dotyczące dzia­
łalności finansowej misjonarzy ławie 
przysięgłych. Arcybiskup Baltimore 
nazwał działalność niemoralną. Wła­
dze pocztowe usiłują dociec czy nie 
miały miejsca oszustwa pocztowe. 
Pailottines Inc. obecnie stara się 
skorygować swoje dawńe praktyki.

W Washingtonie, D.C., dr Bette 
L. Catoe, członkini komisji United 
Way, złożyła rezygnację ubiegłego 
lutego, zarzucając organizacji nad­
mierne koszty administracyjne i 
brak planowania społecznego. Urzęd­
nicy United Way nie zgodzili się 
z zarzutami. Dr. Catoe zaznaczyła, 
iż organizacja ostatnio wprowa­
dziła zmiany, które — ma nadzieję 
— poprawią obecną sytuację.

Poszczególne organizacje chary­
tatywne posądzane o nadużycia sta­
nowię zaledwie nieznaczny procent 
tysięcy instytucji dobroczynnych, 
zwracających się do publicżności 
amerykańskiej z prośbami o datki. 
Niemniej, skłaniają do nowych dróg 
zapewniających, że maksymalny 
procent z zebranych funduszów

zostanie przeznaczony na zamie- 
rzane cele charytatywne.

Trzydzieści jeden stanów i District 
od Coluihbia posiadają przepisy re­
gulujące organizacje dobroczynne. 
Podobnie wygląda sprawa z wie­
loma zarządami miejskimi na tere­
nie kraju.

W stanie Nowego Yorku, organi­
zacje muszą być wpisane do rejestru 
Komisji Opieki Społecznej i składać 
roczny raport finansowy. Miejskie 
zarządzenie Los Angeles wymaga 
od każdego zamierzającego zbierać 
datki na cele dobroczynne zgłosze­
nia aplikacji w departamencie 
służby społecznej. Jeżeli departa­
ment zatwierdzi aplikację, organi­
zacja otrzymuje kartę informacyjną, 
której odpis musi być przedstawiony 
każdej osobie proszonej o datki.

Council of Better Business Bu­
reaus opracowała, wspólnie z or­
ganizacjami charytatywnymi, daw­
cami i innymi jednostkami, listę 
wytycznych dla instytucji charyta­
tywnych. Co pewien czas rada 
wydaje spis organizacji, które nie 
zastosowały się do wyznaczonych 
norm i żądania udostępnienia wszel­
kich informacji o swoich wydatkach 

s. i działalności.

Podobne usługi są wykonywane 
przez Krajowe Biuro Informacyjne. 
Ponadto, szereg federacji organi­
zacji filantropijnych i ich doradcy 
również opracowali wytyczne dla 
swoich członków.
Amerykańskie organizacje dobro­
czynne nie kwapią się z udzielaniem 
informacji finansowych Państwowe­
mu Urządowi Podatkowemu.

Jak podaje Helen L. O’Rourke 
z Council of Better Business Bu­
reaus, mniej jak 10 procent orga­
nizacji dobroczynnych o charakte­
rze religijnym wysłało sprawozda­
nia finansowe przygotowane przez 
księgowych. Większość po prostu 
zignorowała apel raJy.

Stanowe i lokalne prawa odzna­
czają się poważnymi niedociągnię­
ciami. Krytycy wskazują na wpro­
wadzającą zamieszanie ich różno­
rodność i twierdzą, że nieuczciwa 
organizacja dobroczynna może 
uniknąć surowych przepisów po­
przez zmienienie siedziby. To 
wszystko wydaje się potwierdzać 
słuszność regulowania organizacji 
charytatywnych przez rząd fede­
ralny.

Projekt ustawy wniesionej przez 
rep. Charles H. Wilson z Kalifornii 
wymagałby, ażeby każda instytucja 
dobroczynna zbierająca datki za 
pośrednictwem poczty załączała 
wzmiankę ujawniającą jaki procent 
z zebranych funduszów jest faktycz­
nie przeznaczany na cele chary­
tatywne, a jaki na pokrycie kosztów 
administracyjnych.

Senator Mondale i rep. Joseph E. 
Karth z Minnesoty proponują, ażeby 
organizacje eznaczały przynaj­
mniej 50 pivcent z zebranych 
datków na cele dobroczynne, w prze­
ciwnym wypadku groziłoby im nało­
żenie specjalnych podatków. Uwa­
żają oni, że Amerykanie dają więcej 
na cele charytatywne aniżeli jaki­
kolwiek inny naród na świecie i 
mają prawo wiedzieć ile z tych 
pieniędzy dociera do ludzi, którym 
chcą pomóc.

Na podstawie “U.S. News and World Report”.

R.M.

Arabowie Będą Korzystać 
z Góry Lodowej

Paryż (DP—D). Francuska firma 
inżynieryjna podaje, że bogata w 
naftę Arabia Saudyjska rozważa 
$80-milionowy plan, by opanować 
góry lodowe z Antarkydy do Morza 
Czerwonego, by dostarczyć więcej 
wody dla pustynnego królestwa.

Firma podaje, że podróż na prze­
strzeni 5,000 mil ślimaczym kro­
kiem przy jednej mili morskiej na 
godzinę, potrwa od sześciu do dwu­
nastu miesięcy.

Kompania Cicero, znajdująca się 
na przedmieściach Paryża, powiada 
że przed rokiem zwrócili się do niej 
przedstawiciele saudyjscy, którzy 
chcieli wodę dla swojego kraju. Dys­
kusja w sprawie kontraktu jest w 
końcowej fazie.

Inżynierowie firmy opracowali 
wykorzystanie wody z gór lodowych, 
która nie posiada soli i topnieje jak 
świeża woda, we współpracy z fran­
cuskimi ekspertami polarnymi i 
oświadczyli iż ufają, że to jest wy­
konalne.

Dyrektor handlowy firmy Fran­
cois de Brogli powiedział, że pięć 
holowników, z których każdy ciąg­

niony przez silnik o sile 20 koni me­
chanicznych popłynie na Antark­
tydę, gdzie załogi wybiorą odpo­
wiednią górę lodową.

Idealną górą byłby prostokąt o wa­
dze 100 milionów ton, o długości 1 
mili, szerokości 900 jardów i o wy­
sokości 750 jardów, z której jedna 
czterdziesta wystawałaby z ponad 
wody. De Brogli oświadczył, że 
po wyborze góry lodowej eksperci 
założą pokrycie plastykowe o gru­
bości 18 cali dla ochrony przed top­
nieniem z promieni słonecznych i 
niszczącej siły fal i prądów. Potem 

• zostaną założone kable pomiędzy 
pokrywą zasłaniającą górę lodową 
a holownikami i rozpocznie się długa 
podróż.

Próba Atomowa
Trzecią w tym roku udaną próbę 

atomową przeprowadzono 17 paź­
dziernika w Chinach. Pierwsza w hi­
storii, chińska próba atomowa odby­
ła się w październiku 1964 roku. Od 
tego czasu Chińczycy przeprowadzi­
li 19 prób w Lop Nor, prowincji Sin- 
kiang.
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Szykowny strój wieczorowy: suknia z czarnego jedwabiu 
i ażurowy płaszcz ze złotej lub srebrnej tkaniny “Lurex”.

Racjonalne Żywienie
Młode Warzywa Strączkowe

Wprawdzie, zawdzięczając rozwo­
jowi chłodnictwa i przetwórstwa, fa­
solka szparagowa, groszek zielony 
czy młody bób przestały być wa­
rzywami sezonowymi, jednak w 
okresie, lata są one najwartościo­
wsze. Przy zakupie tych produktów 
należy zwracać uwagę przede wszy­
stkim na ich świeżość i stopień doj­
rzałości. Nadmiernie dojrzałe tra­
cą swą delikatność i naturalną sło­
dycz. Fasolkę szparagową, bób i zie­
lony groch cenimy nie tylko ze 
względu na ich walory smakowe. 
Są bowiem przede wszystkim źró­
dłem takich składników odżywczych, 
jak białko roślinne, składniki mine­
ralne i witaminy.

W stosunku do innych warzyw 
białko obficie występuje w groszku 
i bobie (3 proc.). Fasolka szpara­
gowa zawiera 2.2 proc, białka. Sto­
sunkowo najwyższą wartością kalo­
ryczną odznacza się groszek: 60 ka­
lorii w 100 gramach. Fasolka szpa­
ragowa i bób: odpowiednio 30 i 37 
kalorii. Wszystkie wymienione wa­
rzywa powinny zatem znaleźć więk­
sze zastosowanie niż dotychczas. Na- 
daje się bowiem do sporządzania 
wielu atrakcyjnych potraw, przede 
wszystkim zaś zup, sałatek i mogą

być podawane jako dodatek do li­
cznych dań.

W każdym przypadku zakupione 
warzywa należy umyć, groszek i bób 
po odcedzeniu wsypać do wrzącej 
osolonej wody, ugotować do mięk­
kości. Pożądanym dodatkiem do go­
towania groszku, a także fasolki 
jest również nie wielka ilość cu­
kru.

Umytą fasolkę szparagową trze­
ba oczyścić z włókien, które u wie­
lu odmian występują z dwóch stron 
strąka. Po oczyszczeniu gotować, za­
wsze wkładając do wrzącej wody. 
Wywaru z gotowanych warzyw nie 
należy wylewać, lecz wykorzystać 
do przyrządzania zupy lub sosu.

Ugotowane warzywa strączkowe 
można podawać na gorąco jak na zi­
mno. Na gorąco posypane zrumie- 
nioną, tartą bułeczką i polane sto­
pionym masłem, albo z dodatkiem 
różnorodnych sosów. Na zimno skro­
pione olejem i sokiem z cytryny 
czy dodatkowo przyprawione przy­

prawami smakowymi albo zimnym 
sosem. Przyniosą one pełną korzyść 
wówczas, gdy będą prawidłowo przy­
rządzone i spożyte jak najszybciej 
po gotowaniu. Odgrzewanie jest nie­
wskazane, gdyż niszczy cenne wita­
miny.

Garnek Garnkowi Nie Równy
Kilka słów o naczyniach specjal­

nych: wanience do gotowania ryb, 
formie budyniowej, garnku do go­
towania mleka, naczyniu do gotowa­
nia na parze. Wprawdzie w naszych 
kuchniach miejsca nie jest zbyt 
wiele, warto jednak takie specjal­
ne garnki kupić, gdyż umożliwia­
ją one przygotowanie bardziej uroz­
maiconych posiłków.

WANIENKA DO GOTOWANIA 
RYB jest to naczynie podłużne ze 
szczelnie dopasowaną pokrywką i 
perforowaną wkładką z uchwytami. 
Wanienka służy do gotowania ryb 
w całości lub w porcjach. Wkładką 
ułatwia wykładanie ryb tak, żeby

Przepisy Kucharskie
ZAPRAWA Z OGÓRKÓW

Dwie kwajty małych, 2-calowej 
długości ogóreczków, pół kwarty ka­
lafiora rozebranego na drobne róży­
czki, pół kwarty maleńkich, białych 
cebulek, — (pickling onions), pół fili­
żanki soli, 1 kwarta octu, pół kwarty 
wody, 3 filiżanki cukru, 1 łyżka zia­
ren gorczycy (mustard seed), 1 łyż­
ka ziaren selera, 1 łyżeczka ałunu.

Przygotować jarzyny, opłukać i 
osączyć, cebulki sparzyć i obrać ze 
skórki a ogórki nakroić wzdłuż, ro­
zebrać na różyczki kalafior i od­
mierzyć. Rozpuścić sól w 4 kwartach 
zimnej wody.

Wszystkie przygotowane jarzyny 
włożyć do osolonej wody i trzymać 
je w niej przez 6 godzin, poczem wy­
płukać je dwa lub trzy razy w zimnej 
wodzie. Gdy jarzyny ociekają z 
wody, przygotować resztę — wlewa­
jąc do obszernego rondla ocet, wodę, 
cukier i ziarenka oraz ałun. Posta­
wić na ogniu i mieszać aż do rozpusz­
czenia cukru, następnie włożyć ja­
rzyny i gotować przez 12 minut. Po 
zdjęciu z pieca nakładać od razu 
zaprawę do wyparzonych słoików, 
dolać soku do wierzchu i natych­
miast zakręcać pokrywki. W razie 
gdyby płyny było za mało, można 
dodać przegotowanego, gorącego 
octu winnego. 

się nie pokruszyły, co trudno osiąg­
nąć przy wyjmowaniu ich cedza- 
kiem. Wanienkę można także wy­
korzystać do gotowania pulpetów 
rybnych lub mięsnych. Jest ona 
szczególnie przydatna w domu, w 
którym są osoby wymagające diety.

FORMA DO GOTOWANIA BU­
DYNIÓW jest wykonana z białej, 
dość grubej blachy w kształcie 
ściętego stożka, z tulejką w środku 
i szczelną pokrywą. W tej formie 
gotuje się smaczne i apetyczne bu­
dynie. Formę budyniową można 
także wykorzystać do gotowania pa­
sztetu.

GARNEK DO GOTOWANIA 
MLEKA zrobiony jest z blachy alu­
miniowej z perforowaną pokrywą i 
zaopatrzony w dziobek dla łatwiej­
szego rozlewania mleka do filiża­
nek. jest to naczynie niezbędne w 
każdym domu i powinno służyć wy­
łącznie do gotowania mleka, gdyż 
chłonie ono bardzo szybko obce za­
pachy. Często narzekając na nie­
przyjemny smak mleka nie zdaje- 
my sobie sprawy, że jest on wyni­
kiem gotowania w tym samym na­
czyniu mleka, zupy pomidorowej i 
kapuśniaka.

Innym, ogromnie przydatnym w 
domu naczyniem jest URZĄDZE­
NIE DO GOTOWANIA NA PARZE, 
składające się ze zbiornika na wo­
dę, szczelnie dopasowanego naczy­
nia z perforowanym dnem, na któ­
rym układa się potrawę i dopasowa­
nej pokrywy. W tym naczyniu do­
skonale można gotować ziemniaki, 
marchew, buraki a także różne 
potrawy mięsne, np. zrazy dla osób 
na diecie, mięso mielone, filety ryb­
ne. Potrawy gotowane w ten sposób 
namjmniej tracą ze swych wartości 
odżywczych i są lekkostrawne.

Warto mieć w domu GARNEK 
EMALIOWANY z wkładką z białego 
drutu do smażenia w dużej ilości 
frytek lub pączków. Wadą tego 
urządzenia są dość szybko nagrze-. 
wające się uchwyty drucianej 
wkładki, ale za to przykrywa dosto­
sowana do opierania wkładki może 
służyć do podania usmażonych fry­
tek.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
W piątek 29-go października w 

siedzibie własnej pnr. 6100 N. Cicero 
Ave., w Chicago, odbyło się posie­
dzenie Zarządu Centralnego ZNP 
pod przewodnictwem prezesa Aloj­
zego Mazewskiego. Nieobecna była 
dyr. Stanisława Nieder. Wśród gości 
znajdowała się małżonka dyr. Odro­
biny — Kazimiera. Po sprawdzeniu 
obecności przez sekretarza Włady­
sławę Kubiak, prezes Mazewski po­
prosił wszystkich o powstanie i ucz­
czenie pamięci Zmarłych.

Uczczenie Pamięci Zmarłych

Powołani wolą Pana Wszechmoc­
nego opuzcili nasze szeregi następu­
jący Bracia i Siostry, długoletni 
członkowie Związku.

JAN ULATOWSKI, członek Grapy 
2475 w Chicago, 111. Był skarbnikiem 
ZNP przez dwie kadencje a dyrek­
torem ZNP przez cztery kadencje. 
Założycielem i długoletnim prezesem 
Grapy 2475. Prezesem Gminy 120 
przez 15 lat. Posłem trzech Sejmów 
ZNP.

GEORGE WROST, członek Grapy 
171, Cleveland, Ohio. Były dyrektor 
ZNP. Piastował urząd prezesa swej 
Grapy przez 18 lat. Wice-prezesem 
był przez jeden rok. Prezesem Gminy 
88 przez 12 lat. Poseł Sejmów: 33,34, 
36 i 37-go.

BRONISŁAWA KLUCZYNSKA, 
członkini Grapy 1242, Chicago, 111. 
Piastowała urząd prezeski Grapy 
przez 2 lata a wiceprezeski przez 4 
lata. Wiceprezeską Gminy 123 była 
przez 14 lat. Posłanka dwóch Sejmów.

CECYLIA STABINSKA, członkini 
Grapy 375, Minersville, Pa. Była 
sekretarką finansową swej Grapy 
przez 10 lat.

JOZEF GUZENDA, członek Gra­
py 1567 w McAdoo. Pa. Był prezesem 
swej Grapy przez 9 lat, wicepreze­
sem przez 1 rok i sekretarzem finan­
sowym przez 1 rok. Odźwierny Gmi­
ny 28-ej był przez 1 rok.

KAZIMIERZ SZMUC, członek Gra­
py 561 w Donora, Pa. Był marszał­
kiem Grapy przez 25 lat, chorążym 
przez 18 lat.

PIOTR KOŁOSZYC, członek Gra­
py 717 w East Hampton, Mass. Pia­
stował urząd sekretarza finansowego 
przez 7 lat.

członek Grapy 2993, Chicago, 111. 
Był naczelnym lekarzem ZNP przez 
trzy kadencje. \

ANTONI JABLONSKI, członek 
Grapy 230, Patchogue, L. I., N. Y. 
Wiceprezesem Grapy był przez 5 lat, 
kasjerem 7 lat a marszałkiem przez 
12 lat.

WALERIA SKUBISZEWSKA, 

MARYANNA KOWALCZYK, 
członkini Grapy 561 w Donora, Pa. 
Wiceprezeską Grapy była przez 3 
lata i sekretarką protokółową przez 
3 lata. Sekretarką Gminy 60 była 
przez 4 lata, sekretarką finansową 
przez 3 lata. Posłanka Sejmu 32-go.

WŁADYSŁAW HOFFMAN, czło­
nek Grapy 301 w Elizabeth, N. J. 
WiceprezesenrGrapy był przez 7 lat. 
Należał do Związku przez 63 lata, 
zmartw wieku lat 93.

ADAM MARYANOWSKI, członek 
Grapy 1462, Chicago, 111. Piastował 
urząd prezesa Grapy przez 33 lata i 
był wiceprezesem przez 2 lata. Pre­
zesem Gminy 91 był przez 4 lata, 
wiceprezesem przez 8 lat. Poseł Sej­
mu 31-go.

LUDWIKA ADAMOWSKA, człon­
kini Grapy 1776, Chicago, HI. Wice­
prezeską Gminy 75 była przez 10 lat, 
a kasjerką przez 4 lata. Posłanka 
Sejmu 35-go. Długoletnia delegatka 
do Stow. Dobroczynności ZNP.

, JÓZEFINA KOŻUCH, członkini 
Grapy 2141, Johnstown, Pa. Była 
Sekretarką protokółową Grapy przez 
8 lat. Należała do Związku przez 61 
lat zmarła w wieku lat 91.

ZYGMUNT UMIŃSKI, członek 
Grapy 2260, Chelsea, Mass. Był wice­
prezesem Grapy przez 12 lat, sekre­
tarzem protokółowym przez 1 rok i 
marszałkiem przez 12 lat.

WŁADYSŁAW KUBASZAK, czło­
nek Grapy 2825, Chicago, 111. Był 
wiceprezesem swej Grapy przez 14 
lat.

STANISŁAW NIEDZWIECKI, 
członek Grapy 668, Chicago, 111. Był 
kasjerem Grapy przez 14 lat. Stryj 
Prezesa Z.N.P. Alojzego A. Mazew­
skiego. ,

LUDWIK NOWAK, członek Grapy 

1532, Chicago, 111. Piastował urząd 
kasjera Grapy przez 24 lata. Był 
wiceprezesem przez 4 lata, sekre­
tarzem protokółowym przez 4 lata i 
sekretarzem finansowym przez 1 rok.

BRONISŁAWA KASPRZYNSKA, 
członkini Grapy 1220, Holyoke, Mass. 
Posłanka Sejmu 29-go, b. Komisarka 
Okr. I ZNP i wybitna działaczka 
społeczna.

JOZEFA KOSCIELSKA, członkini 
Grapy 363, Wilkes Barre, Pa. Nale­
żała do Związku przez 76 lat, zmarła 
w wieku lat 96.

FRANCISZEK USINSKI, członek 
Grapy 143, Cleveland, Ohio. Należał 
do Związku przez 73 lata, zmart w 
wieku lat 96.

FRANCISZKA KOWALEWSKA, 
członkini Grapy 145, Nanticoke, Pa. 
Należała do Związku przez 73 lata, 
zmarła w wieku lat 90.

FRANCISZEK SZCZERBICKI, 
członek Grapy 727, Baltimore, Md. 
Należał do Związku przez 71 lat, 
zmart w wieku lat 94.

WŁADYSŁAWA PAWLAK, człon­
kini Grapy 1577, Chicago, 111. Nale­
żała do Związku przez 70 lat, zmarła 
w wieku lat 90.

REGINA NIEDBALSKA, członki­
ni Grapy 83, South Bend, Ind. Na­
leżała do Związku przez 69 lat, zmar­
ła w wieku lat 90.

PAWEŁ LUKASZEWSKI, członek 
Grapy 439, Detroit, Michigan. Nale­
żał do Związku przez 68 lat, zmart w 
wieku lat 90.

STANISŁAWA KASPRZAK, człon­

KATARZYNA RYKALSKA, człon­
kini Grupy 54, Milwaukee, Wis. Na­
leżała do Związku przez 66 lat, zmar- 
ał w wieku lat 99.

KATARZYNA SIWEK, członkini 
Grapy 1360, Lansing, Mich. Należała 
do Związku przez 65 lat, zmarła w 
wieku lat 92.

WEKTORY A REMPALA, członki­
ni Grapy 1553, Milwaukee, Wis. Na­
leżała do Związku przez 63 lata, 
zmarła w wieku lat 95.

ANIELA LORENC, członkini Gra­
py 976, Arnold City, Pa. Należała do 
Związku przez 62 lat, zmarła w wie­
ku lat 93.

TOMASZ PAWLOWSKI, członek 
Grapy 843, Chicago, 111. Należał do 
Związku przez 60 lat, zmart w wieku

Grapy 1033, South St. Paul, Minn. 
Należał do Związku przez 60 lat, 
zmart w wieku lat 95.

JAN KUZNIEWSKI, członek Gra­
py 43, Brooklyn, N. Y. Należał do 
Związku przez 60 lat, zmart w wieku 
lat 95.

STEFAN GOSTYŃSKI, członek

WINCENTY KARAS, członek Gra­
py 887, South Chicago, Dl. Należał 
do Związku przez 58 lat, zmart w 
wieku lat 92.

JAN POLICK, członek Grapy 2161, 
Albany, N. Y. Należał do Związku 
przez 56 lat, zmart w wieku lat 96.

FRANCISZKA MLECZKO, członek 
Grapy 608, Dunkirk, N.Y. Należała 
do Związku przez 53 lata, zmarła w 
wieku lat 93.

JULIANNA PIECUCH, członek 
Grapy 782, Chewton, Pa. Należała 
do Związku przez 53 lat, zmarła w 
wieku lat 92.

FRANCISZEK NOWOWIEJSKI, 
członek Grapy 1104, Chicago, 111. 
Należał do Związku pćzez 52 lat, 
zmart w wieku lat 91.

BRONISŁAWA MATUSIAK, człon­
kini Grapy 1640, Gary, Ind. Należała 
do Związku przez 50 lat, zmarła w 
wieku lat 91.

ROZALIA TOBISZ, członkini Gra­
py 1640, Gary, Ind. Należała do 
Związku przez 50 lat, zmarła w wie­
ku lat 92.

STANISŁAW KENDZIERSKI, 
członek Grapy 439, Detroit, Mich. 
Należał do Związku przez 51 lat, 
zmart w wieku lat 91.

Cześć ich pamięci!

Cześć pamięci wszystkich Braci i 
Sióstr naszych zmarłych w czasie 
od ostatniego posiedzenia naszego.

Grapom i Gminom wyrażamy żal.

Rodzinom zmarłych wyrażamy 
głębokie współczucie.

Sprawozdanie Prezesa ZNP 
Alojzego A. Mazewskiego

Dnia 4-go sierpnia odbytem nara­
dy z przestawicielami Wydziału 
Ubezpieczeń Stanu New York jako 
członek Komitetu Prawniczego z Na­
tional Fraternal Congress. Omówi­

liśmy tam podstawy prawne ubez­
pieczeń.

W dniach 6-go i 7-go sierpnia wzią­
łem udział w zakończeniu Kursu In­
struktorskiego Młodzieży Związko­
wej w Cambridge Springs, Pa., w 
zakładach Kolegium Związkowego. 
Kurs ten zorganizowany przez Ko­
mitet Młodzieży i Sportu pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Józefa 
Gajdy, był pełnym sukcesem i w peł­
ni osiągnął wyznaczone mu cele.

W programach zakończenia kursu 
brali udział również: — wicecenzor 
Leopold Ciastoń, dyrektor Jan Ra- 
dzyminski, óraz komisarze i komi- 
sarki — Joanna Kowalska, Aleksan­
der Kopczyński, Maria Grabowska, 
Władysław Misczak, August Górski 
i Helena Piotrowska.

Dnia 9-go sierpnia, przedłożyłem 
memorandum Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i złożyłem dodatkowe 
oświadczenia podczds przesłuchów 
przed Republikańskim Komitetem 
Platformy w Kansas City. Memoran- 

V dum pokryło szereg zagadnień Polo­
nii i Polski ujętych ze stanowiska 
i programu Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.

Dnia 12-go sierpnia wziąłem udział 
w konferencji z Delegacją Episko­
patu Polski w Orchard Lake, Mich. 
Konferencję z przedstawicielami 
Polonii i Biskupami z Polski zorga­
nizowało Seminarium Polskie. Dele­
gacji Episkopatu Polski przewodni­
czył Karol Kardynał Wojtyła, a skła­
dała się z 18-tu Biskupów.

Wraz ze mną w konferencji tej 
wzięli udział ze strony ZNP — dy­
rektor Mieczysław Odrobina i ko­
misarz Józef Krawulski.

Tego zamego dnia wieczorem wzią­
łem udział w bankiecie uznania, zor­
ganizowanym na cześć sędziego Eu­
geniusza Wachowskiego, który prze­
chodzi w stan spoczynku. Byłem 
współprzewodniczącym komitetu 
urządzającego ten bankiet.

Dnia MLgo sierpnia wziąłem udział 
w Krajowym Turnieju Golfowym 
ZNP, jaki odbył się w Cranston, 
Rhode Island. Turniej, zorganizowa­
ny przez Komitet Sportu i Młodzieży 
pod przewodnictwem wiceprezesa 
Józefa Gajdy, był jednym z naj­
wspanialszych turniejów corocznie 
urządzanych przez ZNP. Wzięli w 
nim udział gubernator stanu, Philip 
Noel i wicegubemator, oraz mayor 
miasta Cranston, James L. Taft, Jr.

Związek otrzymał wiele rozgłosu 
w prasie i na telewizji z okazji tego 
turnieju. Wzięli w nim również udział 
dyrektorzy Mieczysław Odrobina i 
Emil Kolasa.

Dnia 17-go sierpnia otrzymałem 
honorowe członkostwo, dyplom i pla­
kietę od Polsko Amerykańskiej Rady 
Pracy w Chicago. Przy tej okazji, 
Rada złożyła $100.00 na Kolegium 
Związkowe.

Dnia 22-go sierpnia wziąłem udział 
w przyjęciu dla Biskupów z Polski w 
Chicago i odbytem konferencję z 
Kardynałem Wojtyłą.

Dnia 23-go sierpnia wygłosiłem 
mowę pożegnalną nad mogiłą śp. 
Jana Ulatowskiego, byłego skarbnika 
ZNP, niezwykle zasłużonego Związ­
kowca, który pożegnał się z tym 
światem 19-go września.

Dnia 1-go września, pomnik Ko­
ściuszki w Humboldt Parku w Chica­
go został rozebrany w celu przenie­
sienia go na inne miejsce. Pomnik 
ten związkowcy pomogli w znacznym 
stopniu postawić w roku 1904-tym. 
Ze względów demograficznych, Wy­
dział Parkowy postanowił pomnik 
przenieść na inne miejsce po uprzed­
nim porozumieniu się z przedstawi­
cielami Polonii. Po rozebraniu pom­
nika, w biurze Wydziału Parków 
otwarto w mej obecności skrzynki, 
jakie znajdowały się u podstaw pom­
nika. Skrzynki zawierały głównie 
czasopisma polskie z lat 1904 i 1936 
(w roku 1936-tym pomnik był prze­
sunięty nieznacznie, gdy przez park 
budowano nową jezdnię samochodo­
wą).

Tego samego dnia otrzymałem 
wiadomość telefoniczną, że pożegnał 
się z tym światem śp. dr. Antoni 
Sampolinski, były Lekarz Naczelny 
ZNP.

Dnia 8-go września, wraz z wielo­
ma przedstawicielami Polonii odby­
łem narady z Prezydentem Fordem 
w Białym Domu. Przedłożyłem wów­
czas Prezydentowi memorandum 
dotyczące zagadnień i aspiracji Polo­
nii, oraz naszego stanowiska wzglę­
dem Polski dzisiejszej.

Po wysłuchaniu i przedyskutowa­
niu naszych przedlożeń, Prezydent 
Ford podpisał proklamację obwiesz­
czającą 11-go października, jako 
Dzień Pułaskiego w Stanach Zjedno­
czonych.

Dnia 10-go września wystąpiłem 
na programie telewizyjnym Roberta 

JOZEF DUKARSKI, członek Gra­
py 130, East Saginaw, Michigan. Pia­
stował urząd sekretarza finansowego 
przez 21 lat, był kasjerem przez 17 
lat.

kini Grapy 2431, Gary, Ind. Należała 
do Związku przez 68 lat, zmarła w 
wieku lat 95.

DR. ANTONI SAMPOLINSKI, lat 90.

BERNARD PRZYKUTA, członek

członkini Grapy 489 w Seattle, Wash. 
Była prezeską swej Grapy przez 3 
lata, a sekretarką protokółową przez 
1 rok. Należała do Związku przez 67 
lat, zmarła w wieku lat 92.

Grapy 704, Kenosha, Wis. Należał 
do Związku przez 58 lat, zmart w 
wieku lat 91.

Lewandowskiego w celu przedysku­
towania bieżących zagadnień Polo­
nii.

Tego samego dnia otrzymałem 
wiadomość telefoniczną, że Senat 
zatwierdził projekt ustawy o pomocy 

dla polskich weteranów naturalizo- 
wanych w Stanach Zjednoczonych 
głosami 50 do 25.

Było to uwieńczeniem moich wie­
loletnich zabiegów o przyznanie po­
mocy szpitalnej i lekarskiej polskim 
weteranom, którzy w pełni odpowia­
dają zawarankowaniom ustawy. W 
Kongresie, podczas tych zabiegów, 
wielką pomoc i współpracę okazali 
mi kongresmani Frank Annunzio i 
Edward Derwiński.

Dnia 14-go września wziąłem udział 
w posiedzeniu komitetu, który miał 
zadecydować o nowym miejscu dla 
pomnika Kościuszki. Po naradach, 
w których między innymi wzięli 
udział Ryszard Troy, radca Wydzia­
łu Parków i komisarz Matt Bieszczat, 
ustalono, że pomnik będzie w pobliżu 
pomnika Kopernika przed planeta­
rium Adlera, na chicagoskim wy­
brzeżu. Jest to bezsprzecznie naj­
lepsze miejsce na pomnik Kościuszki 
w Chicago.

Dnia 17-go września wygłosiłem 
przemówienie na bankiecie, podczas 
którego Kongresman Frank Anniih- 
zio uczczony był jako “Man of the 
Year” przez United Polish American 
Councils, której prezesem jest Ted 
Przybyło. Przewodniczącym pro­
gramu był Dennis Voss.

W przemówieniu swym podkreśli­
łem wielkie zasługi kongresmana 
Annunzio w przeprowadzeniu ustawy 
o pomocy dla weteranów polskich.

Dnia 18-go września wygłosiłem 
przemówienie na bankiecie ku czci 
komisarki 9-go Okręgu Marii Gra­
bowskiej w Youngstown, Ohio, pod­
kreślając jej zasługi na niwie orga­
nizacyjno rozwojowej i narodowej.

Program zagaił przewodniczący 
komitetu bankietowego Władysław 
Chmara, a toastmistrzem był pre­
zes Gminy 46-ej Feliks Mika.

Przemówienia wygłosili: szef Ad­
ministracji Drobnego Przemysłu 
Mitchell Kobelinski, mayor miasta 
Youngstown Jack Hunter i komisarz 
Okręgu 9-go Aleksander Kopczyński. 
Inwokację wygłosił Ks. Prałat Ta­
deusz Heruday, a benedykcji udzielił 
Ks. Marian Kęcik.

Dnia 19-go września wygłosiłem 
przemówienie na bankiecie uznania 
wydanym na cześć Jana Pasko z 
Wydziału Kongresu Polinii na stan 
Maryland. Bankiet odbył się w Bal­
timore. Inwokację wygłosił Ks. Józef 
Smyczek, a przewodniczącym pro­
gramu był Jan Jarosiński. Przemó­
wienia wygłosili: były senator stano­
wy Józef Staszak, radny miejski 
Dominie di Pietro, prezes Rady Miej­
skiej Walter S. Orlinski i mayor mia­
sta William D. Schaffer i kongres­
man Paul S. Sarbanes.

W dniach od 23-go do 26-go wrze­
śnia bratem udział w Dziesiątej Kon­
wencji Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, którego jestem prezesem.

Pod względem organizacyjno-ad­
ministracyjnym Konwencja uchwali­
ła zasadniczą/zmianę'. W myśl niej, 
konwencje co cztery lata są zniesione 
i będą zwoływane tylko w nadzwy­
czajnych wypadkach. W miejsce ich, 
Kongresem Polonii będzie sterowała 
Rada złożona z 120-tu dyrektorów 
wybranych z poszczególnych Wy­
działów Stanowych, Bratnich Orga­
nizacji i “At Large”. Dyrektorzy 
wybiorą Zarząd Wykonawczy.

Konwencja odznaczyła się nade 
wszystko przemówieniem Prezyden­
ta Forda w piątek, 24-go września, 
oraz konferencją 20-tu przedstawi­
cieli konwencji z nominatem Partii 
Demokratycznej na Prezydenta, 
Jimmy Carterem w sobotę 25-go 
września.

Inwokację na otwarcie konwencji 
wygłosił Jan kardynał Król, Arcy­
biskup Filadelfii, przewodniczącym 
był sędzia Tadeusz Maliszewski z 
Connecticut, a sekretarzem Teodor 
Zawistowski z Pennsylvanii.

Przy zagajeniu Konwencji, mayor 
Filadelfii Frank Rizzo wygłosił mowę 
powitalną i wręczył mi symboliczny, 
miniaturowy Dzwon Wolności, jako 
upominek od miasta. Radny Józef 
Zarzyczny odczytał rezolucję Rady 
Miejskiej witając Konwencję.

Na bankiecie konwencyjnym otrzy­
małem Złoty Krzyż Zasługi od Sto­
warzyszenia Polskich Kombatantów.

Szczególnie uczczonymi gośćmi by­
li państwo S. O’Brakta, znani i za­
służeni filantropi, którzy otrzymali 
plakiety uznania od Fundacji Dobro­
czynności Kongresu Polonii.

Nawiasem mówiąc, miałem za­
miar nie przyjmować ponownego 
wyboru na urząd Prezesa Kongresu 
Polonii, ale uchwalona zmiana orga­
nizacyjno-administracyjna przewi­
duje, że dotychczasowy zarząd urzę­
dował będzie aż do czasu przeprowa­

5
dzenia zmian konstytucyjnych, ale 
nie dłużej niż dwa lata.

Dnia 27-go września wziąłem 
udział w krajowej Konwencji Nation­
al Fraternal Congress, gdzie zosta­
łem wybrany pierwszym wicepreze­
sem w sekcji prezesów. Jest to szcze­
gólnie ważne i pożyteczne wyróżnie­
nie dla ZNP.

Dzień 1-go października był zaiste 
dziem historycznym. Albowiem 
ukwalifikowani weterani polscy, po 
50-ciu latach doczekali się pewnego - 
równouprawnienia przez przyznanie 
im opieki szpitalnej i lekarskiej przez 
rząd Stanów Zjednoczonych. Uwa­
żam to za jedno z najważniejszych 
i najmilszych osiągnięć w mej pracy 
dla Polonii.

(Ciąg dalszy jutro)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano
WOPA —1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERN1ECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł. y 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“UNCLE’* HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
— i — 

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA”
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.
DR W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Reperacja Big Bena
Dalsze uszkodzenia mecha­

nizmu najsłynniejszego zega­
ra świata, londyńskiego Big 
Bena, wykryte zostały w cza­
sie badań przeprowadzonych 
przez ekspertów z zakładów 
energii atomowej. Mimo że 
zegar został ponownie uru­
chomiony w niedzielę o pół­
nocy, sam dzwon wybijający 
godzinę od którego nazwę

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec nasz, dziadek i pradzia­
dek nasz, ś. p.

Hieronim 
Kaminski

(mąż i. p. Józefy z domu 
Bulgajewskiej)

Czł. Tow. Gwiazda Wolności, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dńia 1-go 
listopada 1976 roku, o godzinie 
2:45 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś po 6:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 4-go listopada 
1976, o godzinie 9:15 rano, z 
zakładu pogrzebowego Casey- 
Łaskowski Funeral Home, pnr. 
4540-50 W. Diversey Ave. do 
kościoła Św. Jacka (Msza Św. 
o godz. 10-ej rano), a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, 
pa parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za; 
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Jąn (Laura), syn i synowa; 
Kazimiera (Kazimierz) Goc, 
Stanisława (Stanisław) Kurze­
ja (w Belgii), córki i zięciowie; 
wnuczki i wnukowie, pra­
wnuczki i prawnuki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Casey Laskowski
Telefon 777-6300.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziadeK i brat 
nasz, ś. p.

Michael 
Pieronkiewicz

> (Pierson)
Członek ZNP, pc długiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 7-go października 
1976 roku, rano, w starszym 
wieku.

Zamieszkiwał w Phoenix, 
Arizona.

Pogrzeb odbył się w Phoe­
nix, Ariz. dnia 11-go paździer­
nika z Arcadia Funeral Home, 
pnr. 4800 East Indian School 
Rd., Phoenix, Arizona, 85018, 
na cemntarz St. Francis, do 
mauzoleum.

W ciężkim żalu pógrążeni:
Anna (z domu Szczerba), 

żona; Emaline Borla w Chica­
go, Josephine Rajger w Phoe­
nix, Arizona, córki; 2 wnucząt; 
John Pieronkiewicz, brat w 
Polsce; Katherine Barglik, sio­
stra w Chicago; Walter Borla 
i Joe Raiger, zięciowie.

Po informacje telefonować: 
602-254-7278. 

wziął cały zegar, będzie nie­
czynny przez dalszych szereg 
tygodni.

Szczegółowie badania prze­
prowadzone metodą radiogra­
ficzną i magnetyczną wykaza­
ły głębokie pęknięcia niedo­
strzegalne gołym okiem w 
wielkich kołach trybowych 
poruszających mechanizm go­
dzinny. Będą musiały być wy­
mienione. Cała reperacja Big 
Bena zajmie wiele miesięcy 
i będzie bardzo kosztowna.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój. ojciec, brat i dziaduś 
nasz, ś. p.

Jan Obrochta 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 31-go października 
1976 roku, o godzinie 11:30 w 
nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 4-go listopada, 
o godzinie 9:00 rano z Joseph 
Nosek & Sons Funeral Home, 
pnr. 6716 W. 16th St., Berwyn, 
Ill. do kościoła Matki Boskiej 
Częstochowskiej (Msza Św. o 
godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antonina (z domu Kalisz), 
żona; Aniela (Franciszek) Mu­
lica, Jan (Stanisława) Obroch­
ta, córka, syn, synowa i zięć; 
Aniela Obrochta, Wiktoria 
Miatus, Aleksandra Paniek, 
siostry; Stanisław i Józef, bra­
cia; Stasiu i Stasia, Danusia i 
Krzysiu, wnuczki i wnuki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Joseph Nosek and Sons 

Funeral Home.
Telefon 484-7415.

* 2, 3

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochńszy 
mąż mój i brat nasz, ś. p.

Henryk Szymanski
(syn ś. p. Władysława 

i ś. p. Olga (z domu Dizner)
Zamieszkiwał 3329 Spring­

field, Chicago, 111., po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 1-go listo­
pada, 1976 roku, rano, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś od 6 do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 3 listopada, o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu po-’ 
grzebowego Derrick Funeral 
Home, pnr. 252 Center St., 
Lake Geneva, Wis. do kościoła 
St. Francis de Sales, a stam­
tąd na cmentarz St. Francis 
de Sale, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irene (z domu) Staniszewska, 
żona; Alicia Schipilow, siostra 
w Niemczech; Christopher 
(Krystyna) Szymanski, brat i 
bratowa w Chicago; Rodzina w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Derrick Funeral Home.
Telefon 414-248-2031.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąj mój, ojciec, teść, brat, szwagier, 
dziadek i wujek nasz, ś.p.

Józef C. Duda
(syn ś.p. Karola i ś.p. Aleksandry, brat ś.p. Jacka, ś.p. Franciszka, 

ś. p. Ferdynanda i ś.p. Anny)
Członek Koła Nr. 1 Im. Jana Sabały Z.P.P.A., Koła Nr. 2 Brighton 
Park Z.P.P.A. i Tow. Wisła Grupa 1919 Z.N.P., po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św Sakramentami, 
dnia 30go października, 1976 roku, o godzinie 7:15 rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1745 W. 47ma ul., do ko­
ścioła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antonina (z domu Cachro), żona; Daniel (Sally), syn i synowa; 
Jan (Zofia) Duda, Zofia (Józef) Papciak, Ludwika (Piotr) Pa- 
serpski i Andrzej (Klara) Cachro, brat, bratowa, siostra, szwa- 
gierki i szwagrowie; Peggy, Mike, Sandra, Diane, wnuczki i wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia,
Telefon YA 7-8407. (1, 2)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i szwagier 
nasz, ś.p.

Michał Adamski
(ojciec ś.p. Jadwigi Lewandowskiej)

Czł. Tow. Im. Jezus i Bractwa Mężczyzn Róż. Św., przy par. Św. 
Jacka, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 31go października, 1976 roku, 
o godzinie 7:50 rano, w pbdeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3go listopada, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. Jacka (Msza św. o lOej rano), 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

•Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrąeżni:

Marianna (z domu Snarski), żona; Loretta (Edward) Majka, 
córka i zięć; Ks. Artur C.B., proboszcz par. Our Lady of Fatima i 
Ks. Edward, proboszcz par. Św. Jakuba w Decatur, Illinois, syno­
wie; Emilia (Edward) Kotowski i Jan Snarski, szwagierka i szwa­
growie; Edward Majka Jr., wnuk; familia w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski,
Telefon 777-6300. (1,2)

Kalendarzyk Posiedzeń

I
NAIROBI, KENIA.—Prezydent Kenii Jomo Kenyatta przemawia w czasie 19-ej
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NAIROBI, KENIA.—Prezydent Kenii Jomo Kenyatta przemawia w czasie 19-ej 
sesji UNESCO (Organizacja Narodów Zjednoczonych Od Spraw Szkolnictwa, Nauki 
i Kultury). Głównym celem konferencji jest opracowanie planów ekonomicznych dla 
rozwijających się krajów. (UPI)

Papież Nie Przyjął Rezygnacji
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

nieważ przewidywano, że w 
obecnej chwili trudno będzie 
przełamać trudności przy u- 
zgadnianiu kandydatury jego 
następcy.

Jeden z polskich dostojni­
ków kościelnych powiedział 
nawet, że przywódcy komu­
nistyczni w Warszawie, prosi­
li Stolicę Apostolską o odrzu­
cenie oferty rezygnacyjnej 
Prymasa.

Kardynał Wyszyński przy­
był do Rzymu w dniu 21 paź­
dziernika, aby przedyskuto­

wać" tę sprawę z Papieżem.
Papież udzielił Prymasowi 

Polski dwóch audiencji pry­
watnych, w czasie których o- 
mawiano także stosunki Ko- 
ściół-państwo w Polsce.

Od redakcji — należy przy­
pomnieć, że w dniu 75 uro­
dzin kardynała Wyszyńskiego 
— Edward Gierek zdobył się 
na gest, nie mający preceden­
su w państwach rządzonych 
przez komunistów — posłał 
mianowicie bukiet kwiatów i 
życzenia Dostojnemu Soleni 
zantowi.

Starcy Ofiarami 
Bandytów

Detroit, Mich. — (UPI) — 
Starsi obywatele najczęściej 
padają ofiarą wzrastającej w 
mieście Detroit zbrodni. — 
Większość z nich obawia się 
wyjść z domu porą wieczor­
ną, a nawet w swych miesz­
kaniach nie są zabezpieczeni 
przed bandytami.

Helen McHugh, lat 80, zo­
stała zamordowana przez ban­
dytów, którzy wdarli się do 
jej domu ,a po zamordowaniu 
jej zabrali z mieszkania dwa 
telewizory i wszystko co po­
siadało jakąkolwiek wartość. 
Dwa dni przed tym Myrtle 
Early, lat 78, została postrze­
lona prze bandytę, któremu 
stawiła opór, gdy chciał jej 
wyrwać torebkę z ręki. 
Early znajduje się w krytycz­
nym stanie zdrowia w szpi­
talu detroickim.

Tego samego dnia, Frank 
Mayer, lat 83, został zastrze­
lony blisko swego domu przez 
bandytę, który go obrabował, 
a tydzień przed zamocowa­
niem go Meyer został napad­
nięty i pobity przez bandytę 
w jego własnym mieszkaniu.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, szwagier i wuj nasz, ś.p.

Franciszek J- 
Dolata 

(Dolacinski)
Czł. Tow. Króla Jana Sobie­
skiego III, Tow. Laurowego 
Wieńca Gr. 538 Z.P.A. i Gen. 
Pułaskiego Post No. 86 A.L., 
po długiej' chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 31go 
października, 1976 roku, o go­
dzinie 6:15 wieczorem, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać’ w 
środę po godz. 1:30 po poł.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 4go listopada, 
o godzinie 10:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego pnr. 5774-76 
W. Lawrence Ave., do kościoła 
Św. Konstancji, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Vera (z {tomu Mushinski), 
żona; Katarzyna Dolacińska i 
Weronika Dolacińska, bratowe; 
Edward (Olga) Mushinski i 
Józef (Helena) Mushinski, 
szwagrowie 1. szwagierki; bra- 
tanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowachek Funeral Home, 
Telefon 545-3800..

(2,3)

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i sy­
nowa nasza, ś. p.

Rita C. Sury 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 1-go 
listopada 1976 roku, o godzinie 
4:45 rano. '

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 4-go listopada, 
o godzinie 9:15 rano z zakładu 
pogrzebowego Wolniak Fune­
ral Home, pnr. 5700 S. Pułaski 
do kościoła Najświętszego Ser­
ca Pana Jezusa, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, mąż; Michał, Robert i 
Pamela, dzieci; Edwin (Joan) 
Holy, Józef (Marlene) Hoły i 
Albin Hoły, .bracia i bratowe; 
Adeline Węglarz, Ann Marie 
(Józef) Starkus, Gloria (Ed­
ward) Stodolny, siostry! 
szwagrowie; Michał i Sophie 
Sury, teściowie, wraz z ćałą 
rodziną.

Pogrzebem zajmiije się: 
Wolniak Funeral Home. 
Telefon 767-4500.

Jeden Głos Może
(Dokończenie ze str. 1-efj) 

do wycofania naszych wojsk 
z Wietnamu. Przywrócił tak­
że zaufanie narodu, amery­
kańskiego do własnych rzą­
dów, po wstrząsach wywoła­
nych aferą Watergate.

Jimmy Carter, kandydat 
Demokratów, w podobnym 
półgodzinnym programie te­
lewizyjnym, zapewniał że do­
prowadzi do zmniejszenia bez­
robocia, inflacji itd., jak i do 
bliższej współpracy z Kongre­
sem.

Prezydent Ford, mocno za­
chrypnięty, przemawiając do

Brutalne 
Morderstwa

New York (UPI) — Policja 
wezwana do mieszkania 
dwóch starszych pań, znalazła 
związane powrozem zwłoki 
kobiet w sypialni, z przeszło 
30 ranami zadanymi nożem 
na ciele każdej. Córka jednej 
z kobiet, wezwała policję, gdy 
przez kilka godzin nie mogła 
połączyć się telefonicznie z 
matką. Brutalnej zbrodni nad 
70 letnią Edith Williams i 
Ethel Hoosal, lat 74, dopuścili 
się bandyci, którzy zabrali z 
mieszkania rzeczy przedsta­
wiające jakąkolwiek wartość.

Podobne brutalne morder­
stwo miało miejsce w dniu 6 
października, w mieszkaniu 
dwóch starszych kobiet, — 
mieszczącym się w oddaleniu 
jednego bloku od miejsca tej 
zbrodni. W dniu 2 paździer­
nika, starsza para małżeńska, 
w tej dzielnicy popełniła sa­
mobójstwo, pozostawiając no­
tatkę, że nie mogą żyć w 
dzielnicy, gdzie zdarzają się 
coraz liczniejsze wypadki 
zbrodni, a nie mają pieniędzy 
na przeprowadzenie się do in­
nej dżielnicy.

Nowe Lekarstwo 
Na Łuszczyce

Washington (UPI) — Pod­
czas przesłuchów przed komi­
tetem kongresowym, omawia­
no wielkie ryzyko jakie 
przed stawia nowe lekarstwo 
“Triazure” do leczenia naj­
bardziej zaaiwan sowanych 
wypadków łuszczycy “psoria­
sis”. Lekarstwo to, jak twier­
dzą uczeni, może spowodować 
śmierć czworga z tysiąca pac­
jentów zażywających to le­
karstwo, przez tworzenie się 
skrzepów krwi po upływie je­
dnego roku. Dr. Arnold L. 
Schroeter, profesor dermato­
logii w klinice Mayo powiada, 
że łuszczyca nie jest niebez­
pieczną chorobą jak na przy­
kład choroba raka, ale istnie­
ją wypadki zgonu na tę cho­
robę, chociaż procent ten jest 
bardzo znikomy.

Dr. Wilma Bergfeld, profe- 
sjor dermatologii w klinice 
Cleveland, podała kilka przy­
kładów, że cierpiący na tę 
chorobę pacjenci, niejedno­
krotnie próbowali pozbawić 
się życia, albo też stali się na­
łogowymi alkoholikami dla 
napomnienia o swych cierpie­
niach. Choroba ta, trudna do 
wyleczenia, w najgorszych 
wypadkach może pokryć w 90 
procentach czerwonymi, zao­
gnionymi łuskami ciało pa­
cjentów. 

Przesądzić Wynik
zgromadzonych tłumów w 
Grand Rapids, ze łzami w 
oczach powiedział, że zawsze 
starał się spełnić swój obo­
wiązek jak nakazywało mu 
sumienie, dla dobra narodu 
amerykańskiego i całego pań­
stwa, prosząc o poparcie. Pre­
zydent Ford dzisiaj w towa­
rzystwie żony Betty, udał się 
wcześnie rano do lokalu wy­
borczego, w średniej szkole 
w Grand Rapids, a następnie 
odleciał do Washingtonu, 
gdzie oczekiwał będzie wyni­
ku wyborów.

Jimmy Carter, w towarzy­
stwie żony Rosalynn, ’ oraz 
dzieci i najbliższych krew­
nych udał się do lokalu wy­
borczego w Plains, Georgia, 
a po południu wyleci swym 
samolotem do Atlanta, Geor­
gia,‘gdżie w kwaterze demo­
kratów oczekiwał będzie wy­
niku wyborów.

Kandydaci na wiceprezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
— Demokrata, sen. Walter 
Mondale i Republikanin, sen. 
Robert Dole, także zakończyli 
wczoraj wieczorem kampa­
nię. Mondale głosował dzisiaj 
rano, w swym mieście rodzin­
nym w Afton, Minnesota, a 
Dole, w Russell, Kansas. Dole 
wraz z prezydentem Fordem 
śledził będzie wyniki wybo­
rów w Washingtonie, a Mon­
dale, w gronie rodzinnym w 
Afton, Minnesota.

Pozostawił 
Spadek Sierotom
Dallas, Tex. (UPI) — Elia 

Gervetch, który zmarł w ub. 
roku licząc lat 80, pozostawił 
zasobny spadek, z którego ko­
rzystać będzię dwoje sierot. 
Gervetch, emigraht z Rosji, 
przez całe życie pracował 
bardzo ciężko, żył oszczędnie 
i nie mając rodziny, martwił 
się co stanie się z majątkiem 
po jego zgonie. Zasięgnął ra­
dy adwokata, który powie­
dział mu, że jego majątek sta­
nie się własnością stanu, je­
śli nie sporządzi testamentu.

Gervetch wobec tego, w 
przygotowanym przez niego 
testamencie zarządził, że osz­
czędności mają być podzielo­
ne na Tow. Opieki Nad Ocie­
mniałymi i dwojga sierotami, 
które w tragicznych warun­
kach straciły ojca i matkę.

W rok po zgonie Gervetfcha, 
władze zarządzające mająt­
kiem Gervetcha uznały, że 
połowa spadku ma przypaść 
trzy letniemu Billy 1 dwu let­
niej Mary Ann Lockler, któ­
rych rodzice zostali zamordo­
wani w czerwcu br., podczas 
napadu rabunkowego na ich 
dom. Dzieci spędziły trzy dni 
przy zwłokach rodziców, od­
żywiając się tartym chlebem 
z puszki i wodą, zanim wy­
kryto morderstwa. Dzieci 
znajdują się obecnie pod opie­
ką dalszych krewnych, David 
Basey w Salado, Texas, mala­
rza mieszkań, który ma sześ­
cioro własnych dzieci. Władze 
nie ujawniły sumy pozosta­
wionego przez Gervetcha 
spadku, podając że inwesto­
wał on większe sumy swych 
oszczędności w dobrze pro­
centujących się akcjach i hon­
dach.

Wtorek, 2 Listopada
Zarząd Tow. Obrona Polski 

Grupa 712 Z.N.P., podaje do 
wiadomości, że zebranie Grupy 
odbędzie się we wtorek, dnia 2 
listopada, o godz. 7-ej wieczorem, 
w sali zwykłych zebrań w Moskal 
Caterers Hall, 5639 N. Milwaukee 
Ave. (Prosimy o liczne przybycie.

Za zarząd: Eugeniusz Grysztar, 
prezes; Jennie R. Armatys, sekr. 
Prot.

Środa, 3 Listopada
Klub Nowy Prąd zawiadamia 

członkostwo, iż bardzo ważne po­
siedzenie odbędzie się w środę, 
dnia 3-go listopada, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Rainbow Gar­
dens przy 51-ej ulicy. Członkostwo 
proszone jest o liczne przybycie. 
Dużo ważnych spraw jest do za­
łatwienia.

K. Gruchot, prezeska; Helena 
Stan, sekr. prot.

Oddział Tęcza zawiadamia swo­
je członkostwo, że posiedzenie na­
szego Oddziału odbędzie się w 
środę, dnia 3-go listopada, o go­
dzinie 12:30 po południu, w sali 
pnr. 1805 W. Division ul. Po po­
siedzeniu odbędzie się skromne 
przyjęcie, przeto członkowie pro­
szeni są o liczne przybycie.

Feliks Kulpa, prezes; Maria 
Filip, sekr. prot.

Tow. Promień Gwiazd, Gr. 3114 
Z.N.P., zawiadamia, że zebranie 
odbędzie się w środę, dnia 3 lis­
topada, w sali Amvets, pnr. 3172 
N. Milwaukee Ave., blisko Bel­
mont Ave., o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Zarząd z prezeską na czele prosi 
członkostwo o przybycie, gdyż 
jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia.

Maria Galińska, prezeska; Do­
rothy Klimek, sekr. fin.

Piątek, 5 Listopada
Tow. Gwiazdą Przyszłości Mło­

dzieży Polskiej Grupa 1532 ZNP
— odbędzie swe posiedzenie w 
piątek, 5 listopada, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali p. Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave. Są 
ważne sprawy do omówienia^ 
przeto prezes z zarządem proszą 
członkostwo o liczne przybycie.
— Stanisław Ścibło — prezes.

Klub Parafii Dąbrowa — odbę­
dzie swe posiedzenie w piątek. 5 
listopada, w sali Lo Rayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey Ave. 
Członkowie i członkinie proszeni 
są o liczne przybycie, ponieważ 
jest dużo ważnych spraw do omó­
wienia i załatwienia. — Kazimierz 
Bomba, prezes; Maria Przybylska, 
sekr. prot.

Niedz., 7 Listopada
Klub Powiatu Grybów — za­

wiadamia, iż posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 7 listopada, w sali 
Klubu Karlov, pnr. 4058 West 
47-ma ulica, o godz. 2:3-0 po po­
łudniu. Członkowie proszeni są o 
liczne przybycie, ponieważ jest 
dużo ważnych spraw do załatwie­
nia. — Maria Kozub, wicepreze­
ska; Józef Gaweł, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Kwikowa — 
odbędzie posiedzenie w niedzielę. 
7 listopada, w sali pnr. 5814 W. 
Fullerton Ave., o godz. 2:30 po 
południu. Mamy dużo ważnych 
spraw do załatwienia, przeto o- 
becność członków jest wymagana. 
Komitet zda sprawozdanie z za­
bawy — która była sukcesem. 
Członkowie, którzy byli z wizytą 
u rodzin w Kwikowie, zdadzą re­
lacje, jakie zapotrzebowania są 
tam plne, do wykonania. Nowi 
członkowe będą mile przyjęci. — 
Jan Pieprznik — prezes; Zofia 
L atuszek — sekr.

Tow. Kopiec Piłsudskiego Gru­
pa 1972 ZNP—zawiadamia wszy­
stkich członków naszej Grupy, iż 
zebranie odbędzie się w niedzielę, 
7 listopada, o godz. 2-ej po po­
łudniu, w sali pnr. 4512 S. Marsh­
field ul. Sekretarz finans. będzie 
urzędował od godz. 1-ej po połu­
dniu. Ze względu na ważne spra­
wy, które są do załatwenia, pro- 
Bomba — prezes; Maria Przylska, 
rząd: — Bolesław Bialic, prezes; 
Andrzej Sławiński, sekr. prot.

Klub Brzeziny odbędzie swej 
'posiedzenie w niedzielę, dnia 7go 
listopada, o godzinie 2ej po po­
łudniu, w lokalu zwykłych na­
szych zebrań pnr. 2841 N. Kil- 
bourn Ave. Prosimy członkostwo 
o liczne przybycie.

Stanisław Jaskułka, prezs.

Kalendarz Zabaw
Sobota, 6 Listopada

Klub Iwonicz Zdrój — urządza 
jesienną zabawę taneczną w so­
botę, 6 listopada, w sali Słowika, 
pnr. 3210 N. Milwaukee Avenue. 
Początek zabawy godzina 8ma 
wieczorem. Gra orkiestra Krako­
wiak, donacja $3.50. Dochód prze­
znaczony jest na dalszą pomoc dla 
kościoła w Iwoniczu. Zarząd i ko­
mitet serdecznie zapraszają człon­
ków z rodzinami, sympatyków i 
całą Polonię.

Oddz. Sobieski 
Nr. 55 LMA 

Odracza Zebranie
UWAGA — Członkowie z Od­

działu Sobieskiego Nr. 55 — przy­
pominamy że posiedzenie odbę­
dzie się we wtorek ,dnia 9go listo­
pada, a nie w pierwszy wtorek 
miesiąca, gdyż są wybory w tym 
dniu. Franciszka Abraham, pre­
zeska prosi wszystkich Ligowców, 
aby przybyli na posiedzenie, wy­
bory i instalację nowego zarządu 
9-go listopada, do sali Paradise, 
pnr. 1758 W. 48ma ulica, i na go­
dzinę 6:30 wieczorem. Mamy bar­
dzo ważne sprawy do załatwie­
nia a także omówienie 25-lecie 
istnienia Oddziału.

Bernice Wilczak, kores.

Nowa Fabryka
Walencja (UPI) — Z udzia­

łem hiszpańskiego króla Jua­
na Carlosa i Henry Forda II 
odbyła się ceremonia otwar­
cia nowej fabryki, “komplek­
su najnowocześniejszych za­
kładów samochodowych w 
Europie”, które będą produ­
kowały małe samochody “Fie­
sta” — głównie na eksport.

I u <
• * ul).

NOWY YORK.—Dwaj policjanci w kaskach ochron­
nych przeszukują szczątki spalonego klubu młodzieżo­
wego. W pożarze budynku śmierć poniosło 25 osób i 9 
odniosło poważne poparzenia. (UPI)

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our new deadline for accepting obituaries is as follows: 
IN THE MORNING—Daily (Monday thru Friday) 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY, for the same day publication. 
From 8:00 a.m. to 4:00 p.m for following day.

OBIT. DEPT.
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Stefan Marcinkowski
P.Z.Z.Z.

Wybory w Niemczech 
Zachodnich

Dnia 3-10-76 oby watele 
N.R.F., poszli do urn wybor­
czych by, zadecydować, kto 
będzie rządził przez następne 
4 lata. Nim zajmę się wyni­
kiem, wydaje mi się, że do­
brze będzie przypatrzeć się 
jalk odbywała się kampania 
wyborcza, wszak i my mamy 
wybory prezydenckie na po­
czątku listopada b.r. Dla usta­
lenia programu wyborczego 
SocjaH Demokraci (S.P.D.) 
odbyli swój zjazd w połowie 
listopada 1975 w Mannheim. 
Wolni Demokraci (F.D.P.) na 
początku stycznia 1976 w 
Stuttgart, a Chrześcijańscy 
Demokraci (C.D.U./C.S.U.) w 
końcu listopada 1975 w Ingol­
stadt.

Po początkowych dość nud­
nych potyczkach, odbyła się 
wielka debata telewizyjna 26. 
8. 1976) przewodniczących 4 
głównych partii politycznych, 
a mianowicie H. Kohla z 
C.D.U., F. Straussa z C.S.U., 
W. Brandta z S.P.D. (Kanc­
lerz :H Schmidt jest wice­
przewodniczącym partii) i 
H. Genschera z F.P.D. Dysku­
sja była toczona z wielką pas­
ją na temat hasła wyborczego 
C.D.U./C.S.U. “Wolność albo 
Socjalizm” lub “wolność za­
miast sacjalizmu”. Następnie 
w krótkich odstępach czasu 
były nadane specjalne wystą­
pienia wyborcze Kanclerza 
H. Schmidta w fabryce, H. 
Kohlaw sżkole, F. Straussa w 
zakładzie pracy i H. Glensche- 
ra w małym miasteczku. 
Punktem kulmi n a cy j n y m 
tych debat była dyskusja kan­
dydata na Kanclerza z ramie­
nia opozycji H. Kohla z Kanc­
lerzem H. Schmidtem 30.9.76. 
(Ostatnio odżyła sprawa prze­
kupstwa firmy Lockheed z 
U.S.A. Miał w to być wmie­
szany F. Strauss, czy jego 
bawarska C.S.U., (tyg. Time
13.9.76) . To też debata była 
więcej niż burzliwa z wzajem­
nymi ośkarżeniami o kłam­
stwa, arogancję, brak dosto­
jeństwa i t.p. Nezwana “długą 
godziną pytań” przewidziana 
była na 2 godziny, a tńwała 4 
godziny. (Szczegóły podał 
Dziennik Związkowy 1.10.76). 
Inną formą oddziaływania na 
wyborców były wywiady. I 
tak Prezydent W. Scheel u- 
dziólił wywiadu tyg. Der 
Spiegel (2.8.76) p.t. “Gdyby 
świat był w porządku” wzglę­
dnie była to wypowiedź o 
programach partii politycz­
nych. Kanclerz H. Schmidt w 
wywiadzie telewizyjnym (15.
8.76) mówił o polityce odnoś­
nie Niemiec. Tejże samej sta­
cji, w tym samym dniu udzie­
lił wywiadu min. spraw zagr., 
H. Genscher. Kanclerz 
Schmidt w rozmowie w tyg. 
Quick (24.8.76) stwierdził, że 
S.P.D., w tych wyborach nie 
zrezygnuje z żadnych głosów 
na rzecz F.D.P. (Każdy wy­
borca w N.R.F., oddaj e 2 gło­
sy,, pierwszy na kandydata 
którejś z partii w swym okrę­
gu wyborczym, drugi na listę 
krajową jednej z partii. By 
uzyskać mandat poselski da­
na partia musi otrzymać 5% 
głosów ogółu. W ostatnich 
wyborach F.D.P., w okręgach 
wyborczych uzyskała tylko 
4.8% głosów, a Więc nie o- 
trzymała żadnego mandatu. 
Natomiast na ich listę krajo­
wą padło 8.4% głosów z po­
mocą S.P.D., i otrzymali 41 
mandatów). W. Brandt udzie­
lił wywiadu Deutsche Zeit- 
ung (28.8.76) p. t. “Będziemy 
silniejsi niż w 1969 roku”. H. 
Kohl podzielił się swymi my­
ślami z tyg. Der Spiegel (23. 
8.76) p. t. “Większością jedne­
go głosu albo mniej”. Inaczej 
tą wypowiedź można nazwać 
“Kohl o sobie i o swym pro­
gramie”. F. Strauss w Bild- 
zeitung poruszył układy 
wschodnie, stwierdzając, że 
zawarte układy winny być re­
spektowane, ale że rewizja 
tych układów będzie pewne­
go dnia wskazana, jeśli druga 
strona nadał nie będzie do­
trzymywała swych zobowią­
zań”? Ciekawy artykuł umie­
ścił magazyn Stern (12.8.76) 
“Co myśli o wyborach Fran­
cja i Anglia”? Stwierdził w 
nim, że boją się one przewa­
gi gospodarczej N.R.F. Wszy­
scy znają dobrze W. Brandta 
i H. Schmidta, ale nikt nie 
zna H. Kohla. Pragną więc 
zwycięstwa rządzącej koalicji. 
Tutejszy tygodnik U.S. News 
and World Report (28-9- do 
3-10-76) zauważa — “Wewnę­
trzne problemy N.R.F. domi­
nują w kampanii wyborczej, 
ale tak obóz rządzący jak i 
opozycja są związane bliską 
przyjaźnią z Ameryką”.

Oczywiście wszystkich in­
teresowało pytanie — “Kto 
wygra wybory”? Prasa, różne 
instytuty przeprowadzały li­
czne badania opinii publicz­

nej. Odpowiedź przeważnie 
szła po linii zapatrywań po­
litycznych badającego. I tak 
n.p. Sudeutsche Zeitung (31. 
7.76) uważała, że wybory wy­
gra obecna koalicja, bo jest 
lepiej znana, zwłaszcza jej 
Kanclerz H. Schmidt. Nato­
miast Deutsche Zeitung (30. 
7.76) twierdziła, że wygra o- 
pozycja. Najbardziej objek- 
tywną i jak się okazało realną 
dała Frankfurter Allgemeine 
Zeitung (30.7.76). Na zamó­
wienie miesięcznika “Capital” 
prof, nauk politycznych na 
uniwersytecie Mannheim R. 
Wildeman przeprowadził an­
kietę, zadając ponad 50 pytań. 
A wynik? Partie rządowe 
zdobędą większość, jednak 
C.D.U/C.S.U., będzie najsil­
niejszą partią w Bundestagu. 
Za koalicją przemawiały, — 
większa popularność Kancle­
rza H. Schmidta. Za nim było 
51.3% pytanych, za Kohlem 
37.8%. Natomiast za C.D.U./- 
C.SU, przemawiała sprężysta 
organizacja, jaką stworzył jej 
selkr. gen. prof. K. Bieden­
kopf. Była ona znacznie lep­
sza od tej, jatką miał poprzed­
nik Kohla, R. Bkrzel.

Tydzień Polśki w Londynie 
umieścił 2 artykuły (11.9.76 
i 2.10.76) najlepszego znawcy 
sceny życia politycznego w 
N.R.F., Stanisława Czechano- 
wskiego, odnoszące się do 
kampanii wyborczej. Autor 
podaje, że jednym z głównych 
problemów tej kampanii wy­
borczej było zagadnienie sto­
sunku Niemiec Zachodnich 
do Niemiec Wschodnich. (Mi­
mo różnych niepomyślnych 
objawów były i dodatnie, jak 
fakt, że w ostatnim czasie od­
wiedziło 3,5 miliona obywa­
teli N.R.F., Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną, a 
wśród odwiedzających był i 
H. Kohl). Gdy chodzi o partię 
to raczej większą szansę ma 
C.D.U. Jeśli jednak wziąć pod 
uwagę personalia to Kanclerz 
H. Schmidt jest znacznie po- 
pularniejszy od Kohla. 
Schmidt bije w popularności 
swą partię o ponad 10%. Mó­
wiąc o stosunku do Polski, to 
pomijając różnego pokroju 
rewizjonistów (to odrębny te­
mat) opozycja czy nawet pe­
wne koła rządowe (Wolni De­
mokraci) przypominają raz 
po raz, że granica na Odrze i 
Nysie nie jest w interpretacji 
Trybunału Konstytucyjnego 
granicą uznaną, i że państwo 
niemieckie istnieje prawnie 
nadał w granicach 1937 noku. 
S. Czechanowski zwraca u- 
wagę na przedstawioną przez 
Kohla listę jego gabinetu (w 
razie jego wygranej). I tak 
Strauss, - wicekanclerz i fi­
nanse, — dr. C. Carstens mi­
nister spraw zagr. (rewizjoni­
sta) — i tacy ludzie Straussa 
jak A. Dregger sprawy we­
wnętrzne i Stoltenberg spra­
wy gospodarcze. W razie więc 
wygrania wyborów przez opo­
zycję zwycięzcą byłby Strauss 
(który zastrzegł sobie także 
wpływ na politykę zagrani­
czną) a nie Kohl.

Dodać jeszcze należy, że w 
ostatnich dniach opozycja 
wykorzystała w pełni porażkę 
socjalistów w Szwecji. Można 
stwierdzić, że lepiej zorgani­
zowaną i więcej agresywną 
była opozycja, choć jej słabą 
stroną był zbyt konserwatyw­
ny Strauss. Socjalni Demo­
kraci jako plus mieli popular­
ność Kanclerza H. Schmidta, 
ale ujemnie wpływały na 
wyborców niektóre zbyt ra­
dykalne wypowiedzi młodych 
z C zw. Jusso. Ostatecznie o- 
ceniano szanse 50 na 50 (Chi­
cago Sun-Times z 2.10.76, 51% 
na 48% na korzyść obecnego 
rządu). Jakiś dowcipniś wyra­
ził się w tej sprawie następu­
jąco. Obywatele N.R.F,, chcie- 
liby mieć rząd C.D.U, bez 
Straussa, ale jako Kanclerza1 
H. Schmidta (Abendpost 30. 
9.76).

Dzisiaj ósme wybory w 
N.R.F., należą już do przeszło­
ści, a z wyników raczej wszy­
scy są zadowoleni. Koalicja 
rządowa wygrała, choć opo­
zycyjna C.D.U./C.S.U., stała 
się najsilniejszą partią w 
Bundestagu. Socjal-Demokra- 
ci uzyskali 43,7 % głosów i 213 
posłów (stracili 16) Wolni 
Demokraci otrzymali 6.4% 
głosów i 39 posłów (stracili 
2), czyli ęząd ma 252 posłów. 
Opozycja dostała 48,9% gło­
sów i 244 posłów (zyskała 
18). Bundestag liczy 496 pos­
łów, z czegoma rząd przypada 
252, a na opozycję 244. Nowy 
Bundestag zbierze się po raz 
pierwszy 14.12.76. Wówczas 
dopiero mogłaby nastąpić 
zmiana rządu. Wszak Klohl 
próbował namówić Wolnych 
Demokratów do współpracy z 
C.D.U,, ale jak dotąd bezsku­
tecznie.

Biblioteki 
Polonistyczne 
w Kanadzie

Jedną z najlepiej zorgani­
zowanych bibliotek nie tylko 
polonijnych, ale etnicznych w 
Kanadzie jest licząca 6 tys. 
tomów Biblioteka Kanadyj- 
sko-Polskiego Instytutu Ba­
dawczego w Toronto. Powsta­
ła ona w 1956 r. staraniem 
dr. W. Turka.

Natomiast najbogatsze zbio­
ry o tematyce polskiej posia­
da Biblioteka Polskiego In­
stytutu Naukowego w Mon­
trealu, licząca 20.725 tomów, 
z tego 50 procent w języku 
polskim.

Specjalizuje się ona w po­
lonikach, ze szczególnym uw­
zględnieniem problemów 
współczesnej Polski. Liczne 
zbiory książek polskich posia­
dają również bibilioteki uni­
wersyteckie Uniwersytetów: 
Toronto — 14.000 tomów, Bri­
tish Columbia — 8.750, Alber­
ta — 8.200, Ottawa — 4.600 
tomów, (m.d.)

★ Praca Żeńska--------------- ---------
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Full Time 
Excellent Benefits 

Call for Appointment

583-8800
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Needlecraft
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Corp.
of America

3900 N. Claremont ■
i i
i i
I.................-.......................................................J

WAITRESSES
Part time, 21 or over, week­
end evenings. Guaranteed 
$2.10 per hour.

APPLY IN PERSON

PIZZA HUT
7043 W. Roosevelt 

Berwyn

DO SZYCIA DRAPERII
Wolimy doświadczone, lub 
nauczymy. Północno-zachod­
nie przedmieście.

478-7666
Pytać o PANA SINGER

POTRZEBNA samodzielna kraw­
cowa od zaraz. Mówimy po pol­
sku. Highland Park. 432-2200.

WE NEED A
WOMAN PRESSER

to work in our finishing 
department.

Steady position, good pay.
3945 N. SHERIDAN DI 8-4455

Cafeteria help »
Mature lady wanted to serve 
food on cafeteria line in col­
lege residence. Hrs. 10 A.M. to 
7 P.M.

Call between
9 A.M. and 3 P.M.
262-8100 Ext. 208

POTRZEBNA janitorka z autem 
do pracy na północno-zachodnich 
przedmieściach. Dzwonić 235-0407 
do 3-ej po poł.

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER to live in. Own 
room and TV. Must love children. 
Call Mrs. ADESS — 433-1166. 
Little English necessary.
POTRZEBNA kobieta do sprzą­
tania raz w tygodniu w Skpkie — 
referencje. — 677-3827.

★ MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRES’E JESTENNYM 

CENY MERLI i "AP”L’ANCES" 
ZOSTAŁY 7NTŻONE

OTO PARE PR7YKŁ\DńW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICE 
Korzystaiąc z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do svpialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk? lub 
"Hollywood”_____________ $ 58
Kanapa i fotele___________$139
Kanapa rozkładana do 
spania------ ---------------------- $ 78
Radio-magnetofony_____ $39 95
Materace_______________ $19.89
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)  ___________ $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni----------$348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Orhładzacze
(“Air Conditioners”) od—$110 
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie cgloszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 

-^-każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 - which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

it Praca ★ Praca ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

HOURS

HOURS

HOURS

★ Praca Męska

847-2500

(Monday to Friday)

COOK
★ Kanalizacja

★ Farmy

ipSCD

it Parcele

on permanent position in 
diversified old line com- 
Challenging work for 
with initiative. Excellent

FOLDING CARTON
CUTTING PRESSMEN

WANTED live in help. Own room 
and bath in lovely suburbs. Ex­
cellent salary. Call: 272-2593.

ZGUBIONO paszport polski na 
nazwisko Maria Kunc. Telefono­
wać 247-7070.

Part time, weekends, 
18 years or over.

APPLY IN PERSON

RESTAURANT 
CASHIERS 

SALAD MAKER
modern employee cafeteria

FOR WORKING COUPLE
Reliable woman needed, live in. 
5 day week, in good home, 3 
children. 2 school age. — Light 
housekeeping. Salary open. South­
west Suburb.
599-5800 Days - Evenings 448-7762

BOILER 
ATTENDANT

PRZEZ WŁAŚCICIELA Central- 
Diversey murowany, 2x5, garaż 
na 2 auta. Osobne ogrzewanie. 
W tygodniu dzwonić po 5-ej — 
889-2906.

PIZZA HUT
7043 W. Roosevelt

Berwyn

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

PŁAZA NURSING 
CENTER 

. 8555 MAYNARD ROAD 
NILES, ILL, 1

GLEASON MEN 
HOBBER HANDS 
BROACH HANDS

Top wages, good benefits. 
Day work.

378-7060
BALFRE GEAR CO.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

MULTI UNIT 
Restaurant Division 
CASHIERS AND 

FOOD CHECKERS
Wanted for Jacques Complex 

Day or Evenings Shifts. 
Must be able to speak and under­
stand English. We will train. 
Liberal fringe benefits offered.

Apply in person 3rd floor 
KINZIE STEAK HOUSE 

33 W. Kinzie St.
9 A.M. to 11 A.M. Monday 

through Friday. As for 
Mr. D. P. Skłodowski

An Equal Opportunity Employer

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE

278-1525

SEWERAGE & DRAINAGE
Tel.: 282-0668

PÓŁNOCNO-zachodnie Illin o i s , 
10 bieżących farmerskich akrów. 
Pieszy dystans do szkoły i miasta. 
Dobra droga, dobra inwestycja.

•231-1025

ZGUBIONO paszport na nazwi­
sko Wacław Borys. Telefonować 

254-9454

TAILOR/FITTER 
Experienced

Clothing Store NW Suburb. 
6 days. Many benefits.

Mus Speak English.
Call Frank Carbone

298-6710

DO WYNAJĘCIA
Piękne 3 pokojowe mieszkanie 

na 3-cim piętrze.
Gorącą wodą ogrzewane. 

Tel. HU 9-2725 
Rozmówicie się po polsku.

INSTALLER 
SERVICEMAN 

Experienced serviceman and 
installer for-heating and air- 
conditioning.

593-8780

DIVISION & CENTRAL
Brick 2 flat, 5 and 6 rooms. 
Nice and clean.

Asking $25,000.
MARIAN SMITH REALTY 

237-3016

POTRZEBNI PRACOWNICY 
na następujące stanowiska: 

(a) PRESSMAN 
(Letter Press)-

(b) 1 PRESSMAN 
. (Die Cutting)

(c) 1 PRESSMAN 
(Mercury Printer and Die Cutter)

(d) SETUP MAN
. (Straight Line, Master and 

Windowing) 
Dzwonić pnr. 226-7952

Muszą mówić i rozumieć jęz. angielski.

TAILOR
Full or part time. 

Men’s clothing store. Must 
speak English.

Skokie
673-8645 ,

Automatic Screw Machine 
OPERATCR

Experienced, excellent salary and 
all company benefits. Apply in 
person at
K & M Screw Machine Products 

7330 Central Park, Skokie
or call 677-5182, 966-3296

For 
in Deerfield. Holiday pay plus 
benefits. For appt.:

948-3970
An Equal Opportunity Employer M/F

lokacja.
Dzwonić po umówienie:

’ 395-1010
$35,900 lub złóżcie ofertę.

Leading So. West side Folding Carton Manufacturer has im­
mediate openings for Journeyman experienced in paper board 
cutting and creasing. Qualified applicants must be able to set­
up and run either sheet-fed Miehle Flat Bed Presses or Mer­
cury. Zerand and Champlain type Roll-Fed Presses. Flatten 
Press experience helpful.

We offer excellent opportunity on our 2nd and 3rd shift. Top 
pay and ben. Union shop. Qualified women and minority 
applicants welcome.

Call for appointment
MR. NEWMAN

AUTOMATIC, WARNER 
SWASEY 2-AB AND 

COMPUTERIZED SPECIAL 
EQUIPMENT 

3rd SHIFT
Excellent opportunity for skilled 
people 
a well 
pany. 
people
pay. Paid ins., holidays, vacation. 
Cafeteria on premises and ample 
parking in new park like area. 
Be a part of our expanding busi­
ness and future.

GITS BROS. MFG. CO.
496-7842

An Equal Opportunity Employer M/F

ARIZONA
40 Acre Ranch.

Close to Route 66, near King- 
man. Close to all city con­
veniences. $7,480; $380 down, 
$79.81 per month. 100% re­
fund priviledges.

Call 679-6406
Or write

HALPERIN COMPANY 
10015 Beverly 

Skokie, Ill. 60076

HOERNER WALDORF CORP.
Equal Opportunity Employer M/F 

Applicants must be able to read, write and speak English.

Opportunity exists for a boiler 
attendant. Must be licensed by 
the city of Chicago, able to op­
erate and maintain gas-fired 
high pressure steam generating 
equipment.

7 Day Schedule 
$7.20 Per Hour 

Excellent Fringe Benefits
CALL KARL STRAND

TOOTSIE ROLL 
INDUSTRIES 

581-6100
An Equal Opportunity Employer

CAFETERIA HELP
MORNING HOURS & NOON

SALES
MORNING HOURS & NOON

PORTERS
MORNING HOURS & NOON

ALSO EVENING HOURS 
APPLY IN PERSON . 

PERSONNEL OFFICE 
SEARS, ROEBUCK & CO. 

1555 Lake Cook Road 
Northbrook, Illinois 

291-4270-4271
An Equal Opportunity Employer

WSZYSTKIE D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA e WERANDY e PIWNICE • KUCHNIE

e ŁAZIENKI e DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
e MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CRAGIN
2510 N. LINDER

2 sypialniowy dom drewniany 
z dużą możliwością powiększenia. 
Ogrzewanie gazem—gorącą wodą. 
Odnowiony niedawno. — Wysoki 
bezment i schody na strych. Do­
bra

Mold Repairmen
We are a growing company in 
need of plastic mold repair­
man. Experienced in mainten­
ance and repair of injection 
mold. Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION 
VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave.

Ph. 348-1201

DO WYNAJĘCIA 
Okolica Chicago i Leavitt ulica 
6-cio pokojowe mieszkanie na 

pierwszym piętrze. 
Ogrzewane.

TEL. 991-2183
FOR RENT

3 Rooms Furnished. 1513 W. Ohio 
Street. /Near Ashland Ave.) — 
Very Clean.

ELECTRICIANS
Required by heavy industrial manufacturing plant in Regina, Saskatche­
wan. Prefer applicants to have journeyman’s ticket. Permanent employ­
ment, excellent fringe benefits including life insurance, sickness benefits, 
pension, dental plan, eleven paid holidays and vacations of 3 weeks after 1 
year, 4 weeks after five years and 5 weeks after,. 12 years.

Wire or write details in strict confidence to:

INTERPROVINCIAL STEEL AND PIPE 
CORPORATION LTD.

Personnel Department, Mr. Harry Hoskin 
P. O. Box 1670

Regina, Saskatchewan
Canada, S4P 3C7

POTRZEBNI 
KELNERZY I KELNERKI 

DO KAWIARNI
Muszą Mówić Po Angielsku 

Zgłoszenia Od 2-4-ej
WIMPY GRILLS

22 W. Monroe Ul. Room 1200

it Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER — 

PLAIN COOK
For two adults. Near North. New 
apt. Live in, own room, bath and 
T.V. Top salary and home for 
right person. 5 day week. Recent 
references. English necessary.

642-8069

GOSPODYNI I DO OPIEKI 
NAD DZIEĆMI

Odpowiedzialnej kobiety do pra­
cy 2 DNI W TYGODNIU (3 dzie­
ci). Musi posiadać własny trans­
port. '
Ładny Dom w LaGrange Park.

Tel. 354-3345 po 6 wiecz.
BARTLETT AREA — Older 
couple to do grounds work and 
housekeeping in exchange for re­
modeled coach House and salary. 
837-5135.

it Do Wynajęcia
W DALEKIEJ północnej dzielni­
cy, świeżo odnowione, luksusowe
3 pokojowe mieszkanie na parte­
rze (“garden”). 262-4988. _____
6 ROOM, 2-nd floor, Pulaski — 
Fullerton. 276-9175
POKÓJ dla spokojnego pana w 
średnim wieku, nie palącego. — 
Używalność kuchni. 276-3507.
4 POKOJE dla małżeństwa lub 
dwojga samotnych osób. 252-5496.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

AIDES A ORDERLIES 
UP TO $3.10 PER HR.

Good benefits
Call Mrs. Quinn 

(for appt.)
967-7000

^
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Ogólny Spadek Cen Na Artykuły 
żywnościowe w Październiku

W Chicago spadek Cen o Blisko 1%
Przeprowadzana co miesiąc od 

marca 1973 roku kontrola cen przez 
agencję informacyjną Associated 
Press wykazuje, iż ceny na artykuły 
żywnościowe ogółem spadły o 1.8 
proc, w miesiącu październiku. 
Główną przyczyną tego był znaczny 
spadek cen na masło oraz niektóre 
produkty mięsne.

Associated Press posiada listę 15 
artykułów, których ceny sprawdza 
w 13 miastach w tych samych skle­
pach od przeszło 3-ech lat. Ostatnia 
kontrola wykazała spadek cen w 11 
miastach o przeciętnie 2.5 procenta. 
Wzrost cen zauważono tylko w Los 
Angeles i Providence, przeciętnie 
o 1.9 procenta.

We wrześniu, jak pamiętamy, 
przeciętna wzrostu cen wynosiła 
2 proc. Porównując matomiast ceny 
na początku listopada br. z cenami

Oskarżony 
o Zabicie Zony

Policja w Carpentersville areszto­
wała i oskarżyła o morderstwo 55- 
letniego Elmera J. Wood, który 
śmiertelnie postrzelił swą rozwie­
dzioną żonę podczas kłótni w jej 
mieszkaniu pnr. 915 Garfield Dr. w 
Carpentersville.

Zwłoki 51-letniej Marille Wood 
znaleziono w kuchni. Policja powia­
domiono telefonicznie o rzekomym 
rabunku i strzałach. Wood’a aresz- 
sztowano w Chicago, w tawernie, 
w północnej części miasta. /-

na początku tego miesiąca w ub. 
roku, wzrosły one także o 2 procenty.

W samym Chicago, donosi AP, 
ceny na 13 wybranych artykułów 
spadły o blisko jeden procent, z ogól­
nej ceny $11.79 do $11.70. Zdrożały 
tylko kotlety schabowe. Nabiał na­
tomiast staniał. Agencja twierdzi, 
iż przeprowadzone dotychczas son­
daże wydają się potwierdzać wcze­
śniejsze rządowe przewidywania 
ekonomiczne, że za cały rok 1976 
koszty żywnościowe wzrosną o 3—4 
procent.

Niewesoła jest natomiast zapewne 
wiadomość dla amatorów kawy, 
których jest niewątpliwie sporo, po­
nieważ kawa podrożała w 6 bada­
nych miastach o 5-19 procent w paź­
dzierniku. W czterech miastach na­
tomiast cena nie uległa zmianie i 
tylko w dwóch nieznacznie spadla. 
W objętym kontrolą sklepie w 13-tym 
mieście brak było w sprzedaży tego 
samego gatunku kawy przez co nie 
zostało ono uwzględnione.

Powszechnie twierdzi się, iż przy­
czyną drożenia teraz kawy były 
przymrozki w Brazylii ub. lata, co 
ujemnie odbiło się na zbiorach. Spo­
wodowało to automatyczny wzrost 
ceny hurtowej na kawę.

Mleko w sprzedaży detalicznej 
również podrożało wskutek wyż­
szych cen hurtowych. Kwarta mleka 
podrożała w październiku w 8-miu 
miastach (w wybranych na stale 
sklepach); ceny pozostały bez zmian 
w 5-ciu innych miastach.

Obchód Tygodnia Prawa 
w Chicago od 8 do 14 Listopada
W programie zwiedzanie Głównej Kwatery Policji

Chicagoski Departament Policji 
zaprasza wszystkich mieskańców 
miasta do zwiedzania głównej kwa­
tery Policji pnr. 1121 South State 
Street w niedzielę, 7-go listopada, 
w godzinach od 1-ej do 5<j po połu­
dniu. “Open House” Policji Chicago- 
sklej zapoczątkuje obchód Tygodnia 
Prawa w Chicago, proklamowany 
przez mayora Daley na okres od 
8-gc do 14-go listopada. Będzie to 
12 z kolei Chicagoland Law Enforce­
ment Week (CLEW), organizowany 
przez Chicagoską Komisję do Spraw 
Sprawiedliwości Karnej, wspólnie z

Dwa Tragiczne 
Wypadki Samoch.

Dwóch mieszkańców rej. Chicago 
straciło swe życie w weekend w 
dwóch oddzielonych wypadkach sa­
mochodowych. 26-letni Brandt Gun­
ter, z pnr. 319 E. 6-ta Avenue, Naper­
ville, student kolegium North Cen­
tral zmarł w drodze do szpitala Me­
morial w Elmhurst, po wypadku, 
kiedy auto, którym kierował po BI. 
Hwy. 5 uderzone zostało przez auto 
kierowane przez 21-letn. Józefa Olej­
nika z Calumet City. Pasażerka auta 
Guntera, Kathy Kaliski, lat 23, z 
pnr. 2232 W. 119-ty Place, Blue Is­
land, została ranna i przebywa w 
szpitalu. Olejnik odniósł lekkie obra­
żenia. Policja nie wystąpiła z oskar­
żeniem Olejnika ze względu na do­
chodzenia, które wszczęło biuro 
stan, porkuratora.

W drugim wypadku, Robert Won-» 
torski, lat 26, z pnr. 12855 S. Com­
mercial ave., poniósł śmierć na 
miejscu uderzony przez nieznane 
auto w czasie przechodzenia przez 
skrzyżowanie Torrence ave„

Dept. Policji i innymi pokrewnymi 
agencjami.

W tym roku głównym tematem 
Tygodnia Prawa jest “Today’s Vic­
tim — You” (Dziś możesz stać się 
ofiarą przestępcy). Temat ten wy­
brano celem podkreślenia, że wzrost 
przestępczości może dotknąć każ­
dego mieszkańca.

Zwiedzający główną kwaterę bę­
dą oprowadzani po całym budynku 
i będą mogli zwiedzić Ośrodek Ko­
munikacyjny, Laboratorium i inne 
ciekawe działy. Atrakcją będą po­
kazy policji konnej oraz jednostki 
policji z psami, a na wystawie moż­
na będzie obejrzeć samochody po­
licyjne i wszelkie sprzęty zapobiega­
jące włamaniu, jak urządzenia alar­
mowe itp. W każdym dziale człon­
kowie Dept. Policji będą udzielać 
wyjaśnień i odpowiadać na pyta­
nia dotyczące przestępczości oraz 
akcji zapobiegawczej.

Od 8 do 14 listopada, w okresie ob­
chodu tygodnia CLEW wszystkie 
okręgowe posterunki policji organi­
zują specjalne programy i zapra­
szają okolicznych mieszkańców do 
zwiedzania.

Superintendent James M. Roch- 
ford, wydając powyższe zawiado­
mienie wyraził nadzieję, że społe­
czność chicagoska skorzysta z oka­
zji spotkania i omówienia wielu 
żywotnych, dotyczących każdego 
obywatela spraw, z przedstawicie­
lami policji.

W sprawie zwiedzania poszczegól­
nych posterunków dzielnicowych 
najlepiej porozumieć się telefonicz­
nie z przedstawicielami policji w 
swej dzielnicy, by ustalić godziny 
dostępne dla zwiedzających.

HELSINKI, FINLANDIA.— Lasse Viren, zdobywca dwóch 
złotych medali w Monachium i Montrealu, został wybrany 
“Sportowcem Roku” w Finlandii. (UPI)

CHICAGO.— Prezydent Ford i republikański kandydat na gubernatora Illinois 
James Thompson w czasie przyjęcia w Woodfield Mall na przedmieściu Schaumburg. 
Około 40,000 osób oklaskiwało kandydatów. (UPI)

Wicegub. Mary Ann Krupsak 
Na Kiermarszu Grup Etnicznych

Polskie Stoiska Głównym Celem Wizyty 
Dostojnego Gościa

Mary Ann Krupsak, wicegubema- 
tor stanu New York, zwiedziła w nie­
dzielę doroczny kiermasz (Folk 
Fair) na Navy Pier, jaki odbył się 30 
i 31 października. Dostojny gość po­
święcił najwięcej czasu na zwiedza­
nie stoisk polskiej grupy etnicznej.

Pani Krupsak, Amerykanka pol­
skiego pochodzenia, zwiedziła nie­
dawno Polskę i podzieliła się wraże­
niami z tej podróży, podkreślając, 
że sytuacja w Polsce jest ciężka, 
gdyż społeczeństwo nie ma możno­
ści wolnego wyboru, w przeciwień­
stwie do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie każdy obywatel może wypo- 
widzieć swoje zdanie i glosować w 
wyborach na kogo chce.

Poza kilkoma słowami w wizycie 
w Polsce, oraz guzikiem z podo­
bizną Cartera i Mondale w klapie 
płaszcza, pani Krupsak unikała roz­
mów na tematy polityczne, nato­
miast z widocznym zainteresowa­
niem zwiedzała stoiska polskiej 
grupy etnicznej, poświęcając szcze­
gólną uwagę pokazowi malowania 
jak wielkanocnych, tradycyjnych pi­

sanek. Precyzyjną tę pracę wykony­
wała 79-letnia Aniela Kanikuła z Ci­
cero.

Wicegubernatorowi Krupsak to­
warzyszyli sędzia Marilym Rozma- 
rek Komosa (ubiega się o urząd sę­
dziego sądu okręgowego w dzisiej­
szych wyborach); Matylda Jaku­
bowska, członek zarządu CTA; Ta­
deusz Kowalski, prezes Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii; klerk 
miejski John Marcin i dyrektor Mu­
zeum Litewskiego Balzekas, Stanley 
Balzekas.

W jednym stoisku pani Krupsak 
przyłączyła się do polskiej grupy 
tanecznej, a przez cały okres swego 
pobytu na Kiermaszu zwiedzała 
głównie stoiska grup etnicznych ze 
Wschodniej Europy. Gdy aiderman 
Roman Puciński podszedł do pani 
Krupsak, by odwieźć ją na lotniska, 
napełniał swój talerz pierogami i 
polską kiełbasą, dodając do tego go­
łąbki i z tym smakowitym prowian­
tem opuściła kiermarsz, wyrażając 
zadowolenie z pobytu wśród roda­
ków.

13 Oskarżonych o Oszustwa 
w Minionych Wyborach

Prokurator powiatowy Bernard 
Carey postawił w stan oskarżenia 13 
osób za oszustwa w prawyborach 
i wyborach, oraz wszczęto postępo­
wanie sądowe w celu usunięcia 56 
sędziów elekcyjnych.

Ośmioro z 13 oskarżonych to de­
mokraci, natomiast 25 sędziów, któ­
rych usunięcia domaga się proku­
rator, to republikanie.

Carey, republikanin twierdzi, iż 
śledztwo odnośnie oszustw skupiło 
się głównie na prawyborach 16 mar­
ca br. oraz na wyborach mayora 
25 lutego 1975 i prawyborach w mar­
cu 1975 toku.

Sześć osób oskarża się o nieregu- 
lamości w glosowaniu w tegorocz-

Naprawa Mostu 
Na S. Damen

Jeden pas na moście przy South 
Damen Ave. i 33-ej ulicy będzie 
zamknięty w obu kierunkach przez 
okres 2-ch miesięcy. Louis Kończą, 
szef inżynierów miejskich powie­
dział, że około 2-ch miesięcy 
potrwają prace przy naprawie tej 
części mostu.

nych prawyborach w lokalu pnr. 
1633 W. Madison w 7 precynkcie 27 
wardy. Wśród nich znajduje się de­
mokratyczny kapitan precynktowy 
Ernest Costa, lat 62, i jego syn 
Ernest Jr., lat 39. Młodszy Costa 
jest również pod oskarżeniem o fał­
szowanie podpisów wyborców.

Inny kapitan precynktowy, któ­
rego oskarżono, również demokra­
ta, to Charles Powers, lat 32. zarzu­
ca mu się przekupywanie wybor­
ców, podrabianie podpisów oraz 
składanie fałszywych zeznań. Pow­
era jest oskarżony w wyniku śledz­
twa odnośnie prawyborów w 1975 ro­
ku oraz kampanii rejestracyjnej 
w październiku tego samego roku.

George Bourdosis, lat 60, kapitan 
precynktowy w 49 wardzie, jest 
oskarżony o podrabianie podpisów 
na tzw. “balotach nieobecnościo- 
wych”, składanych przez wyborców 
przed datą wyborów z uwagi na pla­
nowane wyjazdy poza swój dystrykt 
wyborczy.

Pjęć dalszych osób oskarża się w 
związku z podrabianiem podpisów 
na petycjach nominacyjnych na 
rzecz Donalda J. Stefansa, wów­
czas kandydata na republikańskiego 
“komitymana” ż 49 wąrdy.

Przepowiadany Wzrost Podatku 
Od Nieruchomości o 4.36 Proc.

Civic Federation, organizacja 
społeczna bacznie śledząca decyzje 
podatkowe władz lokalnych przepo­
wiada, iż podatek od nieruchomości 
w mieście za rok 1976 wzrośnie o 
przynajmniej 4.36 procenta. CF 
twierdzi,iż wpływy z tego rodzaju 
podatków wyniosą z bież, rok kalen­
darzowy $1,099,829,614.

Wzrost podatku o wskaźnik 4.36% 
oznaczałby podniesienie stopy po­
datkowej od oszacowanej wartości w 
wysokości $100 z sumy $8.615 do 
$8.99. A więc, podczas gdy w 1975 
roku typowy dom oszacowano dla 
celów podatkowych na sumę $6,600 
(czyli 22% ceny rynkowej obiektu, 
wynoszącej $30,000) i podatek wyno­
sił $823.48, to za rok 1976 wynosić 
on będzie $859.38. Podatek realno- 
ściowy uiszcza się wstecz, czyli za­
wsze za rok poprzedni, co umożliwia 
administracjom lokalnym wykal- 
kulowanie odpowiedniego wskaź­

nika tak aby wpływy podatkowe 
pokryły wydatki miejskiego samo­
rządu i powiatowego.

Jeszcze 5 września br. dyrektor 
Qivic Federation Lavem W. Kron 
twierdził, iż wzrost podatku nie 
powinien przekroczyć 3.6 procenta 
w 1976 roku.

Udział miejski w dochodach ty­
tułem podatku zmniejszy się nieco 
w porównaniu z rokiem poprzednim 
aczkolwiek większa część podatku 
pójdzie na wydatki władz powiato­
wych, powiększone z powodu wy­
borów w tym roku. Także wydatki 
Departamentu Sanitacyjnego pójdą 
znacznie w górę w związku ze sprze­
dażą obligacji (bondów) na inwesty­
cje kapitalne.

Rada Szkolna również przyczyni 
się do większego podatku na pokry­
cie sprzedanych bondów celem 
sfinansowania odnowy starych 
budynków szkolnych.

Biura Zw. Nar. Pol. 
w Nowej Siedzibie 
Biura Związku Narodowego 

Polskiego, od poniedziałku, 11-go 
października, mieszczą się w no­
wej i pięknej siedzibie, pnr. 6100 
N. Cicero Ave., Chicago, HI. 
60646.
Biura otwarte są przez pięć dni 
w tygodniu (z wyjątkiem urzę­
dowych świąt), od poniedziałku 
do piątku włącznie, w godzinach 
od 8.15 rano do 4.15 po południu. 

Prosimy zanotować sobie ad­
res nowej siedziby Związku Na­
rodowego Polskiego jak i numer 
telefonu biur ZNP —

286-0500

Zawiadomienie 
Urzędu 

Podatkowego
Podatnicy zamieszkali w Chicago 

i okolicach otrzymują formularze 
podatkowe 1040 i 1040A nieco póź­
niej niż w roku ubiegłym. Rejonowy 
dyrektor Urzędu Podatkowego, 
Charles F. Miriani, podając powyż­
szą wiadomość powiedział, że powo­
dem jest późne zatwierdzenie usta­
wy o reformie podatkowej (Tax 
Reform Act of 1976). Miriani przy­
puszcza, że większość formularzy 
zostanie dostarczona w pierwszym 
tygodniu stycznia. Formularze 1040 
podatnicy otrzymają przypuszczal­
nie pomiędzy 3 a 11 stycznia, nato­
miast formularze 1040A powinny 
być dostarczone 7 stycznia.

Broszury informacyjne, jak Yom- 
Federal Income Tax (Publ. 17) 
i Small Business Tax Guide (Publ. 
334) można będzie otrzymać bezpłat­
nie w rejonowych biurach IRS w po­
czątkach stycznia 1977. Farmer’s Tax 
Guide (Publ. 225) już od 15 grudnia.

Samobójstwo 
w Celi Więziennej

Mieszkaniecc południowej strony 
miasta, 28-letni Ronald Johnson, 
którego aresztowano pod zarzutem 
usiłowania gwałtu na nieletniej, po­
wiesił się w celi na własnym sza­
liku. Johnson, zam. pnr. 4026 S. 
Drexel, został aresztowany tego 
samego dnia, w którym popełnił sa­
mobójstwo.

Referendum 
Dla Wyborców 

Berwyn
Robert C. Pechous, klerk mia­

steczka Berwyn podał do wiadomo­
ści, że zgodnie z nakazem sądu, 
wyborcy Berwyn wypowiedzą się w 
referendum, umieszczonym na 
balocie wyborczym we wtorek 2 
listopada, za lub przeciw propozycji- 
skrócenia kadencji aldemanów z 
4-ch do 2-ch lat. Administracja 
Berwyn składa się z demokratów, a 
Rada Miejska natomiast z re­
publikanów i — jak podaje Chicago 
Tribune z 29 października, obie 
strony prowadzą od 18 miesięcy 
walkę w sprawie powyższej propo­
zycji.

Nowe Światła 
Uliczne

Mayor Daley oznajmił, iż począw­
szy od dnia 1 grudnia, instalowane 
będą nowe silniejsze światła przy 
ważniejszych ulicach miasta. Za­
instalowanych ma być 75,000 nowych 
świateł. W następnej fazie założone 
zostaną podobne światła przy reszcie 
ulic.

Przede wszystkim będą założone 
silne światła o żółtym kolorze w 
rejonach szkól i szpitali. Światła te 
wymagają mniejszych o 15% ko­
sztów. Program ten sfinansowany 
będzie z bondu na $10 milionów 
zatwierdzonego przez radę miejską 
na początku bieżącego roku.

Proponowana Rewizja 
Kontrowersyjnej Ustawy

Ma Zopobiec Popełnianiu Morderstw Przez 
Byłych Pacjentów Zakładów Psychiatrycznych

Stanoma komisja będzie ręko- Stanowy prokurator Bernard 
mendowała rewizję kontrowersyjnej Carey i sędzia Sądu Kryminalnego
ustawy na mocy której dwaj mor­
dercy zostali uniewinnieni po uzna­
niu ich za psychicznie chorych po 
to tylko ażeby ponownie postawiono 
ich w stan oskarżenia za dwa dalsze 
zabójstwa.

Sędzia Sącu Obwodowego Joseph 
Schneider, przewodniczący komisji 
gubernatora za rewizją kodeksu 
dotyczącego umysłowo chorych, 
ujawnił w poniedziałek, że wyznaczy 
specjalny podkomitet do zbadania 
proponowanych zmian w głośno kry­
tykowanej ustawie.

Schneider oświadczył, że wzmógł 
starania po wypadku w ubiegłą 
środę w którym strażnik bezpieczeń 
stwa na lotnisku O’Hare został 
śmiertelnie pobity rzekomo przez 
byłego członka chicagoskiej straży 
pożarnej Jamesa O’Malley.

O’Malley, lat 55, w r. 1972 bez 
prowokacji zamordował człowieka, 
ale został uniewinniony po czterech 
latach leczeń psychiatrycznych i 
zwolniony od dalszych leczeń 26-go 
maja bieżącego roku.

Ustawa na mocy której O’Malley 
został uwolniony jest krytykowany z 
tego względu, że kiedy oskarżony 
zostanie uniewinniony po uznaniu 
go za psychicznie chorego i zostaje 
skierowany pod opiekę Stanowego 
Departamentu Zdrowie Psychicz­
nego, prokurator i sąd tracą kon­
trolę nad nim.

Prawo pozostawia departamento­
wi do zadecydowania czy stan 
pacjenta poprawił się na tyle, że 
może zostać zwolniony bez szkody 
dla siebie i otoczenia.

Z tego powodu, chociaż sędzia 
nakazał ażeby O’Malley został pod­
dany dalszym leczeniom po jego 
uniewinnieniu 30-go marca, Depar­
tament Zdrowia Psycicznego skiero­
wał pacjenta do Szpitala Downey 
skąc został zwolniony w niecałe trzy 
tygodnie później.

Richard Fitzgerald ostro skrytyko­
wał sztab dyrektora departamentu 
Leroya Levitt za nie powiadomienie 
urzędu prokuratora lub sądu, że 
O’Malley został przeniesiony lub 
zwolniony.

Obaj zaznaczyli, że prawo po­
winno zostać zmienione ażeby za­
pewnić, że osoba która została uzna­
na niezdolna do odpowiadania za 
popełnioną zbrodnię powinna ponow­
nie stanąć przed sądem, który oce­
niłby czy jej stan psychiczny po­
zwala na zwolnienie.

Schneider stwierdził, że jeżeli taka 
osoba może korzystać z ochrony 
prawa powołując się na wspomnianą 
ustawę i unikając tym samym kary, 
społeczeństwo również powinno być 
chronione poprzez upewnienie się, 
że zbrodniarz nie jest zwalniany 
przedwcześnie.

O’Malley jest już drugim mor­
dercą i byłym pacjentem zakładu 
psychiatrycznego który na prze­
strzeni ostatnich sześciu miesięcy 
został ponownie oskarżony o popeł­
nienie morderstwa.

Ubiegłego czerwca, w czasie na­
padu szału, Melvin Hampton, lat 35, 
rzekomo pobił i udusił 59-letnią 
mieszkankę północnej strony miasta 
która zaprzyjaźniła się z nim.

W r. 1971, Hampton pobił i udusił 
swoją przyjaciółkę, również starszą 
kobietę. Hampton przyznał się do 
popełnienia zbrodni ale został unie- 
wienniony ponieważ uznano go za 
psychicznie chorego i po okresie 
leczenia został zwolniony.

Levitt oświadczył, że jest prze­
ciwny zmianom ustawy które wyma­
gałyby ażeby pacjent zakładu dla 
umysłowo chorych był ponownie 
stawiany przed sądem po uniewin­
nieniu go daltego że został uznany za 
psychicznie chorego.

Uchwala o Strajku Pielęgniarek 
Zaskoczyła Władze Pow. Szpitala
Uchwala o strajku rejestrowanych 

pielęgniarek w szpitalach powiatu 
Cook i Oak Forest zaskoczyła władze 
szpitala, jak oświadczył dr James E. 
Haughfon, dyrektor wykonawczy 
Komisji Zarządzającej szpitalami w 
pow. Cook.

Dr Haughton oświadczył w piątek, 
w ubiegłym tygodniu, iż Stanowe sto­
warzyszenie pielęgniarek okazało, iż 
chce utrzymać łagodną formę, sie 
chce utrzymać łagodną formę, nie 
mów na temat strajku. Stowarzysze­
nie oświadczyło, iż strajk miałby się 
rozpocząć po środzie, w bież, tygod­
niu.

Przemawiając na konferencji dla 
prasy w powiatowej szkole pielęg­
niarstwa, dr Haughton powiedział, 
iż głównym czynnikiem jest sprawa 
urlopu chorobowego.

Dr Haughton podkreślił, że jeśli 
doszłoby do strajku, szpitale zwolnią 
czasowo innych członków z personelu 
obsługi, skoro tylko obniży się 
liczba pacjentów. Będziemy 
się trzymać skali jak 3 do 
jednego mówił Haughton. Na 
każdych 100 pacjentów zwolnionych

ze szpitala, władze szpitala zwolnią 
300 członków z obsługi. Jest to kwest- 
ja sytuacji ekonomicznej władze 
szpitala nie stać jest na inne rozwią­
zanie.

Dr Haughton zaznaczył, iż obie 
strony ustaliły spotkać się w zeszłą 
niedzielę z federalnym pośredni­
kiem, a z przedstawicielem Ameryk, 
stowarzyszenia arbitrażowego, w 
poniedziałek.

Haughton powiedział, iż 1,000 re­
jestrowanych pielęgniarek w powie­
cie Cook i około 200 w Oak Forest 
wydaje się nadużywać swych 12- 
dniowych urlopów chorobowych, jak 
udowadnia statystyka. Władze szpi­
tali ujawniły, iż przeciętna ilość urlo­
pów chorobowych wynosiła dla pie­
lęgniarek 11,9 dni. 50 procent z urlo­
pów chorobowych było wykorzysta­
nych po jednym dniu, a 25 procent 
po dwa dni.

Dr Haughton powiedział, iż szpita­
le zaleciły system dni chorobowych 
tego rodzaju, iż pierwsze dwa dni 
byłyby bez wypłacenia wynagrodze­
nia, chyba, że pielęgniarka zostanie 
przyjęta w stan chorych do szpitala.

Rząd Przyznał $767,172 Na 
Utworzenie Alej! Na State St.

Rząd federalny zatwierdził przyd- 
dział $767,172 na przeprowadzenie 
studiów dotyczących rozwiązań ar- 
chitekturalnych i inżynieryjnych pro­
jektu utworzenia aleji na State ulicy.

Długo oczekiwane oświadczenie 
ogłoszone zostało w sobotę przez 
Sekretarza transportacji, Williama 
T. Coleman Jr., za pośrednictwem 
chic. biura Senatora Charles H. Per­
cy (R-Ill.).

Przyznana suma pokrywa jedynie 
fazę planowania całego projektu, któ­
ry oszacowywany jest na $12 milio­
nów. Projekt ten ma na celu ożywie­
nie obrotów i atrakcyjności sklepów 
leżących przy State ulicy, przez 
utworzenie bulwaru dla pieszych.

Rząd federalny miałby pokrywać 
80 procent kosztów wykonania pro­
jektu.

Chic. komisarz robót publicznych 
Marshall Suloway oświadczył, iż stu­
diowania inżynieryjne będą trwały 
przez sześć miesięcy zaś sama budo­
wa pochłonie następny jeszcze rok. 
Kiedy cały projekt zostanie wykona 

ny, aleja rozciągałaby się od Wacker 
Dr do Congress i zamknięta byłaby 
dla wszelkich pojazdów mechanicz­
nych, za wyjątkiem tylko autobusów.

Pomocnicy Sekretarza transporta­
cji Colemana zaprzeczyli, by ogło­
szenie o przyznaniu funduszów obli­
czone było i miało jakikolwiek zwią­
zek z wtorkowymi wyborami. Przed­
stawiciel biura Sekretarza transpor­
tacji stwierdził, iż akt ten absolutnie 
nie był obliczony na wygranie głosów 
wyborców na rzecz Prez. Forda w 
stanie Illinois.

Jednakże przyznał, iż projekt ten 
znajdował się już w zamierach od 
dłuższego czasu i mógłby być za­
twierdzony dużo wcześniej. Sekretarz 
Coleman w czasie swojej wizyty w 
Chicago, w październiku, powiedział, 
iż decyzja w sprawie aleji na State 
ul. ogłoszona zostanie po 18 paździer­
nika, t.j. po oświadczeniu czynników 
związanych z utrzymaniem rozwoju 
otoczenia. Plany na rozpoczęcie tego 
projektu w 1974 roku zostały odroczo­
ne ze względu na brak studiów w 
dziedzinie ochrony otoczenia.


